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Prenumerata Miejscowa:
bez odnoszenia:

N a ro k  . . .  8 r»r.
„ 6 miesięcy 4. „
„ 8 miesiące 2 „
„ 1 m iesiąc —  6 7 k. 

Z a odnoszenia dopłaca 
się  5 kop. m iesięcznie

D Z I E M I K  W ARSZAW SKI
Prenumerata Zamiejscowa:

z e d s y ł k ą
p o c z t ą :

N a rok 10 rsr .
6 m iesięcy 5 „

8 m iesiące 2 „ 50  k. 
1 m iesiąc — „ 8 4  _

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszaw.te, w głdwnym  k an to rze  D yrekcji
przy ulicy Miodowej N . 4 7 8  i w innych jej kantorach m .e js k ic h ; - w  St-PrteisburRU  
w księgarn i M . W olfa w G ościnnym  dworze N r. 18 , 19 i 20 i w  H n sk n ie , w ks.ę- 
g a rn i tegoż w dom u Rudakow a na Kuźnieckim  moście. —  Za ogłuszenia pob iera  się: 
za jeden raz 6 kop. od w iersza druku  lub jeg o  m iejsca, za dwa razy 9 k op ., za trzy  

razy 12 k o p .— Oddzielne uumcra sp rzedają  się po  5 kop . • ,

A rtykuły  nadsyłane bez w arunków  ze strony  autora, s ta ją  się zupełną własnością Dy­
rekcji. A rtykuły  n iep r ’ ję te  będą zwracane tylko na osobiste żądanie i zachowywane 
trzy  m iesiące; p rzy ję t w razie  po trzeby  podlegają  sk ró cen iu .—  Artykuły i ogłosie- 
nia nadsyłane do u u  eszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w Dyrek­
cji niepóżniej jak o godzinie 9-ej rano. —  Listy przyjm ują się ty lko  frankowane.

Redakcja otwarta jez t d la  interesantów, codziennie od godziny 11 do 12 z rana.

W Y CH O D ZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I  ŚW IĄTECZNYCH.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . -  N om inacja. —  Awans przy u -  j  

w olnieniu ze służby. — Przyjm ow anie na  kaucje akcji ko lei , 
że l. k u rsk o -k ijow sk ie j.— R ozporządzenie m in istra  sk a rb u .— 
W arszaw ski o b er-po licm ajste r. —• K asa  oszczędności. — 
D yrekcja  d róg  żel. warsz.-w ied. i w arsz .-bydg .

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y . — "Warszawa. —  P rz e ­
gląd polityczny. - -  Telegramy. — Wiadomości telegra­
ficzne- — Znacząca obojętność .—  K u rje rek .—  K ursa  mo­
ne t. — Bal. —  N agrody. — K w estja  d róg  żelaznych. —  
K olonje c tesk ie .—  P . Bogisziez. —  Dochody celne — B an- | 
d e ro le .—  C holera.—  Ż egluga na  kanale suezkim . — Kore- j 
spondencja Dziennika Warszawskiego; z P a - , 
ry ż a .— AuStrjfł i Z i e m i e  słowiańskie. Pogranicze ' 
wojskow e.—  Franc ja .  Legjoniści hanow erscy. — H iS Z -  j 
panja. A gitacja. —  Afryka. Przew ódcy kandjoccy. —  ! 
Anglja. P ro ces burzycieli po rządku .—  Ameryka. Po ­
w stan ie:— Kraj amurski.

fejleton. — lea tra  warszawskie- 
P R Z E  W  O D N IK W ARSZAW  SR I .

DZIAŁ URZĘDOWY

dnia 29 Stycznia UO Lutego)
Nominacja. Przez rozkaz w m inisterstw ie k om unika- j 

c ij |z  d. 17 stycznia, zostający w tem że m in iste rs tw ie  k a -  
m erjunk ier dworu C esark iego , radca dworu k siążę  Don- 
dukow -K orsakoio, m ianowany został d y rek to rem  kanee- 
la rji  m inistra .

Awans przy uwolnieniu ze służby. Przez Najwyższy 
rozkaz w m in isterstw ie  dóbr rządow ych z d. 19 s tyczn ia , 
awansowany został z rzeczyw istego radcy stanu  na ta jn eg o  
rad cę— zaliczony do m in isterstw a Miklaszewski, p rzy  u- 
w olnieniu na  w łasne żądanie, ze służby.

O przyjmowaniu na kaucje akcij kolei żelaznej kur­

sko-kijowskiej. —  Tow arzysz m in istra  ska rb u  doniósł rzą ­
dzącem u senatow i, że na mocy Najwyżej zatw ierdzonego 9 
lu tego  18 68 r .  postanow ienia kom ite tu  m inistrów , m ini­
ste rstw o  skarbu wyznaczyło na  pierw sze półrocze 18 7 0 r. 
cenę d la przyjm ow ania na  kaucje w liw erunkach i dostawach 
skarbow ych, akcij kom panji kolei żelaznej kursko-.kijowakiej 
po  7 5 %  w stosu tku  do przecięciow ej ceny giełdowej tych  
akcij, t. j .  po pięćset dziewięćdziesiąt ośrn rubli za akcje 
100 f. sz t. nom inalnej w artości. (Gon. Urzęd.)

Rozporządzenie ministerstwa skarbu. ,-y- M in ister s k a r ­
bu doniósł rządzącem u senatow i, że na  mocy ust. 3-go N aj­
wyżej zatw ierdzonej 6 lutego 1862  r .  uchwały rady pań­
stwa w przedm iocie żakładania banków  publicznych m iej­
skich , za porozum ieniem  się z m in istrem  spraw  wewnętrz­
nych, dozwolił założyć banki publiczne w m iastach : Spasku 
i M orszańsku, w gubern ji tam bow skiej, i K ineszraie, w gu- 
b e rn ji kostrom skiej.

Warszawski Ober-Policmajster. —  K om isarz cyrkułu 
Pow ązkowskiego, doniósł mi, że p p . Chełczyńska, m ałżon­
k a  radcy stanu  i Zielińska, m ałżonka re jeh ta , rodzone sio­
stry , w łaścicielki dom u pod N r. 6 5 8 /4 , przy ulicy L eszno, 
p rag n ąc  w czasie teraźniejszej ostre j zimy, przyjść  z m ożli­
wą pom ocą najbiedniejszej klasie  ludności tu te jszej, ośw iad­
czyły zam iar rozdawania, swoim kosztem , w w spom nionym  
dom u, poczynając od d. 29 stycznia (1 0 )  lutego do 1 (1 3 )  
m arca r .  b . ,  zupę lub h e rb atę  gorącą dla 50 osób codzien­
nie. J W . Jen e ra l-F e ld m arsza łek  N am iestn ik  w K ró le ­
stw ie, m ając sobie przedstaw ioną przezem nie powyższą o- 
koliczność, zezwolić raczył na uskutecznienie tego  zam iaru, 
poleciwszy mi oznajm ić, że za szczególną przyjem ność po­
czytuje sobie wynurzyć paniom  Chełczyńskiej i Z ielińskiej, 
całą swoją wdzięczność, za okazane przez nie współczucie 
dla biednych.

Kasa Oszczędności Miasta Warszawy z kan to rem  po­
m ocniczym  w gm achu szkolnym  za kościołem  św. A leksan­
dra  przy  Alei Belw ederskiej pom ieszczonym , w tygodniu  u- 
płynionym  do dnia 2 5 Stycznia (6 L utego) roku  b. włącz­
n ie, w ydała książeczek nowych 8 8 , na  k tó re , tudzież na  da­

w niejsze w 3 8 9  w nioskach, złożono ru b . sr. 7 ,6  7 2 kop 
8 7. N a  żądanie 166 uczestników (prócz p rocen tu  rub . s r .
11 kop. 12 należnego za ro k  bieżący od całkowitych od­
biorów ) wypłaciła rub . sr. 8 ,8  2 7 kop. 21 '/ ., i um orzyła 
książeczek 4 9; p rzeto  uczestników 2 0 ,0 1 0 , posiada k ap i­
ta ł  rs . 7 4 6 ,3 6 4  kop. 29 .

Dyrekcja dróg żelaznych Warszawsko - Wiedeńskiej i 
Warszawsko-Bydgoskiej —  podaje do powszechnej wia­

dom ości, że od włącznie dnia 28 Stycznia (2 L utego) r. b. 
pociąg  osobowy wychodzący z W arszaw y o godzinie 11-ej 
z ran a  a przychodzący o godzinie 9 -ej wieczorem  do So­
snowca, d la dogodności osób k tó reby  pociągiem  o godzinie 
5 -ej m. 10 rano z Katowic wychodzącym w dalszą drogę 
jech ać  m iały, wysyłany będzie z Sosnowca do Katowic 
o godz. 9-ej m. 30 wieczorem. Pociąg  zaś wyprawiany 
do tąd  z Sosnowca do Katowic o godzinie 6 -ej rano od daty 
powyższej kursow ać n ie będzie.

DKTAŁ NIK URZĘD OWY

Wamawa, 
dnia 29 Stycmisi (lO Lutego).
Wzburzenie na pograniczu wojskowem w  

Austrji staje się tak groźnem, iż starają, się 
bliżej rozpoznać tę sprawę dla zapobieżenia 
zgubnemu jej rozwojowi. Ludność pograni­
cza oddawna dała się przekonać o potrzebie i 
korzyściach zdemilitaryzowania tej prowincji, 
czemu jednak przeciwni byli oficerowie pogra­
nicza, posiadający w obecnem położeniu pra­
wdziwe sinecury, lecz arystokracja ta grani- 
czarska widząc, iż nie jest wstanie zatamować 
prądu opinji, przyłączyła się do niego, ale po 
to tylko, aby nim opanować i poprowadzić go 

| na tak błędne drogi, żeby wojskowa organi-

FE JL E T O N  DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.

Teatra W arszaw skie.
(Żyd— dramat w 5- ciu aktach, oryginalnie napisany 

przez p. Edwarda Lubowskiego).

Dramat, teu najwyższy wyraz poezji i najdosko­
nalsza jej forma, bo żywemi postaciami tłumacząca 
myśli i uwydatniająca dążności autora; dramat— 
spadkobierca tragedji starożytnej, któremu zamiast 
sfinksowego jej fatum, przyświeca gwiazda myśli 
przewodnia; dramat, ten kłos poczęty z ziarna ry­
cerskiego rapsodu —szlachetny syn muzy Szekspira 
i Kalderona, Goetego i Schillera-r-w nowszych cza­
sach, jakby czując że męzka jego dzielność zniknę­
ła, że się przerodził z posągu olbrzymów ducha 
yf fotogratję namiętności cielesnych—zniewieścił 
swoje nazwisko i wyszedł na... dramę tylko!

,,Zyd” pana Lubowskiego, przedstawiony dwu­
krotnie już, na scenie tutejszej —nie jest dramatem, 
choć takie nosi nazwisko, lecz dramą tylko...

Pomysł tej dramy, niewczesny, charaktery do 
niej wchodzące wadliwe, ułomne i... nieprawdziwe, 
a  osnowa, raczej na bajkę, skomponowaną jedynie
d l a  w y r a ż e n i a  myśli autora niż na treść jednolitej
i poczętej z ducha idei, wygląda.

To są ujemne strony utworu p. Lubowskiego,
Jest i dodatnia przecież! A leży ona najprzód 

w dobrym układzie scenicznym, w sytuacjach czę­

sto pełnych dramatycznego efektu, a nadewszystko 
w obrobieniu, któremu nie zbywa ani na artysty­
cznym smaku, ani na ogniu poetyckim, ani na 
świeżości a nawet i na sile języka. „Żyd” jest u- 
tworem chybionym, założenie jego fałszywe, teza 
błędna, rozumowania fikcyjne i sprzeczne z rzeczy­
wistością, a jednak... na każdym kroku widać tam 
niepospolity talent autora, czuć szerokość rysunku, 
ciepło kolorytu, szczery ogień młodości, słowem 
wszystkie, przymioty dobrego dramatycznego pisa­
rza! Szczerze mówiąc, wolimy takie poronione iskry 
talentu, z których kiedyś może rozpłonie _ całe _ i 
świetne ognisko, niż te wykończone niby a istotnie 
wygłaskane tylko rękawiczką manjery, całostki, 
w których zamiast krwi płynie woda, a zamiast sło­
necznych blasków natchnienia gaz tylko lub nafta
płonie. Is sBXofiinnq yiaf-so 'i <

P . Lubowski napisał dramę wadliwą, lecz napi­
saniem jej dowiódł że ma siłę do utworzenia dobrej, 
znakomitej może nawet, w przyszłości. Charaktery 
jego postaci, wszystkie prawie, z wyjątkiem Fajnera 
są nieprawdziwe, lecz nie drobnieją w akcji, nie 
rozpadają się w okruchy, a jeśli im brak idei—ma­
ją  przynajmniej „zawziętość w trwaniu.

Wypowiedziawszy tak „ex cathedra” sąd doraźny 
o utworze zdolnego pisarza, który już zresztą na 
innych polach złożył dowody, że sztukę pojmuje na 
serjo i ma cześć dla pióra... czujemy się w obowiąz­
ku wytłumaczyć, powody, _że tak a nie inaczej, utwór
jego sądzonym być powinien.

Powody te leżą wydatnie w samej osnowie dramy. 
Młody człowiek, potomek wojewodów i hetmanów, 
wychowany starannie, wracający z zagranicy i z po­
szanowaniem dla pamięci ojca, z czcią dla matki a 
z miłością dla czystej dziewicy, narzeczonej—wstę­
pujący w życie — wreszcie obywatel zarządzający 
wszechwładnie wielkim majątkiem —- wszedłszy do 
domu żyda, ucywilizowanego wprawdzie; lecz któ­
rego ród, z pradziada służył płatnie jego wielmoż­
nym antenatom, zachwyca się od razu wdziękami 
jego córki, ładnej wprawdzie i ukształconej nawet 
osoby, lecz wdowy po żydzie i narzeczonej Fajnera, 
który widocznie niedawno zdjął krymkę i łapserdak 
na bonżurkę zamienił — a zachwyca się nią do tego 
stopnia, że gotów jest dla niej zniesławić pamięć 
ojca, narazić się na przekleństwo m atk i1 rozedrzeć 
serce szlachetnej dziewicy, młodej i pięknej, narze­
czonej swojej! Czy to podobne_do prawdy? czy 
w wieku naszym znajdzie się gdzie taki hrabia, czy 
nie hrabia nawet? Wprawdzie pojmujemy że czło­
wiek może rozpłonąć nagłą namiętnością dla pięk­
nej kobiety jakiegokolwiek pochodzenia, pojmuje­
my że zdolny jest pod wpływem takiej namiętności, 
żądzy, chuci, popełnić wiele szaleństw, stracić ma­
jątek, honor podszarzać nawet — lecz taki człowiek 
w dzisiejszych czasach, jest fenomenem tylko, a w każ­
dym razie nie zapomniałby nigdy, patrząc nawet 
w najpiękniejsze oczy żydówki o jej nieboszczyku 
mężu... i ochłonąłby pewno na widok takiego jak 
Fajner narzeczonego, który w obecności jego mówi
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zacja pogranicza musiała być utrzymana. Do 
tego doskonałe‘je j posłużyła niechęć granica- 
rzy przeciwko Węgrom, którą, podnieca w chę­
ci wywołania wojny domowej. Granicarze 
bezwarunkowo są za zdemilitaryzowaniem, ale 
nie chcą być wcieleni do korony &w.' Stefana, 
tylko pragną przyłączenia do Przedlitawji i dla 
tego domagają się, aby za pomocą głosowania 
powszechnego, zaśięgrfięto ich zdania w tym  
przedmiocie. Ponieważ wojna domowa na po­
graniczu mogłaby mieć daleko gorsze następ­
stwa, jak  powstanie w okręgu kotorskim w 
Dalmacji, przeto w Wiedniu, Peszcie i Zagrze­
biu pilnie rozważają tę sprawę.—  Deputowani 
niemieckiego Tyrolu, którzy złożyli mandaty, 
nie zyskali powszechnego zadowolnienia swych 
mocodawców, gdyż za przykładem Inspruku i 
inne miasta Tyrolu nadesłały gabinetowi przed- 
litawskiemu ttdresayganiące postępowanie tych 

• deputowanych. Pomimo tego gabinet nie ośmie­
la się rozwiązać sejmu tyrolskiego, obawiając 
się aby przy wyborach do takowego nie po­
niósł porażki.

Rozruchy jakie miały miejsce w zeszły po­
niedziałek w Paryżu z powodu aresztowania 
Rocheforta, według bardziej szczegółowych 
doniesień nie miały tak  groźnego charakteru, 
jaki zdawał się im przypisywać wczorajszy 
nasz telegram. Tegoż dnia kwestja aresztowa­
nia Rocheforta była roztrząsana w izbie z po­
wodu interpelacji p. Cremieux, a po udowod­
nieniu przez p. Olliviera, że rząd n ie potrze­
buje żądać nowego upoważnienia do wykona­
nia wyroku na p. Rocheforcie, izba przeszła 
ogromną większością, bo 191 głosami przeciw­
ko 45, do porządku dziennego. P. Rochefort 
został aresztowany wieczorem, w chwili kiedy 
wchodził na zgromadzenie publiczne, i nietyl- 
ko nie stawiał oporu, ale nawet namawiał o- 
becnych do zachowania spokojności, i odwie­
ziony-został do więzienia St. Pelagie. Podnie­
cania p. Flourensa na miejscu aresztowania, 
aby Rocheforta uwolnić przemocą, nie znala­
zły najmniejszego odgłosu. Później dopiero 
w niektórych dzielnicach, a szczególniej w 
Belleville, miały miejsce zbiegowiska i dem on­
stracje, na poskromienie których wystarczała 
sama policja. Urządzona na drodze z Paryża 
do Belleville barykada, także przez policję 
została zniweczona. Wojska wysłano do Belle­
ville dopiero po północy, już nie dla poskro­
mienia burzycieli, ale raczej dla zapobieżenia 
rozruchom na przyszłość. W fabryce broni 
Lefaucheux zabrano wprawdzie do 300 rewol-

0 należnych mu od tej wdowy porcjach całusów 
a nawęt jedne z tych porcij, w oczach jego spo­
żywa!... Taki nawet, wyjątkowy człowiek, mógłby 
jeszcze przy takich potwornych warunkach pożądać 
pięknej żydówki na kochankę, lecz by nie śmiał po- 
myślić nawet o zaślubieniu jej i wprowadzeniu 
w dom, ze ścian którego szanowne prababy patrzy­
łyby, jak  niedoszła małżonka Fejnera a wdowa po 
Icku może, rozsiada się w ich krzesłach, zdobnych 
w starożytne herby. Nie rozstrzygamy kwestji, czy 
słusznie lub niesprawiedliwie, względy takie po­
wstrzymałyby hrabiego Adama (imię bohatera), lecz 
zapytujemy każdego z czytelników, żyda czy chrze- 
Ścjanina, czy taki hrabia Adam pominąć by je  zdo­
łał? i czy dzisiaj, człowiek młody, wielkiego rodu
1 milionowej fortuny, powracający z zagranicy... ze­
chce aż takie ofiary składać na ołtarzu miłości!!

Lecz wracajmy do treści... Otóż, tak inpeltb roz­
kochany hrabia, spotkawszy rozsądny opór w córce 
Goldsteina Elce, zwycięża ją  przecież samą tylką 
wymową, ba! deklamacją raczej... i to tak stanowczo 
że już wchodzący po chwilowej nieobecności ojciec 
zastaje kochanków złączonych w czułym uścisku! 
Tu znowu dzieje się rzecz nie podobna do prawdy... 
Zważcie tylko! Żyd, którego przodkowie i on sam, 

jak  to wyraźnie oświadcza — mieli we krwi już po­
czciwą dla przodków hrabiego służbę — żyd, który 
ani ubiorem, ani mową ani obyczajami, nie rożni się 
od chrześcian, słowem żyd ucywilizowany komple­
tnie a do tego niezależny, bogaty człowiek — za-

werów, i 40 strzelb, ale niema wiadomości, 
aby ktokolwiek polagł, ty iko  kilkunastu ajen­
tów policyjnych jest ranionych. Aresztowano 
bardzo wiele osób, ale we wtorek w południe 
panowała zupełna spokojność w Paryżu. Lecz 
według, dzisiejszego naszego telegramu wie­
czorem ponowiły się rozruchy, a wczoraj znów 
w Belleville miały miejsce zbiegowiska, które 
przez policję zostały rozproszone. Dla uniknię­
cia zaburzeń zgromadzenia publicznego do 
dalszego czasu zostały zakazane. W Marsylji 
także miały miejsce rozruchy i aresztowania.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

P a r y  i ,  9 lutego (28 stycznia) 
Wczoraj znaczna liczba burzycieli 
ciężko została raniona; dziś w połu­
dnie nowe zbiegowiska w B ellevil­
le przez władze bezpieczeństwa zo­
stały rozproszone. Zgromadzenia 
publiczne do dalszego czasu są za­
kazane. W  Marsylji także miały 
miejsce zbiegowiska i aresztowa­
nia. — D zisiejszy bal w Tuileries, 
zpowodu słabości cesarzowej, został 
odroczony.

(Corre.spond.enz Bureau). ,

Wiadomości teJegrańczns.
* Paryż, 7 lutego (26 stycznia.) Na dzisiejszem 

posiedzeniu ciała prawodawczego, na którem znaj­
dował się Rochefort, Cremieux zapowiedział na ju ­
tro interpelację w przedmiocie wprowadzenia w 
wykonanie wyroku wydanego, w  Rochefort’a. M i­
nister sprawiedliwości odpowiedział, że oświadczył 
już deputowanemu Cremieux o swej gotowości od­
powiedzenia dziś na jego interpelację, i dodał, że 
nie będzie czekać na rezultat interpelacji dla wy­
wiązania się ze swej powinności. Cremieux odpo­
wiedział na to, że wymotywuje natychmiast swą in­
terpelację. Utrzymuje on, że dla aresztowania Ro- 
chefort'a potrzebne jest ponowne upoważnienie ze 
strony izby. Aresztowanie Rochefort’a wyrówny­
wałoby zniesieniu części reprezentacji narodowej. 
Ollivier wykazuje niepodobieństwo, ażeby ciało 
prawodawcze zostało wezwane do udzielenia pono- 
wmego upoważnienia, i przytacza niektóre takie 
przykłady, że deputowani byli aresztowani bez po­
nownego upoważnienia. „Inaczej postąpić, znaczy­
łoby zaprowadzać do naszych spraw samowolę i 
wyjątki.” Arago, G am ier-Pages i margr. Pirć po­
pierają dowodzenia deputowanego Cremieux. Gam- 
betta proponuje porządek dzienny, mający na celu 
odroczenie wykonania wyroku do końca sesji i pod-

miast wymówić natychmiast hrabiczowi jego postę­
powanie i skarcić córkę—a w rezultacie przebaczyć 
obojgu tak niewinną zbrodnię — ten żyd, żnosi o- 
brazę w milczeniu, lecz ód tej chwili postanawia 
zgubę hrabiego bez względu że w tej zgubie mie­
ści się także i ruina jego sędziwej matki, nic mu nie 
winnej, którą szanował i tradycyjnie kochał prawie! 
I  w tern miejscu, nagle ale tó bardzo nagle, zmienia 
się charakter Goldsteina. Z poczciwego, łagodne­
go i rosądnego spekulanta dzisiejszych czasów, co 
w aksamitnej bonżurce, ż cygarem hawańskiem w 
ustach i pugilaresem wypchanym akcjami w kiesze­
ni, chodzi na giełdę, przetwarza się on w nowoży­
tnego Schylloka! Na raz budzi się w sercu jego 
wściekła nienawiść, nie tylko do hrabiego Adama 
za pocałowanie Elki (czarnookiej), lecz do wszy­
stkich chrzęści an w ogóle... Z ust jego odtąd sypią 
się paradoxa, złorzeczenia a wreszcie wybiega z 
nich jakieś zaparakane przekleństwo. Dopiero po 
dokonanej zemście, to jest ru in ie1 majątkowej hra­
biego, do spełnienia której z  zupełną świadomością 
dopomagała mu przez posłuszeństm, Pika zakochana 
w Adamiel (opierała się tylko namówić go do po­
wierzenia ojcu ostatniego kapitału, matki, złożone­
go w banku, dopiero tedy, po całej katastrofie, gdy 
sam zostaje ugodzony w serce ucieczką córki i po­
gardą starej hrabiny — Goldstein poczyna żałować 
popełnionej zbrodni, i jakby jaki szekspirowski 
bohater pada trupem z rozpaczy! Osądźcież sami 
czy to wszystko podobne na człowieka, który w

ńosi tę okoliczność, że chodzi tu nie o zwykłe 
przestępstwo, lecz o przekroczenie poIityezne^XUli- 
vier odpowiada, że Gambetta~ bierze iHSffif^pftwo- 
dawczą za jedno z władzą wykonawczą; jakakol­
wiek jest forma rządu, zgromadzenie prawodawcze 
nie może mięszać się do spraw należących wyłącz­
nie do atrybucij władzy wykonawczej. Minister 
kończy temi-wymzartni: „Nie wpierw wyjdziemy z 
tych zawikłań i rozruchów, i nie wpierw ugruntu­
jemy prawdziwie wolność, aż odsuniemy na bok 
doktrynę, ażeby wrócić do sprawiedliwości.” (O zna­
ki zadowolenia.) W  końcu izba przechodzi 191 
głosami przeciw 45 do prostego porządku dzienne­
go. ( Wolffs T. B .)

* Paryż, 8 lutego (27 stycznia). W czoraj o godzi­
nie 8-ej wieczorem dokonane zostało aresztowanie 
Rochefort’a przy ulicy des F landres, w chwili wła­
śnie, gdy chciał on wejść dó lokalu, w którym mia­
ło ódbyć się zgromadzenie. Gazette des Tribunaux, 
k tóra donosi o tem wydarzeniu, podaje w'tym wzglę­
dzie następujące jeszcze szczegóły: Rochefort nie 
stawiał aresztowaniu żadnego oporu i wzywał raczej 
liczne oso by,które stały u wejścia do nrifyliihyngtcho- 
wywały się spokojnie, albowiem zgłosi się on nie­
bawem do zgromadzenia. Urzędnicy policyjni od­
wieźli Rochefort’a w powozie do więzienia św. Pe- 
lagji. Gustaw Flourens, który był obecnym aresz­
towaniu, wzywał osoby otaczające, ażeby wyswobo­
dziły Rochefort’a, lecz nie zdołał nakłonić tłumu do 
działania. Zgromadzenie, które odbywało się w sali, 
zostało natychmiast rozwiązane, przyczetn przyszło 
do niejakich demonstracij; urzędnik policyjny, któ­
ry rozwiązał zgromadzenie, został przez tłum zel­
żony, lecz policja, która zgłosiła się w znacznej licz­
bie, przeszkodziła wszelkim większym nadużyciom.
W ciągu wieczora przyszło na ulicy Aboukir, na 
przedmieściu Tempie i zwłaszcza w Belleville do 
zbiegowisk i do żywych demonstracij: wszelakoż 
policja wystarczyła wszędzie do rozpędzenia wi­
chrzycieli. Posłano do Belleville około północy kil­
ka oddziałów gwardji paryzkiej i wojsk. O godzi­
nie 1-ej z rana bulwary były jeszcze dość ożywione, 
lecz nie przyszło w żadnym punkcie do dalszych roz­
ruchów. (Tamże).

* Paryż, 8 lutego (27 stycznia). Podczas rozru- 
ruchów wczorajszych dokonane zostały liczne are­
sztowania, tak, iż około północy, znajdowało się 
w prefekturze przeszło 200 osób aresztowanych. 
Znaczna także liczba osob odniosła rany, zwłaszcza 
zaś _ kilku urzędników policyjnych zostało ciężko 
ranionych. Na drodze z Paryża do Belleville wznie- — 
sjona była barykada; 15 indywiduów, którzy bro­
nili takowej, zostało aresztowanych; w niektórych 
innych punktach usiłowano także powznosić bary­
kady, lecz jjolicja nie dopuściła do tego. Około 
północy, tłum wichrzycieli zrabował fabrykę Le­
faucheux przy ulicy Lafayette i zabrał ztamtąd 300 
rewolwerów i 40 karabinów. Obecnie miasto nie 
przedstawia żadnego wzburzenia. (Tamże.)

* Paryż, 8 lutego (27 stycznia), godzina 5 po połu­
dniu. M mieście panuje zupełna spokojność. Na 
dzisiejszy wieczór przedsięwzięte zostały środki o- 
strożności. Liczba osób aresztowanych wczoraj wy­
nosi 136. (Tamże).

pierwszym akcie, wyraża tak pokorne uszanowanie 
dla potomka dobroczyńców swoich- i spowiada się 
tak czule z uczuć rodzinnych, gdy o zmarłej żonie 
do ukochanej córki mówi? Czy to podobne na pra­
ktycznego spekulanta — czy bankiera, zamieszkałe­
go w „wielkim mieście” jak  (o afisz opiewa?

'Taż śhłplphićkoń^ek^ćritifość f^eH ńttoalność le­
ży w charakterze ' córki Góldśteina, Elki: wycho­
wana starannie, wykształcona bardzo (mówi sześciu 
językami), żydówka czy chrześcijanka, mniejsza o 
to, czyłiżby taka kobieta, co ma widocznie zasady 
honoru—zdolną była, przez posłuszeństwo ojcu, po­
magać mu w zemście, w oszustwie prostem do zgu­
by człowieka ktorego^ kocha i o którego he roicz- 
nej dla siebie miłości jest przekonaną?

O charakterach hrabiego Adama i jego kuzynki 
a narzeczonej, Heleny—nie wiele powiedzieć można: 
pierwszy jest mazgajem deklamującym po studen- • 
cku, i me tylko na potomka hetmanów, ale/ nawet 
na zwykłego, o pięciu zdrowych klepkach w-głowie 
i jednem poczciwem sercu, młodzieńca, nie wyglą­
da—druga, staje ciągle w sprzeczności z swoim wie­
kiem i położeniem—bo młoda i zakochana, gotowa 
jest zrzec się narzeczonego dla rywalki— a czysta i 
niedoświadczona, waży się na krok skandaliczny— 
i  idzie sama do Elki rozprawiać z nią o poświęce­
niach, wyznaniach, Obowiązkach... a w końcu chowa 
się do jej pokoju przed nadchodzącym Adamem.

Jedna tylko postać jest > tu nat uralna, żywa i do­
skonale chwycona z natury-—pos tać Fejnera, który
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* Bukareszt, 7 lutego (26 stycznia.). Na dzisiejszem 
posiedzeniu izby, Je rzy  Bratiano postawił wniosek 
co do udzielenia m inisterstwu wotum nieufności 
z  powodu ukonstytuow ania na nowo gabinetu na 
d rodze przeciwnej konstytucji,—W  Turno-Sew erin  
książę K uza wybrany został na deputowanego.

 ̂ * Londyii, 8 lutego (27 stycznia). P arlam ent został 
otw arty dziś. W  mowie tronowej powiedziano:
2  rozkazu królowej wzywamy was do przystąpienia 
na nowo do waszych prac mozolnych i wynurzamy 
ubolewanie królowej, że ponowna s ł a b o ś ć  zdrowia 
przeszkodziła jej zgłosić się osobiście w tej ważnej 
chwili politycznej. U czucia żywione przez wszys -  
kie mocarstwa względem A nglji, k tóra  odpłaca się
takiemiż uczuciami, coraz bardziej w z r a s t a j ą c a  sklon- 
ność do odwoływ ania się do usług  przyjacie _s _ o ą 
siedzkich ze strony sprzym ierzeńców w razie ę- 
dzynarodowyeh kwestij spornych, oraz uo p̂  J 
dnawczy, w jak im  niektóre takie wypa î y
gnięfe zostały niedaw no, przyczyniają^ 819 
szenia zaufania królowej w utrzym anie . P ' - j V  
wszechnego. Budżet wykaże obniżenie podatków ; 
dochody państw a odpowiadają przewi yw lom, 
królow a spodziewa się ukończenia badan co do po­
lepszenia systemu wyborów do parlam entu i do mu- 
nicypiów. M owa tronow a zapowiada bil agrary jny  
irlandzki, mający na celu przywrócenie zaulam a i 
legalności, oraz rozległy bil w przedmiocie szkol lu ­
dow ych, zmodyfikowanie praw o naturalizacji, oraz 
p ro jek ta  w przedmiocie sądu apelacyjnego, przysię­
gi uniw ersyteckiej, podatkow  gminnych, konsensow 
co do prow adzenia gospodarstw a, tudzież w przed­
miocie sprzedaży własności ziemskiej, dziedziczenia 
takiej że własności, stowarzyszeń rzemieślniczych i 
praw  dotyczących żeglugi. K rólow a ubolewa m o­
cno nad przestępstw am i agraryjnem i w Irland ji i 
spodziewa się zapobieżenia takow ym za pomocą roz­
tropnych reform  w praw odaw stw ie, lecz w razie po­
trzeby zaleci bezzwłocznie chwycenie się środków 
represyjnych. (Tamże).

ta  w edług nas, z jednej strony stw ierdza powszech­
nie wiadomy fakt, że dość znaczna liczba pism gali­
cyjskich wydaje się i byw a czytana tylko przez ma­
ło osób, a z drugiej strony, że Gazeta Rarodowa 
wcale niema czytelników , dla tego jej ogłoszenie o 
wydawnictwie pośm iertnych dzieł M ickiewicza, nie 
mogło dojść do wiadomości polskiej publiczności. 
Jakkolw iek wielka je s t  obojętność polaków galicyj­
skich do czytania w ogólności, na dzieła M ickiewi­
cza w każdym  razie znalazłoby się więcej niż jeden  , 
prenum erator, gdyby prenum erata była ogłoszo- J 
na w innem jak iem  piśmie, mąjącem większy dostęp ; 
do inteligencyjnej sfery” . '

•  ( Z n a c z ą c a  o b o j ę t n o ś ć ) .  W arsz.Pniew.
nisze: „W Galicji przedsięwzięte zostało w ydawni­
ctwo pośm iertnych dzieł A . M ickiewicza, k tóre ma 
j ą  zawierać jego  korespondencję, kilka rozpraw  e- 
stetycznych i politycznych nieznanych dotąd, ja k  ró ­
wnież i inne nieznane ułam ki poetyczne. Lw ow ska 
Gazeta Narodowa ofiarowała pośrednictwo swoje w 
zbieraniu prenum eraty  na to dzieło, w myśli, że zro­
bi tern prawdziwą przysługę czytelnikom  swoim. 
„Zdawało się”, — powiada ta gazeta, — „że m nę M i­
ckiewicza, dziś bardziej niż kiedy będące na ustach, 
z  powodu zamierzonego przeniesienia zwłotc jego 
do K rakow a, będzie talizmanem pociągającym  całe 
zastępy czytelników ku nowemu wydawnictwu. A le 
gdzie tani. To tylko k ilku  uczonym zachciało się 
zw łok M ickiewicza. A  kra ju  to wcale nie obcho­
dzi gdzie M ickiewicz pochowany, czy na wzgórzu 
M ontparnasse, czy w starej katedrze wawelskiej . 
Najlepszym dowodem tej powszechnej obojętności 
dla pamięci pisarza, k tóry  robił omyłki jak o  czło­
wiek, ale był wielkim jako  poeta, jest, w edług Ga­
zety Narodowej, to, że w przeciągu przeszło miesiąca 
od czasu ogłoszenia prenum eraty, do redakcji po- 
m ięnionego dziennika zgłosił się tylko j e d e n  p re- 
num erator, a raczej prenum eratorka. Okoliczność

c h o c i a ż  ma podrzędną rolę, przecież ożywia  sztukę 
i w i d z ó w  w w yborny hum or wpro wadza P . L ubow -

tak, od niechcenia, stwo-

* (14  II r  I r  «* I* )• W ed ług  doniesień obser- 
w atorjum , dziś rano było 21,2 stopni zimna, zatem 
było zimniej niż w czoraj, chociaż term om etry 
m iejskie w skazują inne cyfry, me przenoszące 18 
stopni. W  istocie na ulicach je s t cieplej, a wyz 
przytoczona cyfra uw arunkow yw a się tem peraturą 
Otaczającą obserw atorjum , na  otw arłem  miejscu. 
W czoraj wieczorem  było — 13°, a  w ciągu dnia na 
słońcu około —

— „lin malheur ne vient jam ais seul! słusznie tw ier­
dzą francuzi... Dowodem tego nasz onegdajszy K u ­
rierek , w którym  popraw iając jedną omyłkę, co do 
przem ienienia nazwiska p. Kwiecińskiej w „Pięknej 
H elenie,” tenże sam zecer, popełnił „przy okazji 
drugą, składając zamiast: „ozdób wokalnych w śpie­
wie ” ozdób moralnych! Je s t to w praw dzie pom yłka 
g ruba i oczywista, bo-ć ozdób „moralnych ’ w  śpie­
wie, nie ma i w yrażenie takie było by prostym  non­
sensem— zawsze jed n ak  pom yłka ta  spraw iła nam 
przykrość a czytelnikom dała nowy dowod, ze słu­
sznie utrzym ywaliśm y onegdaj, mówiąc, iż los dzien­
nikarzy i ich artykułów , przew ażnie od zecerów
zależy! #

— K w estja przytułków  i posiłku dla tułaczow i 
i głodnych, podjęta szlachetną inicjatywą władzy, 
w ydala jak  najświetniejsze następstwa. Pobudzeni 
tą  inicjatyw ą, obywatele, kupcy i zgoła wszyscy za - 
możniejsi mieszkańcy W arszaw y, spieszą na w ysci-, 
gi z ofiarami dla tych wydziedziczonych współbraci. 
W  K urjerach  tutejszych, co dzień wymieniane są 
nazw iska nowych ofiarodawców, którzy, czem mo­
gą oroszeni czy w iktuałam i zasilają te  zbawienne 
dla ubogich p rzy tu łk i. Jeżeli mróz trw a ciągle sil­
n y — m o ż n a  powiedzieć że silniejszą jeszcze jest li­
tość warszawian bo ochrania skutecznie przed jego  
strasznym  uściskiem.

  Pow yżej, w dziale urzędowym, znajduje się
ogłoszenie, że nadto jeszcze, dwie obywatelki 
tutejsze, zam ierzyły z dniem dzisiejszym wyda­
wać u siebie w mieszkaniu, każda po 50 porcji go­
rącego barszczu z chlebem i t.d . codziennie przez 
czas trvyania mrozów; rozumie się że ten nowy a 
tak dobry posiłek, przeznaczony je s t dla ubogich 
którzy zeń skorzystać zechcą. Pew ni jesteśm y, że 
przykład  teu chrześciańskiego miłosierdzia, podzia­
ła na innych także. .

— P rzez  jeden  dzień onegdajszy, w magistracie, 
w X  ochronie ks. Baudouina, w ochronach przy 
ulicy Pańskiej i W aliców , oraz w kuchniach tanich 
przy ulicy F re ta  i Chmielnej, wydano zziębniętym 
4350 szklanek herbaty  z arakiem . _ .

 przypom inam y czytelnikom, żedziś wieczorem

odbędzie się m askarada na dochód ubogich w re ­
sursie obywatelskiej. . , n

— Jeszcze jedna karnaw ałow a rozrywka! U to 
z K om orna (w W ęgrzech) p rzy b y ła  do W arszaw y 
orkiestra, rozum ie się węgierska, pod dyrekcją p. 
P lasskes Będzie ona grywać koncerta w sali H ar- 
monji. Pam iętam y jaki zapał budziła tu  niegdyś 
ork iestra  w ęgierska F ark as’a M isz k i-m o ż e  więc i
tej się u nas powiedzie...

— "W  dniu 15-m b. m., ja k  donosiliśmy odbę- 
I dzie sie bal w resursie kupieckiej na cel dobro­

czynny: B ilety  na  ten bal do sali kosztować będą
po 2 ruble — na galerję zaś po 1 rublu i 50 ko-

Piei ekp ó d ź  bawi się ciągle i doskonale, jako  najbo­
gatsze m o ż e  z miast prowincjonalnych w K róle­
stwie. Na przyszłą niedzielę zapowiedziano tam ma­
skaradę , poprzedzoną amatorskiem przedstaw ie­
niem  — oboje na dochód szpitala sw. A lexandra w
tem mieście. . , , , .

— L iszt podobno komponuje operę, do której li­
bretto  napisał mu umyślnie Lucjan Siemie s i.

_  W dniu onegdajszym, w cyrkule Łaz.enkowskim, stróż 
domu N r. 1 6 1 8 / 2 2 ,  Król ikowski ,  jak  również w domu pod 
N r. 1 6 5 6 / 7 ,  familia starozakonnych, składająca się z ojca, 
matki, siedmiorga dzieci i służącej, w skutku zawczesnego 
zatkania pieców napalonych węglem kamiennym zagorzeli, 
lecz po udzieleniu natychmiast pomocy, środkami omowe 
mi przez miejscowych ucząstkowych naczelników, którzy o 
tem  powzięli wiadomość, uratowani zostali i obecnie stan
zdrowia ich je s t zada walni aj ący.

  W  tymże cyrkule, w domu pod Nr. 3064 , wściekł
się pies, lecz niezrządziwszy nikomu szkody, zaraz zabitym 
został.

— W  cyrkule Nowoświetskim, w gmachu szpitala Dzie­
ciątka Jezus, podrzucono nieżywe dziecko płci żeńskiej, o- 
koło 8-u  miesięcy mieć mogące, obwinięte w białe i koloro­
we gałgany. W  celu wykrycia sprawczyni podrzucenia dzie­
cięcia, zarządzono poszukiwanie.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 21 dziś rs. 1 kop. 21.
Za frank „ „ — „ 33 % „ „ — „ 3 * % .
Za złoty reń.„ „ — „ 68 « „  — „ 6 **•
N B .  Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła i

może tylko służyć za wskazówkę.

ski nie staruji^c się może.
rz y fż y w e g ó  człowieka. D la nas, co godzimy się z 
wielkim krytykiem  francuzkim, k tóry  mówiąc o 
W alter-S kocie  za największą zaśługę tem u pisarzo­
wi poczytał to, że on „po P anu  B ogu i Szekspirze 
najwięcej ludzi stw orzył”, t a  jedna figura F e jnera  
w ystarcza do utw ierdzenia się w przekonaniu, że p. 
Lubow ski posiada rzeczywisty talent dram atyczne­
go pisarza i że na tej drodze z czasem, daleko zaj­
dzie. P raw da, ż e  d o  uwydatnienia tej przepysznej 
praw dą i  hum orem  postaci, dopom ógł autorowi p. 
JS a w ic k i ,  którego wszechstronny talent każdą rolę 
bada i  P° snycersku—plastycznie odtwarza. ^

* Ju ż  to, przyznać trzeba, że wszyscy artyści p rzy j­
mujący udział w nowej dram ie, grali przeznaczone 
im role z wielką starannością—K rólikow ski, — mi­
strzowską ręką chwytał niesprzężony przez autora 
cząstki charakteru G oldsztejna i ledwie że zeń ca­
łości nie u tw orzy ł! r a m  B alińska uczyniła toz sa­
mo z ro lą E lk i — nadająca ty lń  wdzięki i zacności 
tej enigmatycznej postaci, że się ją  rozum iało p ra­
wie. A  już Tatarkiew icz prawdziwie cudu dokazał— 
bo z takiego mazgajowatego zera jak im  jest h rabia 
Adam , potrafił uczynić sympatyczną i jak b y  może- 
bną nawet figurę! Sama tylko pani Bakałowicz mc

praw ie dla nieszczęśliwej H eleny uczymc me zdo­
łała ' A  szkoda, bo to istotnie piękna i szlachetna 
dziewica. Serjo mówiąc, rola ta, aczkolwiek złozona 
w charakterze sprzecznym z sobą samym, ma wdzię­
czne czasem mom enta lecz, w edług nas, leży zupeł­
nie po za obrębem  bogatego repertuaru  pełnej ta ­
lentu prim adonny komedji naszej.

A  teraz, reassum ując rzecz całą, zapytujem y au­
to ra  „Żyda” jak ą  ideę chciał przeprowadzić? Czy 
chciał pokazać że chrześcjame, reprezentow ani przez 
takiego jak  hrabia A dam  niedołę. ę, gotowi są za­
tracić w sobie wszelkie uczucia i obowiązki, dla p a ­
ry  czarnych, ognistych oczu spotkanych gdziekol­
wiek choćby na śmiecisku nawet? czy tez dowieść, 
że żyd, nawet tak  oświecony i uczciwy jak  Goldstein, 
nie zawaha się popełnić w ystępku, naw et gdy chrze- 
ścjanin pocałuje jego córkę... choćby nawet zaraz, po 
tak  niewinnym  czynie, ożenić się z mą pragnął. 
W ątpim y, żeby p. Lubow ski m iał taką ideę. D o­
myślamy się z dewizy, umieszczonej nad jego d ru ­
kowaną dram ą, że m iał na celu okazać, iż przesądy 
jakkolw iek ukry te , istnieją jeszcze w społeczeń­
stw ie—-i--- nie okazał tego! O kazał jednak  w u k ła­
dzie scen, w akcji swej dram y i W oderwanych fra­
gmentach, prawdziwą zdolność p isarską i wiele wró­
żący na przyszłość, talent dram aturgiczny. ^

* (B a l.)  G azeta Wiest' pisze, że zw ykły bal, da­
ny 22-go stycznia (3-go lutego) w salach klubu 
szlacheckiego w Petersburgu , był świetniejszy niż 
kiedykolw iek. Najjaśniejszy P an  i praw ie wszyst­
kie Osoby Rodziny Cesarskiej, raczyli zaszczycie 
ten bal Swą obecnością._ N iektóre z Osób N ajdo- 
stoj niej szych brały  udziuł w tłińcach.  ̂ ]Viar8załek 
szlachty gubernji peteraburgskiej, hrabia B obryń- 
ski, miał zaszczyt tańczyć kontredansa z Je j Cesar­
ską W ysokością W ielką  Księżną Cesarzewiczową.

* ( N a g r o  d y.) Wiest' podaje pogłoskę, że k u p - 
Cy 1-ej gildji pp. Polakow  i Gubonin, zaszczyceni 
zostali godnością radców handlowych, w nagrodę 
za ich działalności pożyteczną.

* ( K w e s t j a  d r ó g  ż e l a z n y c h ) .  1 odług 
Wied- S- Tet. Gorod. Policji, ma być otwarta, 1 (13) 

lutego przestrzeń drogi żelaznej finlandzkiej z P e ­
tersbu rga  do W yborga.

* (K  o 1 o n j e c z e s k i e ) .  P od ług  Rus. lnw ., na 
posiedzeniu w ydziału petersburgskiego kom itetu 
słowiańskiego dobroczynności, odbytem 18 (30) sty­
cznia, odczytane zostało między innemi spraw ozda­
n ie  o kolonjach czeskich na K aukazie, następującej 
osnowy: Czesi zimują pomyślnie; osiedloną została 
trzecia wieś w parowie rzeki O zierejki, lecz tu  cze­
si osiedlili się razem z rosjanami i budują się wspól- 
nemi siłami, t. j .  wszyscy budują razem  po dwa i po 
trzy  domy i t. d. Dawniej osiedleni czesi zaczynają 
już  zaopatryw ać targi w masło i śmietankę, założyli 
piekarnię chleba i bułek, oraz cukiernię, otwierają 
w arsztaty, i nie ulega wątpliwości, że za parę lat, 
osiedleńcy ci obalą zdanie niektórych osób, Które 
spoglądają obecnie niechętnie na osiedlanie się Cze­
chów. T rzecia wieś otrzym ała nazwę Glebo w a i  
buduje się szybko. A . P . Naranowicz zakom uniko­
w ał wiadomość, że tutejsza firma księgarską n risz- 
k ina i spółki weszła w regularne stosunki handlow e 
z jednym  z d o m ó w  księgarskich w P radze  (Grregr, 
D ia tl i spółka), i w ten sposób ustalony został zwią­
zek pomiędzy handlem  księgarskim rusk im  i cze-

ski*m;p  B o g i s z i c z ) .  G azetyjodeskie donoszą, że 
przyby ł do Odesy jeden z pracow ników  na polu li­
te ra tu ry  zachodnio-słowianskiej, p. Bogiszicz, dla o- 
bjęcia katedry literatury słowiańskiej w uniw ersy­
tecie noworosyjskim.

* ( D o c h o d y  c e l n e ) .  P o d łu g  Mosk. Wied., do­
chodów celnych za ro k  1869 wpłynęło 32,248,836
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rsr. Przewyżka w porównaniu z rokiem 1868 wy­
nosi 2,568,582 rsr.

* ( B a n d e r o l e ) .  Taż gazeta donosi, że w mini­
sterstwie skarbu podniesiona została kwestja nakle­
jania banderol na butelki z winem szampańskiem, 
przywożonem z zagranicy, w celu lepszego zabez­
pieczenia interesów prywatnych i skarbowych w tej 
gałęzi przemysłu.

" ( Ch o l e r a ) .  Goniec Urzęd. donosi, że chorych 
na cholerę w Moskwie było 18 (30) stycznia 33 o- 
soby; od 18 (30) stycznia do 21 stycznia (2 lutego) 
zachorowało na cholerę 31, wyzdrowiało 6, zmarło 
26. Ogółem zaś od chwili ukazania się cholery 
w Moskwie, t. j. od 25 grudnia (6 stycznia) do 21 
stycznia (2 lutego), zachorowało 89, wyzdrowiało 7 
i  umarło 50 osob.

* ( Ż e g l u g a  na k a n a l e  s u e z k i m) .  Wiest’ 
podaje następujące szczegóły o ruchu żeglugi na 
kanale suezkim: Od 1-go grudnia do 10-go sty­
cznia n. s., przepłynęły po kanale następujące paro­
statki z poniżej wyszczególnioną ilością ładunku: 
Z Portu Said do Suezu: „Herta”, fregata pruska, do 
Japonji; „Berenguella”, fregata hiszpańska, do wysp 
Filipińskich; „Babel”, parostatek angielski, do Bas- 
sory; „Curacao”, fregata holenderska, do Batawji; 
„Azja”, parostatek francuzki, do Bombayu. Ponie­
waż statki te przybyły podczas otwarcia kanału i 
zatrzymane były z powodu niedostatecznej głębo­
kości wody, przeto przepłynęły one bez opłaty cła. 
Potem następujące statki przepłynęły przez kanał 
za opłatą cła:

Brazylijczyk . . 1,809 tonn do Bombay.
Queen of the South 1,377 „ tamże.
Zin-Nanzin. . .  722 „ do Szangai.
Dunaj. . . , . 561 „ do Bombay.
Sterling. . . . 762 „ tamże.
Malta. . . ., ... 614 „ do Zanzabaru.

............................957 „ do Bombay.
^ o x ............................ 224 „ do Bassory.
Blue Cron . . .  694 „ d o  Kalkutty.
Roquette. . . . 170 „ do Szangai.
Klitor. . . . .  317 ' „ d o  Kalkutty.
Ansari . . . .  160 „ na m. Czeęwone.
Monęus . . . .  2,150 „ do Bombay.

Z Suezu do Portu Said:
Adonis . . , . 290 tonn do Tulonu.
Azja . . . 477 „ do Marsylji.
Ansari . . . . 160 „ nam. Śródziemne.
Oprócz statków wyż wyszczególnionych, które 

przepłynęły przez kanał suezki bezpłatnie, odbyło 
także po nim żeglugę podczas otwarcia kanału 34 sta­
tki z ładunkiem w ilości 80,000 tonn. Dnia 10 stycznia 
liczba statków zadeklarowanych wynosiła 52, wszy 
stkie zaś one miały płynąć do Suezu.

wy lyceum”. Dlaczegożby Dr. Gałęzowski nie 
mógł uczynić toż samo? Mógłby on powołać się na 
swe zasługi lekarskie, położone w Meksyku i po­
świadczone przez wdowę meksykankę, oraz na kie­
rowanie przez siebie szkołą polską w Batignolles, 
zwłaszcza zaś znaną izbą obrachunkową, która od­
mawia uporczywie ogłoszenia rachunków.

Profesor Swidziński tłómaczy obecnie na język 
polski wierszem utwory tego, którego nazywa on 
panem de Nizard, lecz którego nazywamy poprostu 
p. JNisard, bez wszelkiej partykuły. Przekład de­
dykowany jest pani Dąbrowskiej. Jest tam mnó- 
stwo wyrażeń w takim rodzaju: „niebieskie lica”, 
„wdzięki i inne uprzejmości poetyckie. X .

KORESPONDENCJA DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
Paryż, 2 lutego.

Intryga była uknuta przeciw nowemu minister­
stwu, lecz zakończyła się ona niepowodzeniem jak 
najzupełniejszem, po piętnastu dniach rozpraw roz­
wlekłych i ożywionych. Jeżeli p. E. Girardin zyskał 
na swą stronę większość izby, to minister Buffet 
przeciągnął na swą stronę większość kraju.

H i. Keiatry postawił w ciele prawodawczem in­
terpelację, żądającą zastosowania praw dotyczących 
zakonu jezuitów, które to prawa wyszły z użycia 
na skutek tolerancji niebezpiecznej. Kiedy mowa 
P f , tu 0 jezuhach, nadmienić wypada, że 150 pra­
łatów francuzkich, znajdujących się obecnie w Rzy­
mie, zaprotestowało przeciw zamiarowi jezuitów
żądania, ażeby nieomylność papieża została prokla­mowaną. r r

O by watele-repu blikanie przedmieść Paryża do­
znają nadzwyczajnych względów ze strony płci pię­
knej z tychże części miasta. Wczoraj, o W  50 
obywatelek upraszałop.Flourens’a, głównego mów­
cę zgromadzeń publicznych republikańskich, o za­
szczyt pocałowania go. Upoważnienie do tego zo­
stało udzielone i ceremonja ucałowania odbyła się 
na placu Basty ji. Zapowiadają na dziś nową serję 
takich pocałunków. Obywatelki upraszały także 
o wyznaczenie dla nich osobnej trybuny, ażeby mo­
gły one bywać obecnemi szermierkom krasomów­
czym, urządzanym przez republikanów. Natural­
ni^ że zadosyćuczyniono temu żądaniu. Byle tylko 
obywatelki nie zażądały od Flourens’a kosmyków 
Je£91 włosów, jest on bowiem łysy.

Manja dekoracij nie zna już granic w biednej 
brancji. W  tych dniach pewien kapelan jednego 
z lyceow paryzkjch napisał do p. Segris'a list, upra­
szając go o wyjednanie mu orderu. W  liście tym 
powiedziano między innemi: „Nie dla siebie, eksce­
lencjo, upraszam o taki zaszczyt, lecz raczej dla sła-

A u strja  i ziemie słowiańskie  
" ( P o g r a n i c z e  w o j s k o w e ) .  Do Triester Ztnq 

piszą z pogranicza wojskowego: „Stosunki tutejsze 
grożą, niebezpieczeństwem i wymagają głębokiego za- 
stanowienia się, są one bowiem tak dalece zawikła- 
ne, że nawet wtajemniczony w takowe powinien da­
wać swój sąd o nich bardzo oględnie. Ludność, jak­
kolwiek zostaje na nizkim stopniu oświaty, posiada 
atoli dość rozsądku naturalnego, i mieszkańcy po 
gianicza jako nawpoł adwokaci i dyplomaci, przy­
szli już oddnwna do przekonania, że obecne położe­
nie ich kraju jest nadal niemożebne i że rozwiązanie 
pogranicza jest niezbędne. Inaczej atoli mają się 
rzeczy co do oficerów i innych urzędników tej pro­
wincji. Uważali oni zawsze swe posady za sine ury 
i znajdowali przyjemność w gospodarowaniu na wzór 
paszow. Spodziewać się przeto należało, że wszelka 
mysi rozwiązania pogranicza wojskowego natrafi 
natychmiast na niechęć ze strony oficerów. Dopiero 
w ostatnich czasach, gdy zdrowy rozsądek niższych 
klas ludności wziął górę i gdy tak zwana arystokra­
cja wojskowa przekonała się, że nie zdoła stawiać 
oporu coraz silniejszemu prądowi, dokonała ona 
zwrot i poszła za prądem, lecz nie bez myśli ukry­
tej, mianowicie z zamiarem zajęcia silnego stanowi­
ska i dozolenia falom rozhukanym, ażeby przeszły. 
Za wikłania z W ęgrami byłyby dla oficerów pożąda­
ne; nie wątpią oni wcale o tern, że przyjdzie wcze­
śniej lub później do krwawej wojny domowej, która 
zabezpieczy dalsze istnienie pogranicza wojskowego 
w jego dotychczasowym kształcie, i dla tego to ofi­
cerowie pogranicza trzymają razem ze stronnictwem 
ludowem przeciw Węgrom. Mieszkańcy żądają 
a tout iprix rozwiązania pogranicza, lecz nie przyłą­
czenia go do'Węgier. Ludność pogranicza chce,
ażeby zasiągnięte zostało jej zdanie co do jej losu, 
i gdyby losowanie powszechue miało rozstrzygnąć 
kwestję wcielenia pogranicza, w takim razie można- 
by być pewnym, że pogranicze wojskowe szukałoby 
punktu ciężkości dla swych interesów w Wiedniu 
me zaś w Peszcie. Powstanie w pograniczu wojsko- 
wem przyprawiłoby rząo o daleko większe kłopoty, 
mż rokosz w Knwoszji. Obecne przeto położenie 
w pograniczu wojskowein badane jest w Wiedniu 
I eszcie i Zagrzebiu z sumienną dokładnością i przed­
siębrane są zawczasu środki zdolne sparaliżować 
ruch teraźniejszy.

. . . .k a u c ja .
( L e g j o n i ś c i  h a n o w e r s c y . )  Podług 

oświadczenia poł urzędowego, złożonego w jednym 
z organow prasy trzymającej stronę króla Jerzego 
hanowerskiego, zaniechano projekt przesiedlenia 
do Algierji legjonistów hanowerskich, znajdujących 
się we Francji. Podług oświadczenia pomienione- 
go, „dokładne zbadanie kwestij elementarnych i 
stosunków miało doprowadzić do przekonania, że 
kolonizacja tych legjonistów nie przedstawia rękoi- 
mi powodzenia i pewnej przyszłości.” Prawdziwa 
atoli przyczyna, dla której projekt pomieniony zo­
stał zaniechany, leży w niechęci samych legioni­
stów dla tego projektu.

Hiszpanja.
( A g i t a c j a ) .  Ajenci stowarzyszenia rewolu­

cyjnego międzynarodowego, usiłują nakłonić robo­
tników w całej Hiszpanji do ogolnego świętowania. 
Przedewszystkiem jak się zdaje, widziano w Katalo- 
nji einisarjuszów tego stowarzyszenia usiłujących 
wywołać rozruchy i podburzyć umysły. (La Patr.) 

r, Afryka.
( P r z e w ó d o y _  ka ndj o c cy ) .  Wiadomo, jak 

niepokojące wnioski wyprowadzały niektóre pisma 
z obecności w Egipcie kilku byłych przewódców 
powstania kandjockiego. Niepokoiła mianowicie 
wiadomość, że przewódcy ci mieli jakoby przyjąć 
służbę u wice-króla. Dziennik Patrie zaprzecza tej 
wiadomości i zapewnia, że trzej przewródcy kandjoc- 
ey, o których właśnie chodzi, po krótkim pobycie 
w Aleksandrji, wrobili obecnie do Koryntu, gdzie 
zamierzają zamieszkać stale. Tylko były dowódca

parostatku „Enosis” przyjął służbę u towarzystwa, 
które podjęło się zaprowadzenia żeglugi pomiędzy 
ouezem, Dżeddach i innemi portami morza Czer­
wonego. (Nordd. A . Z .)

t  ngl.la.
( P r o c e s  b u r z y c i e l i  p o r z ą d k u) .  Dzien­

niki angielskie zajmują się bardzo procesem burzy­
cieli porządku w Thorncliffe, który rozpocząć się 
ma lutego. Władza, jak się zdaje, obawia się 
zbiegowiska na ten dzień wszystkich górników' hrab- 
stwa południowego Jorku. Wysłano na miejsce li­
czne oddziały ajentów policyjnych i wojska. Mer 
w Barnaby wydał proklamację, wzywając spokoj­
nych obywateli, ażeby swoją obecnością nie powię­
kszali mogącego utworzyć się zbiegowiska. (La Fr.) 

m # Ameryka.
w s t a n i e ) .  Nader ważna depesza nade­

szła z Meksyku przez Nowy Jork pod d. 6 lutego.
1 od San-Luis do Potosi, powiada ta depesza, sto­
czoną została bitwa. Powstańcy odnieśli zwycięz- 
two. Wojska Juareza^ straciły dwadzieścia dział. 
Dzienniki amerykańskie przychylne obecnemu rzą­
dowi w Meksyku, podają następujące uzupełniające 
wiadomości. Pod koniec 1869 r. była, jak się zdaje, 
bardzo wielka liczba niezadowolnionych w kraju, 
a przedewszystkiem w okręgach San-Luis de Poto­
si i Queretaro. Wojska i jenerałowie trzeciej dy­
wizji konsystującej w San-Luis, oświadczyli się 
przecivvko gubernatorowi tego stanu, szanując wła­
dzę związkową, t. j. władzę Juareza. Ale ponieważ 
rząd centralny chciał przedsięwzięć środki dla przy­
tłumienia tego częściowego ruchu powstańczego, 
jenerałowie Aguiro,_ Perro, Martines, Manuel La- 
ranaga wraz z swoimi oficerami podpisali w d. 30 
grudnia pronunciamento wymierzone przeciwko wła­
dzy samego Juareza. W  pronunciam entó  tem powie­
dziano: że Juarez działał wbrew konstytucji; że 
przez lat jedenaście nie zdał narodowi sprawy 
z swojego postępowania; że pogwałcił instytucje 
kraju; że pierwszym'obowiązkiem wojsk rzeczypo- 
spolitej jest obrona praw i zasad narodowych, a nie
stania się ślepem narzędziem dla podtrzymywania nie­
wolnictwa względem władzy. Postanowiono zatem:
1) odmówić uznania władzy wykonawczej; 2) uznać 
kongres pod warunkiem, jeżeli przyj mie plan rewolu­
cjonistów i jeżeli zgodzi się nie zdziałać odtąd nic 
złego (to do wrong); 3) rozpocząć natychmiast walkę.

o też w istocie miało miejsce. Z początkiem sty­
cznia, powiadają korespondenci meksykańscy do 
dzienników nowo-jorkskich, jenerał juaristowski 
Kocha otrzymał rozkaz wyruszenia przeciwko San- 
Luis de Potosi, ale znalazł drogę przeciętą przez 
rewolucjonistów i_ nie mógł iść naprzód. Inny jua- 
rysta jenerał Equilaz, który udał się także dla zaa­
takowania San-Luis de Potosi, zmuszony był co­
fnąć się i powrócić do Queretaro. Kongres meksy­
kański na tę wiadomość upoważnił natychmiast 
Juaresa do wysłania tam 4,000 ludzi gwardji naro- 
(lowej i uchwalił 200,000 dolarów na pierwsze ko- 
szta wojenne. Być więc może, że Juarez zebrał do­
syć wojska i wysłał je do San -Luis, i że tam sto­
czoną została bitwa, o której mowa. Jeżeli, jak 
mówią telegramy amerykańskie, przegraną ona zo­
stała przez wojska Juareza, to • prawdopodobnie 
prezydent nie mógłby długo pozostać na czele rzą- 
du, gdyż^ powstańcy pospieszyliby do stolicy dla 
wypędzenia władzy centralnej, na którą się słusznie 
czy n iesłusznie użalają. (La Patr.)

Kraj Amurski (*).
Kraje nadamurski i nadusuryjski graniczą na pół­

noc z rzeką Amurem, na zachód z rzekami Usuri, 
Sungaczi i jeziorem Chanka, na południe z linją od 
jeziora Chanki do morza Japońskiego, a na wschód 
z morzem Japońskiem i cieśniną tatarską. Cała ta 
obszerna przestrzeń zajmująca 38,500 wiorst,' przed­
stawia wielką rozmaitość klimatu i gruntu. Miejsco­
wość tu po większej części jest górzysta i leśna, z 
wielkiemi jeziorami, przepaściami, dolinami i jednym 
tylko stepem, który zresżtą jest dość wielki, ciągnie 
się bowiem na 80 wiorst wzdłuż. Rzeki Amur i Usu­
ri dzielą ten step na dwie części, zupełnie rożne co 
do klimatu, gruntu i roślinności. Rzeka Amur, po­
wstająca z połączenia rzek Szyłki i Arguni, wpada 
do morza szerokiem ujściem na 11 m iiW sk ich . 
Miejscami wzdłuz brzegów tej rzeki ciągną sie od­
nogą gor; miejscami te brzegi przedstawiają równi­
nę piaszczys ą, przerżniętą jeziorami i rzekami. Nad 
środkiem koryta Amuru pochyłości £Ór pokryte 8$ 
gęstym lasem drzew liściowych, a głębokie wąwozy 
przedstawiają bujną roślinność. Tu znajdują się ty­
grysy i pantery, ale tylko do rzeki Horyna, wpada-

(*) Artykuł wzięty z Wecz. Gaz.



jące j do A m uru. D olina tej rzeki obfituje zwierzem 
futrzanem, co sprowadza tu  mnóstwo myśliwych po­
lujących na te zwierzęta. W  m iarę zbliżania się do 
ujścia, kraj staje się coraz zimniejszym i lasy iglaste 
zajmują ogrom ne bagna, w k tórych  rosną paprocie 
i mchy. P rzy  ujściu A m uru leży miasto obwodowe 
Nikołajewsk, znane z ostrego klim atu ale dość ludne 
w  tym kraju: ma bowiem 635 domów pryw atnych i 
40 budowli rządowych. T u  znajdują się wojskowe 
i cywilne władze nadm orskiego obwodu. Ezeka 
U su n , w padająca do A m uru, stanowi granicę m ię­
dzy naszemi a chińskiemi posiadłościami i zwilża 
urodzajną część am urskiej doliny. P o  brzegach tej 
rzek i ciągną się odnogi łańcucha gór Chełcyry, p o ­
kry te  najlepszym w obwodzie budulcowym lasem. 
W  ogólności roślinność na brzegach U suri je s t nad­
zwyczajnie bogata i rozmaita. W zdłuż lewego jej 
brzegu leżą bujne łąki przeplatane laskami i zaro­
ślami. Pochyłości gór pokryte są lasami, po wię­
kszej części drzew liściowych, jako  to: dębami, wią­
zam i, lipami, klonami, między którem i zńajdują się 
drzew a korkowe* orzechy włoskie i latorośl winna, 
form ująca tu  nieprzebytą gęstwinę, na skrajach któ­
rej rosną dzikie róże, lilje i jaśminy. Na prawym  
brzegu  rzeki ciągną się osady usuryjskiego bataljo- 
nu  kozaków, a miejscami widać ruiny starożytnych 
m iast i fortów. Przeciw ko komu wznoszono te for­
ty —z pewnością niewiadomo, sądzą tylko, że te  da­
tu ją  od X I I  w ieku, czasu panowania dynastji chiń­
skiej H iń, k tó ra  w iodła częste wojny z nadm orskie- 
mi mongołami. Nadm orski ̂ obwód ciągnący się od 
ujścia A m uru do zatoki Posieta, od północy na po­
łudnie do 12° szerokości północnej, ulega naturalnie 
rozm aitym  okolicznościom klim atycznym , w yw iera­
jącym  frpływ na jego  florę i faunę. T u  znajdują się 
niedźwiedzie i sobole, tygrysy  i pantery , jarząbki i 
białe kuropatw y, dropie i bażanty, — słowem, flora i 
fauna k ra ju  nadam urskiego mieści najdziwaczniejsze 
kontrasta. K lim at w ogólności je s t wilgotny, sku t­
kiem obfitości lasów i wpływu morza. M ocne wia­
try  m orskie wiejące ciągle w porze letniej z krajów  
ciepłych do kra ju  więcej chłodnego, wstrzym ywane 
są łańcucham i g ó r i nierów ną wydzielają wilgoć, i 
dla tego ta  zbytnie opada na ziemię. U lew ne i 
d ługotrw ałe deszcze sprow adzają wylewy licznych 
rzek  i rzeczek, k tóre  corok wzbierają na dwa, a 
niekiedy na trzy  sążnie nad stan norm alny, a co 
gorsza, wylewy te zdarzają się tu  nie na wiosnę a 
od lipca do września, to je s t w same żniwa. Je s t to 
w yraźna klęska dla rolnictwa. W  n iektórych miej­
scowościach nad A m u re m , a szczególniej nad 
U suri, rozlew y zatapiają nietylkó role i łąki, ale na­
w et ogrody i domy w osadach. Zboże z  wilgoci 
gnije na pniu. W praw dzie kiedy kraj ten zaludni 
się, a gęste jego  lasy zostaną przetrzebione, klim at 
zmieni się na lepszy i wylewy nie będą tak  szkodli­
we, ale to przyszłość pokaże. Polepszenie zaś wi­
doczne je s t i teraz: nie masz dawnych m gły i zamie­
ci, k tóre zasypywały zabudowania; publiczność ni- 
kołajew ska używa już^ przez całe tygodnie, zimą i 
latem , pięknego nieba i ąuchego powietrza. K lim at 
obwodu nadm orskiego nie można nazw ać zdrowym, 
d la  tego, że nagłe zmiany pow ietrza z pow odu wia­
trów  suchych lądowych i wilgotnych m orskich, ma­
ją  niekorzystny wpływ dla zdrow ia mieszkańców. 
Szczególniej panują tu  katary, _ reum atyzm  i skor- 
but. K lim at środkowej i południowej strefy daleko 
je s t zdrowszy, jakkolw iek ulega wpływowi rozlewu 
rzek i wyziewom błotnistym; zresztą febry są tu 
rzadkie. Zima nad A m u rem , trw a od połow y pa­
ździernika do maja, i w tym przeciągu czasu rzeka 
zam arza. N ad U surą zima trw a od listopada do 
kw ietnia i p o łączo n a jes t nad obiema rzekam i z bu­
rzam i i zamieciami. Śniegi wypadają na trzy  arszy­
ny wysokości; ale w południowych portach zima 
trw a najwięcej dwa miesiące, od grudnia do lutego. 
P o d  względem roślinności obwód nadm orski podzie­
lić można na trzy  strefy: północną, średnią i połu­
dniową. O statnia ma zupełnie południow ą florę: tu  
rośnie między innemi, ów znakom ity korzeń żynszen, 
którem u chińczycy przypisują nadzwyczajną własność 
leczniczą. Za to tez i cenią go nader drogo. K orzeń 
żynszen (panax-zinzengj po chińsku znaczy „czło- 
w iek-życie”; rośnie on w głębokich dolinach gór ja k  
nizkie ziele, grubości m ałego palca, o pięciu listkach 
skupionych z k wiatem skupionym  nakszłałt parasolika
i czerwonemi jagodam i. Sam zaś korzeń je s t koloru 
żółtawego; suszą go i przyrządzają pewnym  sposo­
bem, k tó ry  chińczycy trzym ają w sekrecie. U żyw a 
się wygotowany, jako  środek wzmacniający, w u - 
padku sił, a liście używają do gojenia ran. D la 
zbierania żyn-szenu nad U surą przychodzi mnóstwo 
chińczyków z M andżurji; cena tego korzenia baje­
czna, od 1,500 do 2,000 rsr. za jeden  korzonek g ru ­
bości małego palca! W  M andżurji, K orei i nad

U surą upraw iają żyn-szen sztucznie, ale to wymaga 
pilnego starania i oszczędzania tak  od upału, jako 
też wilgoci. D la  tego nad zagonami zawieszane jest 
płotno, i zagony dla zabezpieczenia od deszczów za­
kryw ają deskami z otworam i dla powietrza. U p ra ­
wiany sztucznie żyn-szen je s t daleko tańszy od ro­
snącego dziko.  ̂feą ludzie, którzy całe życie trudnią 
się poszukiwaniem tego korzenia. K raj A m urski 
obfituje wszelkiego rodzaju zwierzętami, w tej licz­
bie i lutrzanem i; w rzekach jego  je s t mnóstwo ry ­
by, k tóra  tu  służy głów nie do żywności. Najwięcej 
po ław ia się tu  gatunek wielkiej ryby, podobnej 
kształtem  i smakiem do łososia; są także jesio try  i 
szumbungi- Suszoną rybą krajow cy karm ią swych 
psow jezdnych, zastępujących koni. Z minerałów, 
oprócz węgla kam iennego, którym  szczególnie s ły ­
nie wyspa Sachalin, leżąca w południowej ciaśninie 
tatarsk iej, natrafiają sią także pokłady złota; najob­
fitszą w nie je s t wyspa A skold, znajdująca się mię­
dzy zatokam i am erykańską i usuryjską. Z źródeł 
m ineralnych znane je s t tylko jedno, leżące o 120 
w iorst od N ikołajew ska na praw ym  brzegu A m ura, 
na małej dolinie okolonej górami. P rzy  nim urzą­
dzony jest lokal dla chorych oficerów i żołnierzy. 
T em peratura  źródła w miesiącu lutym , przy 30° 
mrozu dochodzi do 2 9 ° + ,  a latem wynosi od 41° 
do 43° +  Keaum.

K raj A m urski i U suryjski zam ieszkują różne ple­
miona krajowe, z k tórych około 3,000 dusz wyno­
szą goldy, rozrzucone na p ra  vym brzegu U suri i 
jej odnogach. U  goldów  niemaśz najmniejszych 
Znaków ustroju społeczńego, żadnych śladów bytu 
rodow ego i patryarchalnego; istnieją tylko u  nich 
związki familijne, i to .barilzo słabe. Naczelników 
nie mają, każdy żyje i postępuje ja k  mu się podoba. 
P raw o własności święcie między nimi je s t szanowa­
ne, tak  że w ykroczeń przeciwko tem u praw ie nie 
zdarza się. W  ogólności plemie to odznacza się 
w ielką moralnością, pomimo blizkiego sąsiedztwa 
oszuśtó w— chińczyków. Najliczniejsze wszakże z p le ­
mion krajow ych stanowią gilaki, należący, zdaje się, 
do pleińienia m ongolskiego a nie do tunguzlciego. 
ja k  inni ńiieśzkańcy tego kraju. Są to oczywiście 
przychodnie, którzy zajęli dogodne niziny A m uru i 
wybrzeża m orskie, a trudnią się Wyłącznie rybołów - 
stweńl. Zwyczajami i obyczajami zupełnie różnią się 
od innych plemion amurskich; upowszechniona"jest 
między nimi zemsta rodowa, i w ogólności nie mają 
oni szczerości innych plemion tutejszych; ale za to 
je s t w nich więcej zadatków rozwoju. W ielu  z nich 
są sternikam i, lub wynajmują się do robót w Niko- 
łajewsku. Zaopatrują oni to miasto owocami i rybą. 
Bez nich, ja k  to mówią, biedni ludzie nie mieliby 
co jeść w tem mieście, gdzie cena mięsa jest nie­
przystępna, a _ ryba tania (około 10 kop. funt). 
W  ogólności gilaki są bardzo skłonni do interesów 
handlowych; to są żydzi amurscy, bardzo użyteczni 
dla rosjan swą zwinnością i czynnością; dostają oni 
od chińczyków różne tow ary, z którem i udają się 
na wyspę Sachalin i wymieniają ich tam  na fu tra 
soboloWe, k tóre  potem sprzedają kupcom  ruskim  i 
chińskim. N a dolinach U suri mieszkają chińczycy, 
których tu  zowią „manzy,” co znaczy po chińsku 
„wolny człowiek,” lub po prostu „włóczęga.” Są to 
dobrowolni wygnańcy, odszczepieńcy tow arzystw a, 
k tórzy  nie mogli w niem pozostać z powodu poli­
tycznych w zględów lub spełnionych przestępstw . 
M iędzy manzami niema kobiet, bo podług  praw  
chińskich wydalenie się kobiety za granicę kraju  
rów na się zbrodni stanu. M anzowie trudnią się ro l­
nictwem; niektórzy upraw ą drogiego żyn-szenu i 
dobywaniem złota. W  ogólności ludność krajow a 
stoi na najniższym szczeblu rozwoju, mieszka po 
większej części w namiotach; tylko chińczycy budu­
ją  sobie chaty z drobnego drzewa, a g ilaki mają do­
my podobne do ruskich izb drewnianych, z piecem 
W kącie i długim  stołem po środku, do którego 
przyw iązują psów jezdnych. Odzienie tych krajow ­
ców składa się zimą ze skór zwierzęcych, a latem  
ze skór rybich, lub grubej tkaniny bawełnianej. Ż y ­
wią się szczególniej rybą; nie pogardzają zresztą 
psiem mięsem i namiętnie lubią tytoń i -wódkę. 
W szyscy oni, z w yjątkiem  chińczyków, w yznają 
szamaństwo; niektórzy tylko uznają buddyzm.

K olonizacja kra ju  A m urskiego niezawodnie sta­
nowi kw estją wielkiej wagi; dotąd dokonywała się 
trzem a sposobami: przez osiedlenie kozaków z ob­
wodu Zabajkalskiego i wojskowych niższych stopni 
karanych, tudzież przez osiedlenie tu  włościan rzą­
dowych z środkowych gubernij ruskich. P oczątko­
we zajęcie tego kra ju  przez rosjan nastąpiło  w roku  
1850, p rzy  założeniu zimowiska P iotrow skiego na 
brzegu m orza Ochockiego o 30 w iorst od ujścia 
A m uru; ale szybkie zaludnienie k ra ju  zaczęło się 
w pięć lat później, k iedy na brzegach A m uru

zaczęły powstawać osady kozaków. Przesiedlonym  
tu  włościanom rządowym wydzielono grunta na wła­
sność, z uwolnieniem od wszelkich podatków  i po­
winności rekruckiej. Oni są tu teraz dość zamożni, 
i mają się lepiej od kozaków. H rab ia  M urawiew- 
A m urski, oceniając doniosłość kolonizacj k ra ju  Nad­
am urskiego, proponow ał dozwolić tu  wolne przesie­
dlanie z Eosji wszystkich pragnących przenieść się 
własnym kosztem, z praw em  dowolnego zajm ow a­
nia gruntów  w wieczyste posiadanie; prócz tego 
proponow ał udzielanie kolonistom pożyczek pienię­
żnych, niemniej narzędzi i zasobów na pierwsze za­
gospodarowanie. A toli ministerstwo dóbr rządo­
wych uznało za lepsze sprowadzić tu  kosztem skar­
bu włościan rządowych, zamierzywszy wyasygno­
wać 100,000 rs. rocznie na koszta i pożyczki. Cu­
dzoziemcom także dozwolono osiedlać się, z warun­
kiem, że każdy kolonista udający się własnym kosz­
tem nad A m ur, mieć będzie wydzielony sobie ka­
wałek g run tu  na własność; osiedlający się zaś kosz­
tem  rządu otrzym ają grunta  tylko w posiadanie. 
P ierw szą razą przeniosło się nad A m ur 250 rodzin 
włościańskich. Z nadejściem wiostijt 1859 r. koloni­
ści wyruszyli z miejsca urodzenia; Podróż połączo­
na była z najnieprzyjaźniejszem i okolicznościami; 
koloniści nienawykli do podróży, ucierpieli wiele: 
bydło padało, karm iąc się tylko traw ą, 20 rodzin 
nie doszły do A m uru, a pozostały w zachodniej Sy- 
berji; reszta 230 przybyły  do Irk u ck a  w takim  sta­
nie, że dla popraw ienia nędznego ich bytu, nie wy­
starczyło asygnowanych 100,000 rs. i potrzeba było 
dodać_ 70,000 z wyznaczonej sumy na rok  następny. 
Przezim owawszy w Irkucku , koloniści udali się nad 
A m ur. W ybór miejsca dla osiedlenia by ł także bar­
dzo nietrafny; położone ono było pośród gęstych la­
sów za ujściem U suri, gdzie w miarę przybliżenia 
się dó ujścia A m uru, kraj je s t coraz zimniejszy. 
Przybyw szy nń tó  miejsce, obrane zapewne przez u«*- 
jzędników  mało obeznanych albo zupełnie nie poj­
mujących warunków  kolonizacji, koloniści znaleźli 
tu  tylko lasy i błdta i doszli do bardzo krytycznego 
położenia, nie wiedząc ja k  wziąść się do w yrąbania 
tych dziewiczych lasów'. Tym  sposobem pierwsza 
próba przesiedlenia włościan rządowych nie m iała 
powodzenia; poczem trudniący się tą spraw ą kom i­
te t syberyjski ułożył nowe przepisy dla kolonistów 
am urskich. P rzesiedlanie kosztem skarbu było cof­
nięte, pozostawiono tylko udzielanie forszusu. G run­
ta wydzielano po 100 diesiatin na rodzinę !  koloni­
ści obowiązani byli upraw iać je  pięć lat przed o- 
trzym aniem  ich na własność. Zarazem ulżono dla 
nich niektóre powinności. ( hidzoziemcom także po­
zwolono osiedlać się gdzie się podoba, z wyjątkiem  
punktów  strategicznych, k tóre mają być zajmowane 
przez rodow itych rosjan. Godnem  jest uwagi, że o- 
bok wszelkich przeszkód, z jakiemi musieli walczyć 
koloniści-włóścianie. oni daleko lepiej urządzili swe 
gospodarstw o i prędzej doszli pod pewnym wzglę­
dem do pomyślnego bytu, aniżeli koloniści-kozacy, 
k tó rzy  zajęli dobre grunta, pokryte piękną roślin­
nością. P rzy  właściwem gospodarstw ie kozacy mo­
gliby zaopatryw ać zbożem nie tylko wojsko tu te j­
sze ale i miasto N ikołajewsk. D otąd wszakże zboże 
przywożone je s t tu  z za B ajkału, a większa część 
kozaków usuryjskich sami żywią się zbożem sk ar- 
bowem.

E egu larna kom unikacja pocztowa urządzona jest 
nad A m urem  aż do N ikołajewska, a nad U su ri— do 
południow ych portów  Posieta i W ładyw ostoka. L a ­
tem kom unikacja odbywa się parostatkam i. L in ja  
telegraficzna przechodzi od N ikołajew ska na Posiet 
do portów  M aryinska i de-K astri. K raj A m urski 
podzielony jest na dwa obwody: A m urski i N ad­
morski; głównem  miastem pierwszego jest B łago- 
wieszczensk, a drugiego Nikołajew sk, dokąd prze­
niesiony został z Kam czatki zarząd kraju. Cywil­
ne i wojskowe władze tych obwodów powierzone 
są gubernatorom , pod kierunkiem  jenerał-guberna­
to ra  Syberji wschodniej. P o d  niektórem i względa­
mi organizacja ta  ma znaczne niedogodności. W  N i- 
kołajewsku, odległym  od Irk u ck a  na znaczną prze­
strzeń, częstokroć powstają ważne kwestje, k tóre 
należałoby roztrzygać na miejscu, ale gubernator 
obwodu nadm orskiego nie może działać sam oistnie, 
bez uprzedniego zniesienia się z jen era ł-g u b ern a- 
torem . A u to r dzieła, z którego to czerpiemy, pisze 
gazeta Wiecz., spodziewa się, że z  czasem centralny 
zarząd A m urskiego kraju  będzie przeniesiony bli­
żej, gdyż podług jego  zdania. A m ur w raz z w ybrze­
żem morskiem  ma nierównie większe znaczenie po­
lityczne, aniżeli pozostała byberja  wschodnia. P o ­
mimo przyjaznych dla handlu okoliczności, handel 
nad A m urem  znajduje się w niezazdrośnym stanie. 
G łównym  tego powodem  jest b rak  przedsiębierczo- 
ści tutejszych kupców rtlskich i m ała ludność k ra-
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ju. Zresztą ostatnia nie przeszkadza kwitnieniu firm 
zagracnicznych; cały handel zagraniczny i przywo­
zowy w Nikoławsku (gdzie jest porto franko), kon­
centruje się w ręku anglików i amerykanów. Han­
del przywozowy kraju wzrasta z każdym rokiem, 
a główny przywóz stanowią wina, porter^ i vv ogó l­
ności napoje spirytualne. Niezawodnie nigdzie nie- 
masz więcej konsumentów wina jak nad Amurem, 
a szczególniej w Nikołajewsku. Zresztą, Syberja 
od wieków słynęła pijatyką. A  teraz parę słów o 
handlu i przemyśle. Niemasz dogodniejszych wa­
runków dla rozwinięcia handlu^ jak w tym kraju. 
Ogromna rzeka spławna z mnóstwem odnóg, wy­
borną porty na brzegu morza Japońskiego — zape­
wniają brajowi Amurskiemu świetną przyszłość pod

 1 , 1 _____   1  . i i .   ' I __! A  d l  n  / i  u f A / ^ n  l o r r nwzględem handlu; szczególniej zaś dla dwóch jego  ̂ włoskich, było osób 3 8 2. 
portów: W ładywostoka i l Josieta; zamarzając na 
krótki tylko przeciąg czasu i znajdując się w blis- 
kiem sąsiedztwie z Chinami i Japonją, porty te łą­
czą wszelkie warunki szybkiego rozwoju handlo­
wego. Przemysł kraju Amurskiego poniekąd ogra­
nicza się łowieniem zwierząt futrzanych i rybołów­
stwem. __________

P lS k W G D N IK  WARSZAWSKI

powyżsi, krewni Eskalusa); Montekio— pan SurcwtCZ, K a- 
pulet — p. Grzywiński —  (obadwaj naczelnicy dwóch 
nieprzyjaznych sobie rodzin); Romeo, syn Moiitekiego 
p. Wardzyński; Benwolio, synowiec Montekiego — pan 
Szymanowski; Pani K apulet, żona Kapnięta —  pani N ie­
wiarowska; Julja, córka Kapuleta — pani Modrzejewska; 
Tybalt, krewny pani K apulet— p. Piasecki; Laurenty fran­
ciszkanin— p. Chęciński; Jan  franciszkanin — p. Dąbrow- 
ski; M arta, mamka Ju lji — panna Micińska; Aptekarz p. 
Dobrowolski; Paź Parysa —  pan Jejde; Baltazar, słu­
żący Romea—  p. Szober; Piotr —  p. Damse, Samson 
p. Kruszewski, Grzegorz—  p. Kowakiewicz —  (trzej po­
wyżsi, słudzy Kapuleta); Abrabam, służący Montekiego 
p. Krupitlski.— Jutro, w piątek, opera Pigklia. Helena- - 
Wczoraj, we środę, dawano operę D inOrah, przez artystów

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t  u  r y  R u d o l f a  O k r ę t  

I Berlina, d. 28 Stycznia (9  Lutego) 1810 r.

Z BERLINA. żądają j płacą

War*xi*wa, 
dnia 29 Stycznia (IO Lutego;.

Rozkład jazdy na drodze żelaznej 
W arszawsko-Terespolskiej.

od dnia 18 (30) listopada 1889 roku.
Ppeiąg osobowy wychodzić będzie: z Pragi o g. 1 po po­

łudniu; z Miłosny o g. 1 m. #2; (z przyst.) z DembeW iel- 
kie o g. 1 m. 45; z Mińska o g. 2 m. 11; z Mrozów o g.
2 m. 45; z Kotunia o g. 3 m. 18; z Siedlec o g. 3 m. 50; 
z Łukowa o g. 4 m. 50; (z przyst.) z Szaniawy o g. 5 m. 
8; z Międzyrzeca o g. 5 m. 41 ; z Biały o godz. 6 m. 26; 
z Chotyłowa o g. S m. 55; — przybędzie do Terespola o g.
7 m. 28 wieczór.

Z Terespola wychodzić będzie o g. 7 m. 3 5 rano; z Cho­
tyłowa o g. 8 m. 8; z Biały o g. 8 m. 39; z Międzyrzeca 
o g. 9 m. 23 ; (z przyst.) z Szaniawy o g .  9 m. 51; z Łu­
kowa o g. 10 m. 24; z Siedlec o g. 11 m. 19; z Kotunia 
o g. 11 m. 46; z Mrozów o g. 12 m. 21 po polud.; z Miń­
ska o g. 12 m. 5 5; (z przyst.) z Dembe W ielkie o g. 1 m. 
13; z Miłosny o g. 1 m. 3 1  — przybędzie do Pragi o g. 2
po południu. _________ ________________

Koląj Fabryczno-Łodzka.
Pociąg N r. 1, wychodzi z Łodzi o godz. 12 min. 2 3 przy­

bywa'do Koluszek o godz. 1 m. 10 i tam spotyka się z po­
ciągiem osobowym drogi żelaznej warszawsko-wiedeóskiej. 
Podróżni pociągiem tym udający się, przybywają do Sosno­
wic o godz. 9 wieczór, a do Wrocławia o godz. 1 2 m. 12 
rano.

Pociąg N r. 2 , wychodzi z Koluszek o godz. 2 min. 3 5 
przybywa do Łodzi o godz. 3 m. 32. Pociąg ten łączy się
w Koluszkach z pociągiem osobowym drogi żelaznej Warszaw- 
sko-W iedeńskiej, wychodzącym z Sosnowic o godz. 7 m. 3 0 
rano. Podróżni pociągiem N r. 1 przybywający do Koluszek 
o godz. 1 m. 20 łączą się z tymże pociągiem drogi żelaznej 
Warszawsko-W iedeńskiej, przybywają do Warszawy o g. 5 
m. 38 po południu, a do Aleksandrowa o g. 7 m. 20 wie- 
czorem.

K a l e n d a r z .
W  piątek 30 stycznia (11 lutego), — św. Eufrozyny pan- 

nj '  — Słońce wsch. o godz. 7 min. 26; zaeh. o godz. 5 
min. 4.

W  sobotę 31 stycznia (12 lutego), — św. Gaudentego 
kisk w yzn.;— Słońce wsch. o godz. 7 min. 24; zach. o godz. 
5 min- 5. _________

Dziś z rana zimna
W c z o ra j .  

Barometr w milimetrach 
Termometr Reaumura . 
Stan nieba . . . •

t a n  p o
— 2l."2 R.

g o d y .

TEA TR ROZMAITOŚCI.—  Wczoraj, we środę, dawano 
dramat P an n a  de B elle-Isle, było osób 4 5 9 .

W  SALONACH RESURSY O BY W ATELSKIEJ. —  
D ziś , we czwartek, na dochód zakładów pod opieką W ar­
szawskiego Towarzystwa Dobroczynności zostających, daną 
będzie M askarada , — każda osoba może być w masce lub 
bez mask..— O rkiestra pod dyrekcją p. Lewandowskiego. 
Cena biletu wejścia rs. 1.

GABINET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow- 
skim) .—otwarty w  N iedsiele  i G iw a r tk i.

MUZEUM SZTUK PIĘK NY CH  (w pałacu Kazimierow- 
skirn), w pawilonie na lewo, we G zW artk i i N iedzie le  bez­
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu.

WYSTAWA TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK P IĘ ­
KNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; w nie­
dzielę zaś i święta kop. 5.

TEA TR MAGICZNY (przy ulicy Miodowej w domu Les- 
sera N . 4 9 0 /1 ).— D ziś i codziennie z wyjątkiem piątków, 
W ie lk i w ieczó r f a n ta s ty c in o -w s c h o d n i w nowym zu­
pełnie rodzaju, dany przez profesora Levieux Galeuchet, 
czyli czarnoksiężnika Wschodu. Fizyka, magja, czarnoksię- 
stwo, magnetyzm. — Początek o godzinie 7-ej. Ceny 
zn iżone : Z£t miejsca numerowane— 60 kop., za pierwsze 
miejsce— 40 kop., za 'drugie— 20 kop. — NB. Co niedzie­
la przedstawienie d la  d z iec i °  godzinie 2 -ej, po cenie 
połowicznej.

ALKAZAR (przy ulicy K rólew skiej). — D ziś i codzien­
nie, p rz e d s ta w ie n ia  iz r a e ls k ie j t r n p y  d ra m a ty c z n e j ,  
W języku niem ieckim - —  Początek o godzinie 7 j 2 wie­
czorem.

W SALONACH PRADO (za rogatkami Wolskiemi). — 
IV niedziele i każde święto, W ieczo ry  ta ń c u ją c e -  —

Mężczyźni plącą po kop. 3 0 ;— damy w towarzystwie męż- 
czyzn bezpłatnie.— W każdą sobotę, fflaskdlddd, damy 
mogą być w masge lub bez maski, w towarzystwie męż 
czyzu bezptalnie;— bilet wejścia kop. 7 5 i na ubogich kop. 
5 ,— Omnibusy z placu Krasińskiego kursują na miejsce po 
kop. 15 od osoby. —  K ontram arkarnia obok sali oranże- 
ryjnej. ________

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-lejtnant Den, 
z  Kozienic; flig e l-adjutant pułkownik Strandmann, 
z  Grodna;— wyjechał: towarzysz ministra oświece­
nia sekretarz stanu Delianow, do Wiednia.

* Dnia 23  (9) b. m- i roku, chorych w 8-u  cywilnych 
szpitalach, przybyło 115, wyzdrowiało 54, umarło 8, po­
zostało 20 7 8 (mężczyzn 107 0, kobiet 1008) z nich w szpi­
talu starozakonnych mężczyzn 2 1 6 , kobiet 198.

"D nia 2 8 (9 ) bież. mies. i roku, u r o d z i ł o  Si<): clirze- 
ścjan: płci męzkiej 9, płci żeńskiej 7; starozakonnych: 
płci męzkiej 5, płci żeńskiej 3, razem 2 6; -—ZSWSirłO 
Ś lu b y  m a łż e ń sk ie :  par: chrześcjan 9; starozakon­
nych 3; — um arło: chrześcjan: p ł i  męzkiej 8 , płci 
żeńskiej 7; starozakonnych: P*c‘ męzkiej 3, płci żeń­
skiej 3 , razem 21.

Bilety Banku Rosyjskiego.......................... ....
Weksle na Warszawę . . ..........................

„ Petersburg 3 tygodn....................
,, „ 3 miesięczny . .
„ Londyn 3 „ . . .
„  Paryż 2 „ . . .

Hamburg 2 „ . . .
„ Wiedeń 2 „

Listy Zastawne 4% ....................................
Listy Likwidacyjne. . . .
Obligacje Skarbowe 4 % ..........................
Koleje Rosyjskie.  ...............................
Akcje Drogi Żelaznej Terespolskiej . .
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Akcj'e Drogi Żelaznej Warsz.-Wiedeńskiej 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskiej . . 
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji . .

„ „ „ 2-«j emisji. .
5-ta Pożyczka Stieglitza ■ . . . . .
5% Listy Zastawne Ruskie . . , . .

Żyto na targu . . • • • • • -
„ na dostawę w jesieni . . . .

Z W IEDNIA.

Weksle na Londyn . . .  •
„ Hamburg . . • •
„ P a r y ż .....................

Pożyczka Narodowa . . . •
5%  M etalik i...............................
Akcje Banku Kredytowego

Z. PARYŻA.

Renta 3 % ..........................•
Renta W ło s k a .....................•
Akcje Kredytu Ruchomego . .

Z LONDYNU.
3% Papiev  (Consols) . . .

74%.
74%
82'/,
81%

81% 
69% 
57 %
68%
90%
84
79%
55%

118%
118%

6 6 %
82%
42

123 40 

49
70 30 

263  SO

73 20 
54 6 0  

200

92%

k u r s  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j .
dnia 29 Stycznia (10 Lutego) 1810 r.

j o f - ; 7 z ru n a .  (u g .  1 po poi.

755-8 
—  20.«2 

pogodny.

755 2 
-  14.»4 

pogodny.

Geny Targowe.
dnia 28 Stycznia (9  Lutego) 1810 roku.

MONETY.

Pół-Imperjały Rosyjskie...........................
Dukaty Holenderskie nowe ważne. . .
Frydrychsdory P r u s k ie ...........................
Pruski kurant za 100 ta l ...........................

PAPIERY 
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100..........................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 00 . .
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę.........................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę . . ; .
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon.

„ „ „ bez kuponu .
Listy Zastawne Iii-go Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 .....................................
Listy Zastawne III-go Okresu Serji 2-ej

za rs. 100*).....................................
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za rs. 100*) . .
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ...........................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 100  .....................
Bilety Banku Ces. Ros z r. 1860 za rs.

1 0 0 ...............................................
Metaliki Lutowe za rs. 100 .....................

„ Sierpniowe za rs. 1 0 0 . . . .
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 .

„ „ „ z 1866 rs. 100 .
5% Listy Zastaw. R o s ji..........................
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 ._ . .
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po 

frank. 2,000 za rs. 100 .
Akcje Drogi Żel. _War.-Wied. za sztukę. 
Obligacje Drogi Żel. War.-Wied. po fr.

500 za sz tu k ę ................................
Akcje Drogi Żel. War.-Bydgoskiej za rs. 

100 . ■ • • ■ • - • • • 
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100 . 
Akcje Drogi Żel. War.-Terespolskiej za

rs. 100 . • / '!• uGifirii*
Obligacje Kolei Zel. War.-Terespolskiej. 
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 . 

WEXLE.
. 100 Tal.

Żądano | Płaeono

Największe zimno -  20,"4 R. Najmniejsze zimno -  13,"7 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 10.

w i d o w i s k a .
W IE L K I TEATR. —Dziś, we czwartek, trąjedja w 5-u  

aktach 1 1 -tu obrazach, Rom eo i J u l ja  —  Osoby: E ska- 
lua książę panujący w W eronie —  p. Boczkowski; Pa- 
jy g   p. Kwieciński, Merkucio—.p. Stolpe — (obadwaj

RODZAJ PRODUKTÓW
Czetwert 

rsr. kop.
Pszenica....................................  10 8
Żyto    • • .........................  6 16
Jęczmień  .............. 5 40

     60
76

Korzec ód — do 
ruble sr. i kopiejki

30 
85
77% 
25

25
.75

10
30 60

Owies. . . . . . . . . . . . .  . . . .  3
Groch polny.............................   5
Kartoile  ..............   . —

Pud siana od kop. 30 — 35. Pud słomy od kop. 21 %  — 25 
Doutoży: Pszenicy 229; Żyta 171; Jęczmienia 69;

Owsa 286 czetwerti.

Berlin . • 
,,

Wrocław 
Gdańsk . .
Hamburg , 
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń . 
Petersburg 

11
Moskwa.

300 B. Mk.
1 Ft. St. 

300 Frank. 
150 Zł. W . 
100 Rsr.

2 m. 
k. t. 
2 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
k. t. 
1 m. 
k. t.

Rs. | K. | Ra. | K.
, — ' '
'li—

.___

.•-z.' ' '

— - 87 25
— - l i i :

. -

— - _
; '— — —

— ‘ — r ~

94 15 93 73

93 15 92 73
100 50 100 17

76 73 76 43

-

- — Vj’J

-

156 ___

156 W 155 33
108 ■-—; _ 107 25

. * — —

1 5 : — ’ _
68 50 67 73

72 ' -J— 71 17
"*■ — —

— 108
104 — 102 75

— - ■ - -..i

119 85 119 6 7 '/ ,
- 119 47%

, i — . ■ i
1: — 119 47%

8 20 8 18%
97 75 97 72%
98 ,’C65 98 40
98 50 98 25'

100 — 99 83
99 25 99 —
— — - '-ó

Wartość kuponu b ież . od L istó w  Zastawnych rs. — k. 52%.
« „ „ „ od Listów Likwidacyjn. rs.— k. 16%.
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U W I A D O M I  I ' M  A I P R Z Y W I L E J E -  
s a r m e h i j i  a  n P H B m r m .

X. D -9 0 5 . r, .  '
M Y A L E X A N D E R  H -gi

C b s a e z  W s z e c h  R o s j i  K ról P o l s k i  
t  & Sc 

W iadomo.czynimy,.iż 
Trybunał Handlowy w Warszawie 

w  Im ie n iu  N aszk m  

wydal wyrok następujący:
Obecni: D ziało  s ię  na s e s j i

Mijakowski Y . Prezes. Trybnnałn H a n d lo w e g o  
Schlenker l c  . . w Warszawie dnia 2 
Toeplitz J S ? « W .e  (1 4 ) Stycznia 1870 r.

Trybunał Handlowy w Warszawie.
W  rozpoznaniu podfttiia Arona Oicnkus w d. 

j a  Gmdnia 1A6 9 r: ( l i  ^tycznia ,1670*0 “czy­
nionego, w ktdrem tenże patzedstinfia, ;że W a­
cław if ie le n a  m ałżonkow i^ Riodendiiuidel win 
i kfcrzeni ora?, trunków w W arsow ie Pod Nr. 
92tj prowailząay i tamże mający zamieszkanie; 
zadłużywszy się mn reszty do w ek d n n a  rs. 18° 
w ilości rs. 109, takowejt immo p rysk an ego  
wyroku i rozwiniętej przeciwko f b U I  Riedel 
egzekucji sądowej, dotąd me zaspokoili, a sami 
opuściwszy hąndol wyjechaU z Warszawy a 
ztad że eiż stali się mewypłacalnemi metylko 
jemu ale i innym wierzycielpn dlaczego żąda
Ogłoszenia ich upadło*®

Zważywszy:
2 e  skoro z akt do podania dołączonych oka- 

zujesięl iż małżbhkbwie S iedel nietylko nale­
żności przez Cienkusa w ilości rs. 109 poszuki­
wanej, mimo upływu terminu' pozyskanego wy­
roku i rozwiniętej przeciwko nim egzekucji są­
dowej nie zaspokoili, ale nawet i od Jłozalji 
Blanksztejn. zaciągniętego długu do dwóch we­
ksli w dniu 13 Sierpnia i 13 W rześnia 1869 r. 
wystawionych na sumę rs. 300, mimo upływu 
terminu nie upłacili, więc staji się niewypłacal­
nymi,’a w taltibi stanie rzeczy, w myśl art. 1, 
13, 18 i następnych księgi trzeciej K. H- upa­
dłość małżonków Riedel ogłosić i  dalsze sto­
sowne rozporządzenia wydać wypada.

D la  tego:
Trybunał Handlowy w W arszawie 

Upadłość W acława i  H eleny małżonków Riedel 
handel win i korzeni oraz trunków krajowych w 
W arszawie pod Nr. 926 utrzymujących i tamże 
mających swoje zamieszkanie ogłasza. Czas za­
częcia się takowej z dniem 11 (23) Sierpnia 
1869 r. jako daty wyroku Trybunału określa. 
Opieczętowanie wszelkiego majątku do tychże 
Riedel należącego pod powyższym numerem 
lub gdziebądź indziej znajdować się mogącego 
rozporządza i do uskutecznienia tego Podsęd- 
ka Sądu Pokoju W ydziału drugiego deleguje. 
Kuratorami Upadłości Aleksandra Karwowskie­
go Obrońcę Sądowego i Salomona Hantower 
wierzyciela mianuje, na Sędziego Komisarza 
W -go Schlenker Sędziego Trybunału przezna­
cza. Osbby upadłych przez oddanie ich pod 
dozór policyjny zabezpieczyć nakazuje. Wpis 
na rubli sr. trzy jako w objekcie niepewnym u- 
stanawia i opłatę takowego na masę wkłada. 
M ocą wyroku w pierwszej instancji pod tym­
czasową egzekucją mimo oppozycji i  apelacji 
wydanego, zawieszenie którego na tablicy T ry­
bunału i podanie go dó pism Kuratorom po­
leca.

(podp.) K i. M ija k o w s k i  Y . Prezes.
( .) \v. A ndrychiew icz Podpisarz .

Zalecam y i  rozkazujem y etc.
Za zgodność etc.

Warszawa d. 2 (lft),^ tycznia 1870 r. 
Podpisarz Trybunału,

(L . S.) (podp.) W . A n d ry c h ie w ic z

N. D  898.
MY A L E X A N D E R  I I .

O e s z k z  W ś z e c h  R o s j i  K b ó ł P o l s k i  
& & & 

wiadomo czynimy i ż :
T rybunał Handlowy w Warszawie, 
wydał wyrok osnowy następującej: 

obecni: D ziało  się n a  sesji Try-
JłPzezińtki v. Prezes, bunału  Handlowego w 
Ś n o ll j Sedź W arszawie dnia 8 (20) 
Poznański Stycznia 1870 r.

(podp.) Brzeziński v. Prezes. 
n ~  )  W . Andrychiewicz Podp. 

Trybunał Handlowy w Warszawie.
W  rozpoznbmuil .wniosku Sędziego Komisa­

rza Masy Upadłości Am alji Korczki w dniu 24 
Grudni 1869 r. (6 Stycznia i 87o r.) uczynione­
go, względem wyznaczenia nowego ostateczne­
go terminu do likwidacji dla wierzycieli nie- 
stawających.

Trybunał Handlowy w W arszaw ie.
Na zasadzie art. 7 5 księgi III kodeksu han­

dlowego do likwidacji i weryfikacji wierzytel­
ności w Masie Upadłości Amalji Korczki dla 
wierzycieli nie stawających jako to: Ludwiki 
Żelazowskiej, Radcy Stanu Muszyńskiego ‘ 
W olfa Emanuela et Reichmann, Dawida Eisen- 
niann, W incentego Tworkowskiego, Jana Hock,

>.p Karola Aquilino. Konstantego Kamińskiego, 
{ Zarenphy, Młyna; Darowego na Solcu, Ottona 
: Pietruszewskiego*, Kazimierza Boczyńjskiego, 

Henryka Ebórlejn, Marji Tronve, jdasy Upa- 
dłości Gawińskiego w osobie Przyjemskiegó 

j Syndyka składu Żyrardowskiego w osobie K le- 
I mensa Opoldf, Leopolda Rotenberg, jHenryka 
| jG^flcksqlnb Felicji Gliicksohn, braci Lesser, 
j W olfa Finkelsztejn, Fryderyka Zittwitz, A n to ­

niego Girtner, Banku Polskiego, Fiolentegó  
Kozłowskiego, Edwarda Gollmann, W ilhelma 

i Thiel, Tomasza Striegel, Karola Muller, F e li­
ksa Bochenek, Józefa Paul, Edwarda W ende 
wszystkich w W arszawie Jabłońskiego w Lu­
blinie, M. W ejss w Łowiczu, Młyna W ilanow­
skiego w W ilanowie Alberta Vetter w Dreźnie, 
M łyna Tenczyńskiego w Krakowie, Sachsa w 
W rocławiu zamieszkałych, tudzież niewiado­
mych z zamieszkania Feinmesera, L . Otto jak 
ni^mnissj dla wszystkich innych wierzycieli do- 
,tąd w cale nie wiadomych, termin nowy osta ­
teczny dwumiesięczny poczynając od dnia ogło­
szenia tego wyroku w pismach pod prekluzją 
wyznacza. Mocą togo wyrpjcujw,pierwszej In­
stancji wydanego, zamieszczenie którego w g a , 
zetaehj Syndykowi polecą; ,.

(podpi)i,-Brzeziński v. Prezes 
\  J j- T  Andrychuwiez Piodp. J ;

%ąl^camy i rozkazujemy etc. ,
Za zgodność niniejszego głównego wyciągu 

z Swym Oryginałem na papierze bez stemplą 
spisanym w aktach Trvbupału znajdującym się 
Świadczę i  dla-^jrłidyk^r^ydaję.

Warszawa d. 8 (20) Stycznia 1870 r.
Podpisarz Trybunału 

(m. p.) (podp.) W . Andrychewicz.

Syndyk Tymczasowy M assy Upadłoici 
A m a lji Korczki.

W  kontynuacji powyższego obwieszczenia za­
wiadamia strony interesowane: iż dla dogodno­
ści- ich oznaczają się termina stałe doTikwida- 
'cji na dniu 20, 27 Lutego (4 i i  Marek) 6 18 
(12 2 4 ) Marca 20, 27 Marca (1 8 Kietnia) r. b. 
i l  (13) Kwietnia godzinę 5 z p b ła d n ia w  Tryt 
bunale Handlowym w W arszawie odbywać się 
mające. ,. ,

Juljan Czajkowski, Adwokat.

N . I). 012. U rząd Koterji it  Królestwie
Polskim i.

Podaje do wiadomości, iż  ęiągnienie 1-ej kla­
sy 114-ej Loterji Klasycznej; stosownie do pla­
nu tejże loterji, w dniu wczorajszym rozpoczęte, 
a w dniu dzisiejszym ukończone' zostało.

Z odciągniętych 1,200 Numerów, znaczniej­
sze wygrane kwoty przypadły:

Na Nr. 14,705 Rs. 8,000.
„ „ 9,486 „ 3,000.
„ „ 7,767 „ 2,$00.
„ „ 18,611 „ 2,000.
,, „  15,374 „  ,1,(100.
„ Nra 1,777 i 18,536 po rs. 500.

Zaś na Nra 2,476, 10,020 i 19,979 po Rsr. 
2 0 0 . ’ •i:-jiil.\H  . :

Ogólna tabela Wygranych odciągniętej 1-ej 
klasy, zaraz po wyjściu z druku przy Dzienniku 
Warszawskim dla wiadom ości. dołączoną zo­
stanie'. Ji , , - jo 'T I

Ciągnienie 2-ej klasy 114-ej Loterji K lasy­
cznej, odbędzie się w dniu 24 i 25 Lutego (8 
i 9 Marca) r. b.

Warszawa d. 28 Stycznia (9 Lutego) 1870 r.
Naczelnik Urzędu, Loeschern.

I Sekretarz, J. K. Noiński.

N. D. 880.- W in teresie  epadkowytn po Ka- 
rolu T argow skim  w A m eryce zm arłym , po trze­
bną j e s t .  wiadomość, czyli zoajdnją się przy 
życiu .ukcesorow ię da spadku tegb pław o mieć 

. mogący i gdzie zam ieszkują.
I W edle powziętej wiadomości, członkow ie'ro- 
' dżiny T argow skich , m ianowicie A n to n i T a r­

gowski, syn je g o  Ja u  i b rac ia  tegoż Stani- 
l sław i K ajetan  uiieli w K rólestw ie Polskiem  
) przem ieszkiw ać
f W zywa się zatem  (isoby do fam ilji zm arłego 
! Karpią T argow skiego n»leżące, aby celem po.

rozum ienia się w in teresie  o którym  tu ąiowa, 
i do pana  B ern ard a  Targow skiego w Cieszyna 
i w Powiecie Ja sie lsk im  w Galicji zam ieszk a - 

lego, zgłosić się raczyły.

OTWARCIE SPADK0W. 
OTKPHTIE HACJBBJfCTBT.

iy* 81. R ejent K ancelarji Ziem iańskiej y 
w Kaliszu.

Po śmierci: 1. N a ta lji  W alentyny W incen- 
tyny  trxech imion s  M ieczkowskich 
sk ie j, współw łaścihielki dóbr K m ski z O kręgu  
W artsk iego , oraz hypoteki praw nej co do 
m y rs. 7500 na tychże dobrach w d z ia le .IV , 
pod 2<r. 32 sto jącej; 2. A dam a C hrzanow skie­
go co do sumy rs r . 139 kop. ó 7/ H na dobrach 
K am ienna % Pow iatu K alisk iego w dzia e IV , 
pod Nr 44« hypotekow anej, obecnie L istam i 
L ikw idacy jnem i sp łaconej i w depozycie B an ­
ku będącej; 3. Józefy S ierakow skie j co do 
sumy rs. 60 w dziale IV  pod N r. 126, na do- 

rach  W oleń Lit. C, z  O kręgu  W artsk iego  lo-

fc kow an ej; 4 / EinHJi K am ieńskiej c o d o  sum y 
rs . 2,250 z w iększej sumy pow stałej, w dziale 
I V  pod N r. 23a  na dobrach Wola Je d liń sk a  
z O k ręg u  N ow o-Rtdom ^kiego zam ieszczonej.
5 . S tan isław a  C ieślińskiego w ierzyciela sumy 
rs . 150 w dfciale IV , pod N r. 6 ad VI, r»a do­
brach Sobakow ek z O kręgu  Petrokow skiego |  
lokow anej, a w części L istam i Likw idacyjnem i * 
sp łaconej i w depozycie Banku P olskiego 
znajdującej kię; 6. M arcina Papiew skiego 
co do sumy rsr. 100. poprzednio na  dobrach 
M łooawinie G órnym  L ir. B. z O kręgu  S z a d ­
kowskiego lokowanej, obenie L istam i Zasta- 
wnemi snłaconej 1 w depozycie Tow arzystw a 
K redy tow ego  Ziem skiego będąf ej; 7. P jo tra  
i A ndrzeja  Brzostowskich współwłaścicieli sumy 
rs. 408 kop. 88, na dpbrach Kiełczowka lit. B, 
ppd N r ^ P  i nj. 341 kop. 12 na dobrach R z e - . 
czkó.w L it. A, jiod Ń f, 6, z w iększej sumy po** 
w sta łe j. w dziale IV  wykazu z O kręgu  P e tro ­
kow skiego poprzednio lokowanej, obecnie L i ­
s ta m i L ikw idacyjnem i spłaconej i w depozycie 
B anku  będącej; 8. B ernarda vel B ereł Po 
zpań^kjęgo w spółw łaściciela nieruchom ości 
w K aliszu pod Ń r. 25-i położonej; 9. M arcjan- 
ny z K aisk iph  B oguskiej co dp surpy r s .7,500 
n a  dobrach W iktp iów  z O kręgu  W ieluńsk iego  
w dziale IV  pod Nr, 20 z w arunkam i w dziale 
I I I ,  N r. 9 i 10 zam ieszczonem i hypotekow a­
nej; i 10. P e r li  z F ren k ló  w A uerbach w spół­
w łaścicielki eumy ra. 1,143 sposobem o strze ­
żenia w óziale IV  ad N r. 15, na dobrach S ta . 
wiszyn z Pow iatu  K aliskiego sto jącej, otwo­
rzy ły  się spadki., do rćgu łac ji k tó rych  w yzna­
czony; p o s ta ł te rm in  przed czyniącym  R e jen ­
tem  i w j r g o  K ancelarji na  dzień 5 (17) M aja 
1870 r. godzinę 10 z rana.

K alisz  dnia 11 (23) P aździern ika  1869 r.
W ilhelm  Grabowski.

A . h .  93 4 . Rejent K a n a la t j i 'Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

P o śm ierci:
1. S zm u la  K ober, w łaśc ic ie la  n ie ru c h o ­

m ości w K a lis z u  N r. 301 lit. B.
2. F ra n c is z k a  W eso łek , w sp ó łw łaśc ic ie la  

g ru n tu  i łą k i  n a  fo lw ark u  T eodozjów  z O-gu 
K a lisk ie g o , praw em  w łasności posiadanego , 
n iem nie j ew ik c ja  za  pew ność teg o  n ab y c ia  w 
dz ia le  IV  w y k azu  tegoż fo lw ark u  pod  N r. 3 
zap isan e j.

3. A b rah am a  Z e lm a n a  R ozenb lum , w ierzy­
c ie la  sum y  r s .  62 itep  65 z p ro cen tem  i k o ­
sz tam i n a  d o b rach  W iew iórow ie z O kręgu  
R a d o m sk ieg o  w dzia le  IV  w ykazu  pod N. 17 
p rz e z  O s trzeżen ie  zahypotekow anej

4. S zm u la  v. S am uela  K rau ze , w ierzycie la  
sum y rs . 300, n a  d o b rach  M iłaczew ie  z O-gu 
W a rtsk ie g o , w d z ia le  I I I  w ykazu, pod  N r. 16 
p rz ć z  z a s trz e ż e n ie  u bezp ieczonej.

5. Jó z e fa  K reczonow icza , w łaśc ic ie la  dó b r 
K o śc ie ln a -W je ś z O kręgu  K alisk iego ; o tw o ­
rz y ły  s ię  sp ad k i, do reg u lac ji k tó ry c h , w y­
zn a c z a m  te rm in  p rz e d  so b ą  n a  d z ień  8 i20) 
S ie rp n ia  1870 r. g o d z in ę  10 z ra n a  w K a n c e ­
la r ji  m ej w K aliszu .

K a lisz  d. 3 (1 5 ; S ty czn ia  1870 r.
1— ^  J ó z e f  Je z ie rs k i

N. D . 935 . Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

P o  śm ierc i: K a ro la  R o e sle r , w ierzycie la  
sum y r s .  3 ,000 z p ro cen tem  n a  d obrach  P ią -  
te k -W ie lk i  O k ręg u  K alisk iego , pod N r. 26 
h y p o tek o w an ej; 2 A n ie li K ęszy ck ie j ta k  
w sp ó łw ła śc ic ie lk i d ó b rB ro n c z y n  O k ręg u  K a­
lisk ieg o , ja k o  te ż  w ierzycielk i sum y rs . 1,950 
z p ro c e n te m  na  dobrach  G rsb ia  d z ia łu  IV , 
po d  N r. 12 lit. c O k ręg u  S zadkow sk iego  h y ­
p o te k o w a n e j, o tw o rzy ły  się  sp ad k i, do k tó ­
ry c h  u reg u lo w an ia , te rm in  p rz e d  p o d p isa ­
nym  R e je n te m  w Je g o  K an ce la rji w K aliszu  
n a  d z ie ń  8 (20) S ie rp n ia  1870 r . s ię  w y zn a ­
cza .

K a lisz  d. 24 S ty c z n ia  (5 L utego) 1870 r.
1— 2_______________ B ia ło b rzesk i.

N . D . 894. R ejent Kancelarji Ziemiańskiej 
16  Radomiu.

O głaszam , że n a  dzień 31 L ip c a  (12  S ie r . 
pn ia) r . b. 1870 wyznaczony został term in 
ostateczny do uk«ńćzenia postępowania spad- 
kjOWęg.1 po śmierci: 1. A nny  Genowefy ?  B a­
lińsk ich  D ysk ie j,. współw łaścicielki n ierucho­
mości w Radomiu N -teń f li^p. 230 oznaczonej;
2 . M ikołaja  Hr. W alew skiego, w jewzydela-sur 
m y rs. 15,000 na  dobrnęli Mnin rO kPęgu R oń- 
sk iego j w d*iąłe i y  pod Ne.A b  lokowąn,ej; 3, 
P ro sp cra  G iótow ta D z ie wabtówskie go f  Wierzy - 

oW da^u jny  rąr j,R7i8 k o p ,2 0  na  dobrach .C hru- 
A*łceV A O kręgu .R adom skiego  w dzia le  IV pod 
Nr. 4ó lokowanej i 4 K aroliny K uńtze, współ- 
-•w^ściciełki nieruc|Ąiiąości w H adom iu  N-i ąmf 
hyp . 135 i 137 oznaczonych, 

foui ijpuJvJarrl jp rfijirą l iK srw ądzki.
  “ T  ■■ "i

REGULACJE {LYP0TECZJNE. 
yCTPOtCTBO HIIOTEK^.

K .  D . 908 T rybunał Cywilny ir  R a d o m iu . 1 
W ydzia ł Hypotecznv.

P odaje^d o  pow szechnej w iadom ości, że z

pow odn w niesionych ż ą d a ń , o u regu low an ie  
now ej hypo tek i d w ó th  n ieruchom ości w m . 
R adom iu  położonych, a m ianow icie:

1. N ieruchom ości p rzy  u licy  Z a ty ln e j ,d a ­
w nym  N r. po i cyjnym  183, a  now ym  342 o z n a ­
czo n e j. z ło żo n e j z p lacu  zaw iera jąceg o  ło k ­
ci kw ad. 845 m ia ry  w arszaw skiej, p rz e z  Ja n -  
k la  i B yw kę m ałżonków  W ejsb o rt, w ro k u  
1842 praw em  w ieczystej d z ierżaw y  od S k a r ­
bu  K ró lestw a  n ab y te j, n a  k tó re j  sto i dom  
m urow any -  i

2 .N ieruchom ości p rzy  ro g a tce  L ubelsk ie j 
m ięd zy  szosam i S k a ry szew sk ą  i Z w oleńską 
p o ło ż o n e j, p rz e z  S ta n is ła w a  Saw ickiego, od 
W incentego D obieckiego c e s jo n a rju sz a , A le ­
k s a n d ra  i Iren y  m ałżonków  Z ab ie rze w sk ich  
kup io n e j, z ło żo n e j z c z te re c h  placów : je d n e ­
go sażen i kw adr. 453, prąw em  w ieczystej 
dzierżaw y , z  g run tów  p ro b o s tw a  R a d o m sk ie ­
go n aby tego ; drug iego  z c z te re c h  zagonów , 
p rz y  tam ty m  g ru n c ie  p o łożonych , p o p rz e ­
dn io  do Szym ona Skorzy  n a le ż ą c y c h ; t r z e ­
ciego z k a w a łk a  g ru n tu , w tern sam em  p o ło  ■ 
żen iu , od P io tra  i K a ta rzy n y  m ałżo n k ó w  
C z arn ec k ic h  i od T o m a sza  K łosow sk iego  n a ­
by teg o . i czw arteg o , p lacu  w tern sam em  co 
ta m te  p o ło żen iu , do F ra n c is z k a  P aw ło w sk ie ­
go p o p rz e d n io  n a leżąc eg o ; te rm in  do u re g u ­
lo w an ia  h y p o te k  rzeczo n y ch  n ieruchom ości, 
a  w szczeg ó ln o śc i: p ie rw sze j n a  dzień  7 (19) 
M a ja , a  d ru g ie j n a  dzień  8 (20  ) M aja r. b. 
g o d z in ę  10 z ran a , w K an ce la rji h ypo tecznej 
G u b e rn ji R ad o m sk ie j w R ad o m iu , p rzed  P i ­
sa rzem  te jż e  K a n c e la rji Ja n em  Z en g te lle r 
w yznaczył.

W z y w a  w ięc W y d z ia ł  H ypo teczny  in te r e ­
sen tów  k tó rzy b y  p raw a do w łasn o śc i, lub  
ja k ie b ą d ź  in n e  p raw o rzeczow e do pom ienio- 
ny ch  n ie ru c h o m o śc i s ię g a jące  s ię  m ieć sądzi- 
li, aby w te rm in a c h  pow yżej oznaczonych , 
sa m i o sob iście , lub  p rz e z  pełnom ocników , 
sz czegó ln ie  i u rzęd o w m e um ocow anych, z 
do k u m en tam i te ż  p raw a udow adniającem i, 
p rz e d  delegow anym  staw ili się , i  o s trzeg a  
ich  p rzy tem , że n iezg ła sza jący  się  u leg n ą  
sku tk o m  p re k lu z ji  w a r t  154 i 160 p raw a o 
h y p o te k a c h  z r. 1 8 1 8  p rzep isan e j.

R adom  d. 17 (29) S ty czn ia  1870 r.
S ędzia  ! rezy d u jący , S tępkow ski.

N . D , 8 5 6 . S ą d  Pokoju w  Pilicy, 
W yd zia ł Hypoteczny.

Z aw iadam ia, iż w dn iu  18 (30) M aja 1870 
ro k u , w K an ce la rji H y p o teczn e j S ądu , d o p e ł­
n iać  się b ędzie  r e g u la c ja  p ie rw ias tk o w a  hy ­
p o te k  n ieruchom ości:

1. C zęści dom u pod  N r. po licyjnym  168 
l i t  B , oznaczonego, w osadzie  P ilic a  p o ło ż o ­
nego, obecn ie  do L ib e ra  M ośka i H zajndli z 
Cym erm anów  m ałżo n k ó w  K im elm anów  n a le ­
żącego.

i  C zęści dom u daw niej pod  N r. p o lic y j­
nym  165, te ra z  pod  N r. 209 lit. JD ó zn aczo - 
nego, w o sadzie  P ilica  po łożonego , do M aje ­
ra -S a lo m o n a  S ilb e rsz te jn  należącego

3 D om u pod N r. policyjnym  daw niej 170, 
a  o becn ie  pod N r. 18 », w o sadzie  W olbrom  
p o ło żo n eg o , w łasność  Z y sk in d a  C ygler s t a ­
n o w ią c e g o —i

4 G ru n tu  .,L ip ie ”  zw anego, po z a  z a m  
k iem  P il ic a  po łożonego , do G ustaw a N o rd  
m an a  należącego .

W zyw a za tem  w szystk ich  in te re sa n tó w  na  
te rm in  pow yższy z Jegalnem i dow odam i, a  
do w y s łu ch an ia  decyzji, ja k a  w sk u te k  r e g u ­
lac ji w ydaną będzie, n a  dz ień  22 M aja (3 
C zerw ca: 1870 r  , pod p re k lu z ją .

P ilica  d. 14 (26)1 S ty czn ia  1870 r. 
P o d sęd e k , T om aszew ski.

V  • ” >>! f V i l l i  I -7 • ’ U l i  i

N. D . 855. S ą d  Pokoju w W ar cie 
W ydzia ł Hypoteczny.

Z  pow odu ż ąd an ia  p ierw iastk o w ej re g u la ­
c ji hypotek i:

1 . P la c u  w m ieśc ie  D obry  pod  N r. 38 przy  
u licy  P iek o m sk ie j, g ran icząceg o  z domem 

,M ośka R u b lac h
2 . D om u m urow anego w m ieście T u rk u  

p o d  N r  2/ 4  4 w now ym  ry n k u , m iędzy do ­
m em  daw niej K rzeczk o w sk ich  i domem r z ą ­
dow ym  sz k o ły  e lem en ta rn e j położonego.

U w iadam ia  in te resen tó w , iż  regu lac ja  p o ­
w yższych  n ieruchom ości n as tąp i w S ąd z ie  
tu te jsz y m  w ' dn iu  27 K w ietnia (9 Maja)

^ z y w a  ich  za tem , aby do takow ej o so b i­
śc ie , lu b  p rz e z  u rzędow nie upow ażn ionych  
z g ło s ili  -się, a  to pod sk u tk a m i p re k lu z ji w 
a r t ,  154 i 160 p raw a  h y p o teczn eg o  z r. 1 8 I 8  

przew idziąńćm i
W arta d. 18 (30) S ty c z n ia  1S7Q r .

- Asesor; Kqlegialnv, 3
ek^M ljizgięi.

LICYTACJĘ. —  T O lT fl.
N- D . 885. M agistra. M iasta  

W arszawy.
P e d a je  s ię  do w iadom ości pow szechr 

że  w d n iu  20 L u te g o  i*  M arca) r. b 0 1  

d ż in ie  T2 w p o łu d n ie  odbędz e się  w sa li pos 
d z e ń  M a g is tra tu  licy tac ja  in p lu s  p rzez  op
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czętowawł deklaracja na d w u le tn ie  to jest: 
od dnia '20 M arca ( I Kwietnia) roku bież do 
tegoż dnia i miesiąca 1372 roku wydzierża­
wienie posesji S . 2190 w Warszawie przy uli­
cy Muranowskiej położonej, na rzecz za­
ległych podatków zajętej od sumy dzierża­
wnej n a  rsr. 1 ‘2:1 rocznie ustanowionej w wa . 
runkach zamieszczonej i do niuiejsz j licyta­
cji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o ta- 
kewą dzierżawę mogą złożyć w czasie i miej­
scu wyżej oznaczonym na ręce p o. Prezy 
denta miasta opieczętowane deklaracje napi­
sane podług wzoru niżej zamieszczonego a w 
tych wyraźnie litśrami bez skrobania poprą 
wek i przekreśleń wypiszą postąpioną przez 
siebie sumę dzierżawną rocznie.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy Głównej Ekonowjcznej ro. War 
Bzawy na złożone w tejże vadium w ilości rs. 
12 i na koszta ogłoszenia rs. 10 które nieu- 
trzymującemu się przy licytacji natychmiast 
zwrócone będą

Inne warunki dotyczące w mowie będą­
cej licytacji są do porzejrzeaia w Wydziale 
Administracyjnym każdodzieunie wyjąwszy 
dni świątecznych.

W zór do deklaracji,
W skutek ogłoszenia z d . . . . podaję ni­

niejszą deklarację mocą której podejmuję się 
zadzierżawić posesję Nr. 2190 w Warszawie 
przy ulicy Muranowskiej położoną, na lat 
dwa to jes t od dnia 20 Marca ( I Kwietnia! 
roku bieżącego do tegoż dnia i miesiąca 
1872 roku ofiarując za takową dzierżawę rsr. 
N. N (wypisać literami) podaję się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach 
licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w kasie Głównej Ekono­
micznej m. Warszawy, vadium w ilości rs. 12 
i na koszta ogłoszenia rs. 10 przy niniejszem 
załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. pisałe 
dnia N. N.

(podpisać wyraźnie imie i"nazwisko!
Warszawa d. 26.Stycz, Cl Lutego) 1870 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, Jenerał-Major, 

Witkowski.
1 - 3  Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

W zórdb  -deklaracji I  
W  skutek ogłoszenia z dnia podaję

niniejszą deklarację iż podejmuję się wyko­
nania robót restauracyjnych w dawnych czato­
wniach policyjnych za sumę anszlagową rs. 
346 kop. 8 6 '/j  (wypisać literami) i odstępuję 
od takowych procentów N. N. (wypisać lite­
rami) poddając się wszelkim obowiązkom i 
zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych za­
mieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie Głównej Ekono­
micznej Miasta Warszawy vadium w ilości rs. 
35 i na koszta ogłoszenia rs. 10 przy niniej- 
szem załączam. /

Stałe moje zamieszkanie w N. N. pisałem 
N. N. _

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko.
Warszawa d. 28 Stycznia (9 Lutego) 1870 r. 

p. o. Prezydenta 
Jeneralnego-Sztabu,

Jenerał-M ajor, Witkowski.
1 1  Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

N . D. 911. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 4, 5 i  6 Miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż prawnie 
zajęte na satysfakcję należności Skarbowych i 
miejskich ruchomości, a mianowicie: szafa do 
sukien dwa łóżka, komoda i stół jesionowe, 
lustro w złoconych ramach i kozetka w dniu 
12 (24) Lutego 1870 r. o godzinie 2 z południa 
w domu pod Nr. 2431AB. przy ulicy Nowo- 

' lipki przez licytację za gotowe pieniądze więcej 
dającemu sprzedane zostaną.

1 Warszawa d. 22 Stycznia (3 Lutego) 1870 r. 
1 ,-2  Dobronoki.

N . D. 690. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 7 i  8, Miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż praw­
nie zajęte ma satysfakcję należności skarbo­
wych i miejskich ruchomości, a mianowicie: 
meble jesionowe oraz naczynia miedziane, 
w dniu 5 (17) Lutego 1870 r o godzinie 12 
w południe, na targu publicznym Grzybo- 
wie. przez licyt cję za gotowe pieniądze wię­
cej dającemu sprzedane zostaną.

W arszawa d 15 (27! 3tycznial870 r.
2  -2 A. Gagatnicki.

N.̂.i68l| U
'vxĆi!

N . D. 916. Magistrat Miasla 
Warszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej że w 
dniu 5 (17) Lutego 1870 r. o godzinie 12 w 
południe odbędzie się w sali posiedzeń Magi­
s tra tu  licytacja in minus przez opieczętowane . 
deklaracje na wykonanie robót restauracyj­
nych w dawnych czatowniach policyjnych od 
sumy wykazami kosztów na rs. 346 kop. 861 ż, 
wyraźnie rubli srebrem trzysta^ czterdzieści j 
sześć kopiejek ośmdziesiąt sześć i pół obliczo­
nej, w warunkach zamieszczonej i do niniejszej 
licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takowe 
przedsiębierstwo mogą złożyć w czasie i miej­
scu wyżej oznaczonym na ręce p. o, Prezyden­
ta  Miasta opieczętowane deklaracje, napisane 
podług wzoru niżej zamieszczonego a w tych 
wyraźnie literami bez skrobań poprawek i p rze ­
kreśleń  wypiszą jaki odstępują procent od su­
my wykazami kosztów objętej i do niniejszej 
licytacji podanych.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
łw i t  Kasy Głównej Ekonomicznej Miasta W ar­
szawy na złożone w tejże vadium w ilości rs. 35 
i  na  koszta ogłoszenia rs. 10, które nieutrzymu- 
jącemu się przy licytacji natychmiast zwrócone

N t i . ‘689. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 7 i  8 , miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra ­
wnie zaięte na satysfakcją należności skar­
bowych i miejskich ruchomości a mianowicie: 
meble jesionowe lustro, samowar i sześć 
brytwan miedzianych, w dniu 9 (21) Lutego 
1870 r. o godzinie 11 z rana w domu pod N. 
10S2 przy ulicy Twardej, przez licytację za 
gotowe pieniądze więcej dającemu sprzeda­
ne zostaną.

Warszawa d. 15 (27) Stycznia 1870 r  
2 — 2 A Gagatnicki.

‘inne warunki dotyczące w mowie będącej, 
licytacji są do przejrzenia w Wydziale Admini­
stracyjnym każdodziennie wyjąwszy dni 
tecznych.

T B

N . D. 870. Sekwestrator Skarbowy 
Powiatu Warszawskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 6 18) Lutego r  b to jest w Piątek o 
godzinie 9 tej z rana na plącu targowym 
na Pradze dopełnioną zostanie sprzedaż za­
jętych krów i koni oraz w tymże dniu o go­
dzinie l e j  z południa na placu targowym 
za Żelazną Bramą w Warszawie, sprzedaż 
zajętych ruchomości, u dzierżawcy folwarku 
Służewiec w gminie. Wilanów, a to na satys­
fakcję zaległość’ skarbowych, a mianowicie: 
meble, sprzęty domowe i gospodarskie. 
W arszawa d. 26 Stycznia (7 Luteąo)(l870 r-

2—3 A. Dyjewski.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. TACTHbłff QSMMEHIfl.
N. D. 192.

r u s k i h

Z p o w o d u  fa łszy w y ch  w ieśc i, m a ra  z a sz c z y t p o d a ć  d o  w iad o m o ­
ści p u b lic z n e j, iż  p rz e sz ło  o d  la t  d w u d z ie s tu  z a jm u ję  s ię  in te re sa m i 
a se k u ra c y jn e m i i ta k o w e  n a d a l p ro w a d z ę  n ie p rz e rw a n ie , zw łaszcza , 
iż  w ła d z a  n ik o m u  m o n o p o lu  nie- p rz y z n a ła  i n ik o g o  n ie  o g ra n ic z a  w  
w y b o rz e  to w a rz y s tw  p ra w e m  d o zw o lo n y ch .

MAKSYMILIAN RUBINSTEIN
Agent Generalny Ubezpieczeń  

Agent przysięgły G iełdy.
Nalewki Nr. 2239 (7).

N. D. 743.

DRUGIE RUSKIE
1111/11 IIH7I|||

OD OGNIA
W  St. PETERSBURGU, 

założone w roku 1835,
ma zaszczyt podać do publicznej wiadomości, iż w skutek przedstawienia niżej podpisanych Ge­
neralnych Agentów n» Królestwo Polskie zamianowani zoBtali jako specjalni
Agenci:

1. w G.ibernjl Warszawskiej.
M ikołaj Adelstejn w Warszawie Nr. 585. | Szymon Toeplitz w Kutnie.
M. W. M. Con w Warszawie Nr. 747. j M- Trzcieniecki et Comp. w Aleksandrowie.
August Hakebeil w Warszawie Nr. 2843. j Miron Piotrowicz w Łowiczu.
Markus Lewiński w Włocławku.

3. w Gubernji Lubelskiej.
| Romuald Błoński w Krasnymstawie. 

iv Gubernji Płockiej.
| Moritz Grflnberg w Przasnyszu, 

w Gubernji Kaliskiej.
Józef Cohn w Wieluniu.

Maurycy Fajans w Lublinie.
3 .

Ludwik Flatau w Płocku.
4 .

A. Kempiński w Kaliszu. 
Hayman Sander w Koninie. 
Ludwik Gottheiner w Sieradzu.

5 .
Herman Hiller w Kielcach.

6.
Jakób Sterling w Radomiu.

7 .

M. Schiffer w Turku. 
Dyonizy F irst w Łęczycy, 

n Gubernji Kieleckiej.

w Gubernji Radomskiej.
| Bonifacy Machnicki w Olkuszu, 

w  G u b e r n j i  S i e d l e c k i e j .
Apolinary Próchnicki w Siedlcu.

8. w Gubernji Petrokowskiej.
N. Szancer w Petrokowie. [ Renryk Barthels w Łodzi.
Emanuel Goldman w Częstochowie.

9 .  w  G u b e r n j i  S u w a l k s k i e j .
i Łazarz Rozentl al w Suwałkach.

w Gubernji Łomżyńskiej.

U fjr iE iU J
W PETERSBURGU,

z  k a p i ta łe m  Z ak ład o w y m  R s r .  2 ,5 0 0 ,0 0 0 .
Przilm nle ubezpieczenia wszelkiego rodzaju ruchomości, d o m o w y c h  

t o w a r ó w ,  ruchomości i zapasów fabrycznych i gospodarskich, przeciw stratom od ognia, pod

h  “  r R c g u l o  w  "  fe* Strat ' i  ̂ ł  ata u ™  nofcf O d b y w a  się na zasadach sprawiedli-

TO*’ fheznteczcnia^sie'1w Towarzystwie Ruskiem, pozwolenie Rządowej Instytucji aseknracyj 
nej, s ^ :T o ^ n l w  K o S e tu  Urządzającego z dnia 6 (18) W rześnia 1868 r. nie j es

więcej wymagane. Generalny Agent,
M I K O Ł A J  r o t w a h t o .

Bióro przy ulicy Elektoralnej w domu^y^Eeldhusen^ pod Mr. 4,
(dawniej 745/6) obok gmachu'Bankowego.

S. Tobołowski w Kalwarji.
L . Skiebolski w Sopockinach.
fiTA « 1«.

E. Efron w Łomży.
Skutkiem zwinięcia Instytucji krajowej Ubezpieczenia ruchomości od ognia, stosowie do 

Najwyżej zatwierdzonego postanowienia z dnia 5 Listopada 1869 r. udzielone zostało Ruskim T o­
warzystwom wyłączne prawo przyjmowania tego rodzaju ubezpieczeń bez wszelkiego oddzielnego 
na to Rządowego pozwolenia.

Towarzystwo przy swym kapitale zakładowym w zupełności wniesionym, znacznym rezer- 
j wowym funduszu i rozgałęzionych stosunkach reassekuracyjnych z pierwszorzędnemi Towarzy­

stwami zagranicznemi, a głownie z T o w a r z y s t w e m  M a g d e b u r g S k i e i l l ,  przedsta­
wia zupełną rękojmię do spełniania zobowiązań względem ubezpieczonych przyjętych. Tow arzy­
stwo w razie sporów podaje się wyrzeczeniu Sądów Królestwa.

Generalni Agenci:
K ron en b erg , JYelkenbaum et Comp.

Ulica Niecała Nr. 614A.
N. D. 529.

GENERALNA AGENCJA
UBEZPIECZEŃ

MIKOŁAJA ROTWAND
W  W ARSZAW IE

przy ulicy Elektoralnej N r. 745/6 (nowy 4).
Z powodu częstego zgłaszania się do bióra mego interesantów z zapytaniem, czy mogę dla 

ńieh jak  dawniej załatwiać ubezpieczenia, w którem z zagranicznych Towarzystw, uważam za 
obowiązek podać do wiadomości powszechnej, iż na podstawie §  1 Nawyższego Ukazu z dnia 24 
Października (5 Listopada) 1869 r. ubezpieczenia od ognia, tudzież transportów tak wodnych j ak  
i lądowych w kraju tutejszym mają prawo przyjmować Towarzystwa w Cesarstwie egzystujące, z 
zagranicznych zaś te tylko, które otrzymały do tego upoważnienie od Rządu, a ponieważ dotąd 
żadne Towarzystwo zagraniczne upoważnienia takiego nie uzyskało, zatem w Towarzystwach za­
granicznych, jako to: Austrjackich, Pruskich, Angielskich lub też Krakowskich ubezpieczenia 
załatwionemi być nie mogą.

Mikołaj Rotwand.
 L-Al t — I C C .--w. »■> , , ■.  . ,    <-*------------------4 6

W D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury.

Dalszy obwieszczeń w Dodatku.
D O D A T E K



Dodatek do X: 23. Dzienrvka Warszawskiego. 
Czwartek, dma 2d Stycznia (10 Lutego) LblO r. 221

J i p u 6 a e . i & n £ e  k o  2 3 ,  J L / z w n n z k a  n  m - s z r t w e ń - ^ f o .

i c m e e p m o K i ,  2 9  f i m a p n  ( 1 0  < l > e e p a . t } i )  1 8 7 0  z .

O G U M I l  U I 1 Z E

L IC Y T A C JI1!. —  TOPriŁ
-V. f i .  fi-11. A oM K w rnun K ultuu a u 

flaHt/tnu.
O O b aB jiteT b  k t o  <J>eBpa.in 9  ( 2 1 )  Run 1870 

rORa iib  11 >iac B b y T p a , R b  lipH cjTCTEin ca  
ó y ty T b  U |io h 3 b o a h t i ,c h  n yO jB S H w e T o p rH ,ć b  
yaaK O K einioio M ep e ib  T pn rh k  ncpeTotjjK Śhło, 
hu  npoR aw y .iT .ca  n i l  j t . c o r i ,K b  u  npeR H asita- 
MeuBfcixi. km> M.!j>\ói.-t. s i .  1 8 7 0  roAy s'i> Hm-
IlIKORCKOMb JlłC.lIHM eĆIBt, pullOJOKSCHHOVb
b t .  6 4 h su  p b K b  F iy ra  u  H u p t-B a /e o ra  . c h o  w e- 
jiaw iK t ToprtnoniHXCH, R aM am i h j h  jb e o c T K a -  
m h. a 'usicH H o’ n o  RiiMUMb:

raa*M BHa, j t c o c i i k h  Ał 1 2 . 13 , 14 h  1 7 , Ha 
cy» t»y  15(3 pyC. 6  K o n .

B o p ey im , j u c o c T k h  A* 1 8 , 19, 20  h 21, a a  
cyMMy 2 ,5 17 p .  7 7 %  k .

JleaaH M , ju c o c T k h  J i  3 , 4 , 5 h  6 , na  cJ m' 
„ y  2 .7 7 1  p . 97  % e .

P p y je K b . JSS 17 , 18 , 19 , 20  H 2 1 , « a  cyMMy 
4 ,2 1 3  p y ó .  9 1 %  k .

3>Mf>poBa, t e  11 , 1 8 , 1 9 , 20  a  2 1 , n a  c y a -  
„ y  3 ,9 6 0  p y ó  5 6 '/ ,  w. „

U o p w o H A ae , jT c o c T .k h  J e  1 “ . "  “  >
H a c y ® a y  3 ,7 4 8  p . 8 2 ' / ,  *■ 20  h  21 i ł*

K o iio p o o o , jT c o c T m h  t e  1 8 , 1 %  H 2 1 , m to .

18. na  c y a -

w a  m o m c tt. n p o H 3 B0 *H T *ca u o  R a a a a i .  Illfe- 
aaK im io  yseCTBOBaTb B b  Ti * p  r  a  x  i,, o ó s s u i i b  
RO llaCT>U>CH>a opO H a T O prO B b , lipeRCTuBHTh 
3n j 0 r b  HaJlBMHWMH Re>' brU hH  H j m l o c y R a p -  
CTBeHH rfJia ó y M u ra sm  K a n e p i i i  a  l l a p c i B u ,  
n o  K y p cy  > T B c p w .ie H n o n y  T  M h h h c to o m m . 
<I>HHUH OBb, B b C.yWMll puRHuii RęCHTuS ROJM 
CTOBMOCTH OltT.HoMHHH BT.ROMOCTb, a  p a  
bho  H ycJiO B ia  iv .p r o R b  x - o i y r b  ó w i b  p a x  
CMOTpIlBaeMbl R b  „lobaiHMClOiH K a 3 CHHOi'i 
H aJX T *  II B b  S a ilf lp  BllKOMM, 11 J7R BtllHCKOłlb 
J lH C H iw e r.T B ax i.. M t .c t h h h  J h i .  i i a j  O p a w a
aseJHMiŁUMMTi HO^pOÓHO IHfttiSKt’T'h HM
jjT .cT ii, lu m e n y  m * n o c . i l  RCTłłiH, H n u u u in  am -
JOÓl.l HU HlROMI Ib l  HI l t |  hBIlJbHyiO OIpkHEy 
MJU KUK y HI HHÓyRI, yO W Jb  Jl'1 C l CO RHS CO- 
CtUBJO H ia  01(1 RHII, HC 6 y R \ T b  npH H IlTU  B b
y R iiw c H ie . a  t o t » ,  a a  u t m .  i x i u h v t c h  -uopiH  
6 j 'S c t i .  o O s a a c i  yiijiuTMTb c n o a i iu  ie io  npeR  
JioweHHyio lu n .  c y u u y  n t  oaBUHCHHbibi. RJH 
T o ro  c p o i ta x i .

T o p r n  f i y R y r t  n p o n 3BORHTbCH H3ycT iio , b o  
B S tC T t CM. CHMTb, ROnyCBiieTOH IipMCBMHa H 
flORuMa 3ut:e'iuTH iiH i.ix 'b oói.HBaeH H, n a  to m - 
bom t, ocH O B aH iu  aabOHOBT, ( c t ,  1 9 9 t> n  c a I r .  
C «. 3 ait. T o m t, X . la C T b  1 3 uk . 1’p a as .) .
N Jir. J lo s ia ia , 1 2  l l t tF u p *  1 8 7 0  r o s a .
2 — 3 ynpaB JaioniiH , ( ............) .

c y s n ty  4 ,4 2 6  p .  7 8 ‘/ ,  «
IIcpm aH O B O , j t c o c ł H B  

my 8 2 4  p y 6 . 8 k . ,  .
B y R 3 HH0 6 o 4 KH, JH C 0 C*KB t e  14 1 5  H 1 6 , a a

cyM M y 4 0 0  p .  9 6 %  “ • »  - i n o  n
P w n H e in . ,  jD c o c H k h  t e  1 , 7 , 8  n  9 , Ha eyM -

mv 1 2 2 6  p . 24  a .
Be'jeH TH H  J /5 1 8 , 1 9 , 2 0  u  2 1 , u a  c y w a y  

4 .8 9 0  p . 7 %  *■
O x j- * h o , . i t c o c H i H t e  2 , 1 8 , 1 9 . 2 0  a  2 1 , a a  

cyMMy 3 ,3 8 6  p . 5 3 ' / s a .
3 a i y a ł ,  j i c o c t K H ,  t e  1 5  a  1 6 , h u  cy M a y  

5 3 2  p 7 6  a.
McHR3biK upeB*b, a t c o e t a a  Jfi 2 1 , a a  cy « m y  

31  p . 5 8  a .
T o h h u 6 i . i l ,  a tc o c b K H  J 6  2 1 , a a  c y * i i y 9 9

p . 9 2  %  u .
U o H H a e B b , j ł c o c t K H  t e  2 1 , h u  cy M ay  161 

p .  8 6 ' / j  k .
J lT o ro  h u  cyM iiy  3 3 ,1 4 9  p y 6 . 9 2 .2.
3 i<‘4 a » m i t (  ymcTBOBUTb b t .  T o p ra n . ,  o O h -  

aaH T ., Ro B a c T y tu e H iH  c p o n a  T o p r o B x ,  u p c R -
CTaBBTb s a l o n .  HUjIHHHMUH RCHbrUMH HRH
PocyRapCTRcHHW M H fiy p a raM H  H a n e p i n  a  
H a p c r n a  n o  i i y p c y ,  yTBepaiRCHHOHy F . M h -
HllCTpOMl, I^HHaHCOBT. bH- cy b M b  puBHOll RC- 
CHTnH RO-1H CTOHMOCTH. OnbHOMHUH Bl.RO- 
MOCTb, a  paBHO h  y ciO B iH  T o p r o m .  n o ry  T h
ObiTb puacMOTpnaaeMW f b  J I o m w h h c k o #  Ka-
SeHHOii IIHJHTb II PM, BbllUKOnrKOHH. .I t .c -  
HOM'b ynpaBJC H iH . M t.cTHaji jB cH an  cT paw a 
w e ja io m H M t noRpofiHO noaaascTM. j i tc /b  Ha 
Mt.RTł, TaETi K a a i ,  BM, IIOCJt.RCTBlH HHEilHiH 
h u i.1 ( 'i6 i3  l ia  neR oH eT bi, n e n p  ,BH4 hHyio oiii.H- 
K y, H.1H Huayio HH6 >Rb y 6 u j b  j in c a ,  co  r h h  
cofiTttFJieiliH on tiH xB , He 6 y 3y Ti ,  npHHHTbi 
BT. yBUKCHie, » TC'H',• a a  “ ł ' 31® OCTUHyTCH 
T O iirn , 6 yR T t  o 6 h 3h h i .  y n a a T H T b  Bero n p c R  
JOIKCHHyiO BM% Cy“ M)' ^  OSHaHeHHHXM, R4 H 
T o ro  cpoKaxM,.

ToprH 6 yRjTM. npOH3BORHTbca H x y c tb o , ho  
BMllCTft CM. CHHT. ROIiyCKaCTCH UpnCblJIHa H 
n O R an a  3 iineHaTaHHMXT> o 6 T>XBaf‘H in _ n a  t o h -  
homm. ocH O BaH in 3 aK 0 H0 B'L- ( c t .  1 9 9 6  H c a t R -  
C b . 3 »k. T. X nacT L  I .  3 ł e .  I p aw R .).

T. J I o m w u ,  2 3  f lH B a p a  1 8 7 0  r o Aa .
2  2  y n p aB R H 50D li“ ! (  J-

;N. D. 528. AoMMUHticaA Ka3cnnan 
Ttaiama. .

0 6 t > h b j s e T i . , h t ó  c t .  paspU uieH ia I - Ba 
M itH B C Tpa 4 >HHaHcoBb, 6>eBpaRH 4 ( 1 6 )  r h h  
1 8 7 0  ro R a , b t .  U  n ac O B b  y T p a ,  H b i ip i ic y T -  
CTBiH e s  S jR y T b  n p 0 H3 BORIITbCH nyO.HIMHblO 
T oprn , c b  y 3aK 0 HeHH0 K) H e p e 3b  TpH  r h h  n e -  
peTopwKOio:

1 ) H a  n p o R a w y  i ł c a  n a b  a t c o c t K b ,  n p e R - 
H a3 H a H en H b ix b  k i  B b ip y C a b  B b  1 8 7 0  rO R y B b  
3 aM6 poBcK O M b . l i c H n n e c T B l ; ,  n o  R an u K b , a  
HMeHHo:

K a e t io B o  J1 6 1 0 , n a  c y j i a y  2 3 1  p y 6 . c e p .  
7 7  k o d .  c e p .

K jeH O B o  X I 1 1 , H a c y n n y  2 2 3  p y 6 . c e p .  
7 1  */a a o n .  c e p .

KjieBOBO AJ 1 2 ,  a a  c y i i n y  2 3 4  p y 6 . c e p ,  
5 1 ' / ,  s o n .  c e p .

K j c h o b o  t e  1 4 , B a  c y j m y  9  p y 6 . c e p .  9 5
K o n . cep.

K jp h o b o  Ab 1 5 , H a c y u H y  9 5  p y 6 . c e p .  4 8  
K o n . c e p .

C p e 6 pHft As 17 , H a e y n n y  1 5 8  p y g .  c e p > 

65*/, non. cep
I lT O ro  Ha cyM łiy  9 5 4  p y 6 . c e p .  8 1/ ,  K on . 

c e p
2 )  H a  n p o R a w y  J it-c a  H3b  R t c o c l m b  1 8 6 %

B b  y  RplRHHCKOMb JltCHHHCCTBt n o  C T paw aM b
u HMPHIKr

yRpw HH CK oli n a  cyMMy 3 .2 3 1  p y 6 . c e p .  
B h j o O j i o t c b o S  n a  cyMMy 8 .9 ' 7  p y o  c e p .  
O c y x c B c n u f i  n a  cyMMy 3 ,9 8 1  p y 6  c e p .
I I .  n i . ih .B o i i  n a  cyMMy 4 ,2 2 8  p y 5 . c e p .  7 /., 

Kon- c e p .
H t o i h  h u  cyMMy 2 0 ,3 5 7  p y 6 . 7  /.2 n o n  c. 
C m o to b  n o  iiie jiaH iio  T ip r y i e m n x e H , npoRa-

x . D . 672. 1 ' .m u t u a l  I ' o c n u m 'i m e A b r t u t f d  
X o .iM C K in r u  6  m u  H A ttrc H u .'O  iJ { e u c K a ? o  

.Y m iA U tu u .
X o3 HiicTBenHbift KoMHTerb X oajrcitaro  m e- 

C T H K ia c c H a r o  jH eH C K a ro  y n H .in iH a  C H ab  oOb- 
HBRaeTb, mto Ha ocHOaaHiH pacnopaw em H  
r .  H a M a x b H iiK a  X o j m c k o I i  y H eÓ H o il J (H p ea ^  
p in  o b  8 HHBapa cero  t o r u  3a N. 251, 17 
ie a p a jH ,  B b 12 micoBb r h h ,  Bb i<aHneaa- 
piH no M an y raro  ynH iH m a 6yRyTb npoHano-
RHTben TOpi'H nOCpCRCTBOUb 3 an eH U T aH H b lX b
oObsiBieHili Ha ROCTUHicy r j h  T O toae yanaH- 
m a  p a a i i u x b  rapRepofiHUXb B em efi, c b  ra a c -  
boh) no pacnenaTaH in CH.xb oObHB.ieHiii, we- 
*r>- c.OHCHaTexamH noRaFnm iin o h lih , n epe- 
TopaixoK), o r b  nbH b nona3aHHLixb HHjxe, a  
a  HMtHHO:

15 RioaiHHb eaj«eTO B b, OTb 8 p. aa  rk>- 
KBHy.

9 '/ i  RioaiHHb nyiO B b, OTb 6 p y 6 . s a  rhj- 
w h u  y ;

1174 apniHHU xoxcTa, o r t  30 aon . 3a np-
UIHHb.

2 RioaiiiHhi yTHpaibHHKOBb, OTb 6 py6 . 3a 
RIOiKHHy.

2 3 9 7 %  apiuHHa aaaeHKOpy OTb 24 ao n . 3a
npniHHT..

3 0 '/ j  RIOJKHHb HOCOEhlXb HilaTKOBb, OTb 
py6. 25 aon. 3a Riowuay.

819 a p u iH H b  6yMU3en, O T b 28 K on. 3a ap- 
IltHHb.

13 T e n ib ix b  canonoB b n K anopopb, OTb 9 
p y ó . sa  uap y .

50 n a p b  pe3HH0Bbixb ra a o iiib  OTb 1 py6. 
8 0 k o u  a a n a p y .

ilK ejaiom ifi npnHBTb Ha ce6a 03HaaeHHh)fi 
noRpHRb, o ć a a a n b  npeRcTiiBHTb PjiaBHOii Bo- 
cnHTUTeJH.HHn il yMHJnima o6bXBJeHie, coctu 
BJeKHoe no ycTaHoBJieHoS Ran cero  o o p a t ,  
c b  upnaojK enitM b a iu o ra  Bb c y r i i l)  162 pyO. 
16 KOU. C e p .  Ha-IHHHblMH Re hi.  i aim

noR pofiiih is TOproBbin ycjionia no 9T0ny 
npeRM ery, a o ry T b  c u t h  paacMaTpHBaenbi Bb 
aaH ueaap iH  ym i-iHma enseRHeBHO, Bb cjym e- 
6hoc B p e a n .

T. XoRMb, HHBspn 13 rhh 1870 roR a.
Z KaBHua BocnUTaTejhiiHna,

2 3 M. H o ja b .

ipopna oSbH iueu/ii.
BojT.RC.TEle OnjOJHKOPUHlH Ile.TpOKOBCKU- 

10 y.bSRHu ro  ynpaHjnm iH, chmt. o o t.h b jh io , 
mto o o x eueciocb  amH iio rp h r i .  n o  y ’crp o fi 
c.Tey b o c to 'o B  na  h u c th  IlerpoKOBCKoS yjH - 
irli Bb ropoRl) C y je io iit., lie mcjeHBHtt na  
cmT.t)’, Bb 918 p 48' 2 k. 3a c m y  (3j*ck  
HauiicuTb cysiMy nn®paiJn n npotiiicbio) nOR- 
nepifuacb yc40Bi:t»b,' Bb T O p roouxb  k o h rh -
n ;.HXb HSJtOHieHHMXb.

ę.BHTH H".iró Kannan c8«TBa hu npeRcranReH-
HMfi BpeMenHinS kajro rb  B b  K oinlfecTB i SI. p..
y ce ro ' npn ja 'ra to

Mtcto  iiocToiniHxro MOcro wbtcjilctbu n b  
17. m ic a jb  Kb K. 'liicaa  ‘ h siI.chKu N. 1870 r.

I'liuRiiHianb mi tk o  hhh  li c.aMHjiio) 
r. IleTpokoB b B aH napa 12 (2 4 ) rh h  1870 v  

Hana JbHHitb,
3 3 IIoR n tjn o rn H K b , ( . . . . )

N. D. 907. Mi:?nrmpami> l'a p o ,\a  
l i k x u  " im a .

OObHBJHC!T», MTO 16 (2 8 ) M a p ra  c. r. Bb 
11 MacoBb y r p u  r .b  KaHne-ispiK cero  U arH -
c T B a ia  Bb n p ney tc tb I h  HHHOBHmta KOMaH- 
jvipoBUHHaro o r b  l(TxaHOBCKaro yba.iM aro 
VnpaEjeHiH 6yRyTb n p 0 H3 B0 RKTLCnToprn
nocpeRcTBoiib auncMaTanHMxb RCKjrapanin 
Ba o iRany Bb nORpiiRb nocTpoiiKH Bb ro p o - 
Rb H,TxuhobT. MCTiipexb HHcecoiib T o p rn  na- 
MiiyTCH (in  m inus) o t i .  cjmmw 1,674 p y fu e S  
5 4 Vi n o n  naSHanenHoti no jTBepwReHiiofi 
cmTtT. ^ e K ja p a p in  rojdkhu ó u t l  nncaHa 
oupHTHO, m ctko, 6e3b noRMBCTOKb no HHnre 
up iuaraeM oS  ®opjib h  npeRc.TUBjeHa B bM a- 
l UCTpaTb JlilMHO HJH UOCpeR TBOMb BOMTb Kb
osHaneHHOMy cpony; upeRCTaBjeHHue we no- 
c j b  oaHancHiiaro cpoua h j h  HanHcaHHbi He 
no * o p n t. lie GyRyrb npHHHTbiini, Kb Re- 
K japiiniH  ROJweHb ówTh npHJOwenb bhjihm- 
HB1JIH ReHLlUMH HJH RpyrnHH R03B0JCHHUHH 
aaKOHuiib rocycapcTBeHHWKH OiueTaMH 3a- 
j o i b  paBHHiomilicH '/u , mhctii Bi.iineoaHaMeii- 
Haro B03HarpaHtRei)iH t o  ec rb  167 p#'6. 46 ic., 
BOTopbiii o t c t j  rinrnieMy OTb ToproB b TOTb- 
Maćb óyROTb B03BparneHb, ocTonmarocH^nte
HpH oribixb no RonoJHeHin Kb */6 mucth o 5 b -  
HBJeHHoft Ha T o p rax b  cyxsiH ocTaueTCH B b  
ropoRCKofi itact, 5e3b npoi;eHTn H Bosnpa- 
m eH b SyReTb no HCTeneHiH rp e x b  Ml;caneKb 
n o c jb  ynvepasReHiH npiew o cRaTOMHaro npo-
T( K iua.

0  R pyrnxb  TOprOBWXb KOBRnninxb mowho 
y3HaTB Bb HbxiiHOBCKOMb M arH crpaT b eate-
RHeBHO 3U HCKJIOMCHieMb npu3RHHMHWXb BOC- 
ItpeCHWXb II BblCOKOTOpHieCTBeilHUXb RHeK. 

4>op>ia ofibHBjenin.
C o rja c u o  ofibdE Jeinn  M a rn c /rp am  r. I ( l- 

xaHOBa OTb 16 ( 8 ) M a p ia  1870 rORa sa  N . 
o6lI3yiolh nOCTpOMTb Bb TOpORfc lJ,HXaHOH’L 
MeTHpe BaeorOBb o iibcT axb  yKaaaHHUXb H 
oOoSHUMeHIILlxb Bb KOBTmaTe.IBHOMb n])OTO
kojT. 3u cyMMy . . . py 6 . • • ■ non . (B ana- 
caTi. nponHCbio aa  c i;o jk k 6 ) noRBCpraacb 
BCLMb yeJOBiHMb TOpiOBhlXb KOHRHnlH, C J i-  
jyiouRiB no cesiy paxpHRy a u so n -  Bb cyMMb
JiyO. . . . KOII. . . HUJHMUW3IH ReHbl’aMH HJH 
TamiMH to fjyiiaru.MH y cero  n p B jara io .

iKine.ibCTBO noe Bb ropoRT. h jh  RepeBHt 
NN n a c a jb  ciio ReKJapam io (tum ikc) tu k o to
TO MHCJU H TOR'!.

( 3 rTCI> DORHHCaTB MCTKO HMH H itaMHjilo).
r .  l(l.xaHOBb. HaBapn "21 rhh 1S70 r  

a. r. B yprom icTpa,
1— 3 rySepHCiiift CenpeTab, ( .............)

N. D. 47 0. liana. UAti/Kb TlempoKoecicaio 
ii iU Ą a .

IleTpOKOBCKoe y i i3RHoe y n p a B J e n ie  oGbn- 
B ja e T b ,  mto Ha oCHOBanin npeRim caHiH I le -  
TpoKOBCKaro r > 0 epHCKaJO I lp a u je H in  OTb 7 
H H Bapa c . r .  a a  As 1 3 5 , B b npncyTCTBin c e ro  
y n p a B j e u ia ,  Ha CMerb a  pncK b  He iic n p a - 
BH aro nORpHRMnsa 3 pH K ejbC K aro, óyR yT b 
npOH3 BORHTLCH 9  ( 2 1 )  ® 6B paJH  c. r .  nyÓ JH - 
MHMe T o p rn , HOcpeRCTBOMb 3aueM aTaHHbixb 
o G b a e je H iB , Ha ycTpoScTBO m octoboB Ha Ma- 
cth  IleTpoKOBCKoS yjHiRM B b ro p o R b  C y je -  
io B b , co  cmB t h o S cywAiu 9 4 3  p . 4 8 %  k.

f f i e j a io m i e  BSHTb b t o t l  n O R p aib , r o j i e h u  
r o  1 2  M acoBb r h h ,  B u u ie  u p o n a caH H aro  mb- 
c a a ,  npeRCTUBUTb Bb y b 3RHoe y n p a B J e n ie  
3aH BJeHia cocT aB jeiiH L in  n o  Hiiase H3J 0 *eH - 
Hoft D O pnb , Ba re p S o B o tt OyMar® 3 0  KonbeH- 
n a ro  ROCTOHHCTna, c l  npnjo iK eH ieM b b bh- 
TaHiRiH r y 5 epHCK. r o  h j h  R p y ra ro  Ka3HaMeii- 
CTBa, Ha BHeceHHLiS BpeMeHubiB 3a a o r b  Bb 
KOJHMecTBli 9 5  pyO. h u jh m h limb R eiib ram i, 
h j h  npoueHTHUMH O y jia ra iin ,  npHHusiaeM U- 
mh B b  3a jo rH , Ha ociiO BaH in cynRecTByio 
m n x b  ysaHOHeBiS

H a KOHBepTl. CJHRyeTb HanHcaTb: , ,B b
y n p a B J e m e  H  .Ma.ibHiiKa IleT pokO B C B aro y * -  
8Ra, oObHBJi Hie Ha y C T p o fic rro  m o c to b o S  
b i.  ro p u R li C y j i  iOBT..”

llpR piiO hkih  y e jo p ia  T o p r o e b  h  cm T tu , mo- 
rjT% . OuTfa nepecMOTi.it.HLi emeRHeBHO, 3a  
h c k jM ju en ie ir i ,  TaOe ibHWXb H upaxRHH i iib ix b  
Riief., n b  IltTpoKOBCKOiib VbaRHOMb y n p a  
B je a in .

N. D . 909 . A osiJitftcK iiZ  la p a Ą o e o il  
M a tn c m p u m b .

CuM b oObllBJHeTCH, MTO 24 4  B paJH  (8  
M ap T a) c. r .  r .b  10 Macop.b y T p a  B b  n p n cy T - 
c tb ih  M arac T p a T a  ro p o R a  JLorsh npoasBORHT- 
ch 6y R j'T b T o p rn  h u  npoR aw y J i c a  B b  j i c o -
C tEU X b J i0 R3HHCKHXb I'OpORCKHXb RaMb, lias- 
HaHeHHMXb X03nHCTaeHHMIUb IUaHOHb Kb
B u p y O u b  B b  1 8 6 4 /9  r .  a  m ieH HO  c T p o e B a io  
1 8 5 4  u iT y K b , n o je H a B O ro  220 6  m T y K b , K p y - 
ra a B O B a ro  2 3 0 7 /8  n iry i rb  h E bT B iicT aB O ro  
1 ,5 8 8 ’/ ,  m y p b . T o p r a  naM H yTcn c b  cyw M U  
6 ,4 4 3  p y ó . 7 7 %  koh .

T K e ja io m ie  yMacTBOBaTb Bb T o p r a x b  o 0 n- 
3a H u  B b B biine 03HaMeHHbi8 cp o K b  npeRCTa- 
BiiTb n o  n p n ja ra e M o S  jiOpM® o6 bH B JeH ie Ha 
repO oB oft O yiiar®  B b 1 5  Kon. HauncaHHOe 
M erso  O eab nonpaBO K b h  noRMHCTOBb, c b  
a p aa o K ie H ie jib  KBHTaHiiia ropoRCKott h j b  
R p y ro S  Kacw n a  B3HOCb s a i o r a  paBHHiouR a* 
ro c a  '/ ,„  MacTB Bcett roprOBO ii cyiiMM, a  
HMenHO 64 5  pyO ., KOTOpwft HeyRt,p®HBaio- 
URH1ICH BeMBRJeHHO OyRBTb B03BpalIReHb.

O G bH B aenie ROJHiiio ów Tb saneaaT aH O  B b 
KOHnepTt,. y c jo B ia  r jh  T o p ro B b  m o kho  mh- 
T a tb  e a i  RHeBiro B b M aracT paT B  B b MacM 
n p n e y  TCTBIH.

T . HoR3 b, 2 4  H H Bapa (5  $ e B p .)  1 8 7 0  r .
1— 3  I I p e 3HReHTb, TayO B opiR eJb.

l>opMa oO bH B jeu ia .
C orjacH O  o 6 b a B J e n iio  J o R 3n n cK aro  T o p o . 

ROBaro M a ra C T p a ra  OTb 24  H uB apa  (5  $ 0 - 
E p a .ia '. c e ro  roR a  npeRCTaBjaio iia c ro a m e e  
OObHBJOBie B b TOMb, MTO a  o 6 H3 «BalOCb Ky- 
nilTb JT-Cb B b  J*M0 C1 KUXb lftOR3ttHCKHXb 
ropoRCKHXb RUMb Ha3HaMeaH(iIXb X03aficiBCIl

HUMb iu aH O S ib  Kb FhipyOKU r b  1864/ 
rO R axb  3a  c.yBky N . p y O aeii ( 3R * f t  CJ*- 
R y e rb  n p o n n ra T L  ReHLTH n p o n a cb to  n UU 
jipaM a) a  paBHO c o r ja m a io c b  hu  lurh u irl. 
n n o jH t .  i i s n tC T H M a  y c jo B ia , K B H T a i iu i io  b u  
BHeceiiHMH s a a o rb  B p kojaMCCTBie ¥ 1. pyO- 
n p a ja r a io .

n a c a j b  Bb r o p o R i  N  , w b c a n a  u Run H ., 
18 7 0  roRa, 'SRfCL .cj i s y e r b  nORnar.aTb i w ' i  
* a ) i a  j i  io )

H u t tO i i i i e p f c J l iR y c T b  liH C art, o ó b tm je -  
Hie Kb T O pia jii. lia  npoR aaiy  j n « a  Bb jiiib o - 
C b ltaX T , J lo R 3 H 11‘CIIH X b lO p o R C ltH X b  RUMb 'Kk- 
ito ro  MHCiia, n reaxva  u  r o j a .

N . D . t)V4 . l l u c u p t ,  C c p r r iiu a i- i ' 
r m u . m h o ? "  .1 UKUĄti.

licJbR C T «ii’ u p e ftn iica iiia  F e p H aro  / . .i r ia p -  
T aM enra o t b  5 H o a ó jia  1869  r .  t e  3 0 8 1 , o 6b -  
HBjae.Tb b o  B ceoO m ee c n b R b a ie , m to b% -jfe - fa .;  
6 kUHCB0 ft K aaenH ofl M a ia r t ,  Bb rojiO R t. Ąjtn-- 
0 J i ih b  fijlReTb u p o n 3BOR0 Tbca T o p rp  
epeRCTBOMb san eM aiaH H H xb  o.SbaEjeHijR.jRa 
npORawy n o jy u p o jy K T a  c t u j h  R b  F jeShrel* . 
KnXb B b K O jasecT B b 2 .9 6 1  nyROHb, o r b  n 4e- 
uw  ORiiiib pyÓ JL  cępeópO M b sa  o r e  a b  n y R b  
(in  p lu s).

J ( j a  nponsBORCTBa oT aro  rppra iiaaBainieT- 
ca  c p o itb  E b  MHCjy 11  ( 2 3 ) <I>eBpajn IjBTO r .  
Bi. 12  naco B b  y T pa . IIpeR B upH TejhH bifi a a -  
j o r b  k i  STOMy T o p ry  e l  HOJHMeciBB 297 p. 
a  Ha H3RepjKHH n o  nyQ jH K aniH  25 p y 6 , r q j -  
atllbl OblTb BHeceHbl B b ORHy H3 b  Ha3eBHbIXb 
K acb  ÓJH®a0 uiHXb H b j ib c r y  aH TejbCRBa 
ayKiRiOHcpa.

O ó b K B je a ia  r o jw h u  C m t l  nHcaHU n a  r e p -  
ÓOBoii O yM art B b 30 K onteK b n o  BHiae c j r t -  
R yiom eii ®opMt:

B cjbR C T E ie  o ó b a B je i i i a  I ln c a p a  CepoiRBa- 
ro  C b a jb H a ro  3 aB0 Ra OTb 15  ( 27)  Ś i i n a p s  
1870 r .  N . 3 5 , upeRCTUBjaio c ie  oO bH B Jeiiie , 
m to  oóasN B u io cb  KyuBTb e b  KaseHnOM b C e- 
pouK O M b HaBORb Bb JlioÓJHHCKOii FyOepHUj 
ĄioÓapTOBcBOMb ytSR T , 2961 uyROBb no jry - 
npORyKTa u t u j h  B b  I 'je E x O B a a x b , CMHTaa 
n y j b  (npouHCbK)) p y ó jb  . . .  n o n . u o a h h h h k ce  
Bct.M b y c jO B is jib  h  o 0a 3aTej!>CTBaiib saitiK )- 
MaiOUIHMCa B b TOprOBblXb KOHRHHiaXb.

KBHTUHnilO TUHOH TO B»3eHHOS liacbl Bb 
n p ie M b  IipeRCTUBJeHHLIXb EHOiO B b npCRBU- 
p a  T ea i. H w K a a j o r b  R e a e rb  297 p y f u e f i  h  e u  
HSRepwiiH i n o  n y O jH itan iii 2 5  p y 5 je i i  y  e e r«
npH jaraiOTCH kiihobm h  RCHbrn B b c j y a a l i  u t 
o c T a E je u ia  a a  n hoio r o p r a  iu e ja a )  nojynB T L  
OÓpaTHO Bb COÓOTBeHHhlC pyKH.

llOCTOaHHOę IKHTCJLCTBO MM1II0 B b N. ÓJBPb 
nOMTOBOii CTUHIRIH N .

C o c T a n ja jb  Bb N . iH iija ,  MiScaua, I'ORa, 
(noRiiHcaTb MeTxo m us u ła ł in a i io ) .

K aw R oe o ó b S B je n ie  r o j ik h o  6 l i t l  aaueM a- 
•raHO cypryMcMb h aRpecoB aH o: ,,E b  JIkjuimu- 
c ity io  K asen w y io  l l a j a i y ,  o ó b J B je n ie  m  n o -  
Kynsy no jynpoR yK ra c t u j h  » b  r je iix o B -  
K axb.”

yRepniHBm illcii npn TOpry o C n sa in . b ik i-  
CHTb y i u a ' r y  M a c T S J iH .s a  n o K y iu e n H L iv i  u o a y -  
npoR yK Tb B7> jlioO jH H C ioe l'y O ep H cn o e  K ul 
BaHeŚcTBO B b npoROJiiteHiu h c  a  jehe 6 b 
n t c a n e B b  n o c j t  yTBepiKReHui a au u M b  T o p ra  

IlpOMin ycJOBin h o w h o  nHRbTb e au  RBenno 
B b  JlioójHHc.Koft K asen R o ii I l u j a r t i ,  r b  C e- 
ponKOMb HaBORR ftuiKe, iipeRMeTb aio c a w u i i  
ro  npoR uani B b (.'eponKOwb oaBORl,, s a  n c -  
KJioneH ieM b npasRHHMHLixb a  iu t ie jL u w x b  
RHeft. ,

C ep o iiK b , 15 (27 )  HHBapii 1 8 7 0  to r u .
2 — 3  B uniopH eE H U b.

N. I). 774 . H u . i tm H tte  V o p u ,\e n v e  
H o .iu n e ticu o c  y u p a H .t tH tt .

Ha ocHOBaHin 63 c t .  X. t .  Ban. rpawR.. b li-  
3biBaeTb Bb npucyTCTBie cBOe ik h tc j  n rop . 
Jlnnciia (H apcTBa IIojLCK aro) ftaRiiRa BeJB-
HaBOBHMU llHHKe JLUITellHU, HJH IIOCJtRHH" 
KOBb e ro , r j h  npeRbliBJeHia e a y  mcbu, no 
KpbuocTHosiy saeMHOMy nncbny b t,  3,000 p., 
CTiiTCKaro Coii’liTiniKa OeRopa ®0 Hb i4p«b- 
Ropob 7 ty ii* ep a , Bb m'LchmhhvI epo»b, eMB- 
Taa cpOKb ce8, c b  nepB aro n p a n e ia T a m a  
Bbi30Ba; Bb c jyuaR  ate b c h ek h  Bb 03H aneu- 
huB  cpo itb , nojHnciicKHMb Vn p uB jcn iea ib  
C R tJano  OyReTb pacnopn® e,1ie - 0 MMCKaiuEi 
R o jra  h  óe3b  o t s u b u  ROJWBHKa , a  3a  tu m  l  
n H n a u i n  B03pameHia n a  HeiipaBHJbHOCTL, n o  
een y  R b a y ,  h c  O y jy rb  u Ph h h tm  o t t ,  .F bb .
KCJbiiiTeiiHa.

I1. O h jbHO, /(eKaópn 31 r h h  I 8 6 0  to r u .
2— 3 'la e H b  npncyTCTBin, ( ................) .

ZV. D . H3 3 . P isa r z  Trt/b\nax<x 0 y w iin ew  
w W n rsza ir ie .

S to s o w n ie  do A r t .  682 K . P . S., K-iaComo 
czyni, iż na  żądan ie T eofila Lem  bici urzędn ika, 
w W arszaw ie pod N r. 2825 zam ieszkałego, w 
im ienia w lasnem , o raz  ja k o  nabyw cy praw  od 
A leksandra  L em bke, zam ieszkanie praw ne do 
tego in te resu  i  całego postępow ania subhasta- 
cyjnego u T eofila  Tom ickiego, A dw okata przy 
Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a Polskiego, w 
W arszaw ie pod t e  519 zam ieszkałego, obrane 
m ającego, w poszukiw aniu sumy rs. 2>000’ r * 
989 "i rs. 1,500, czyli ogólnej sumy T8‘ “M 8 9 , *
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p ro c e n te m jd f/0- w  cjforrijił z a p ła ty  o b lic zy ć  się 
m a jącym , i k o sz tó w  z m o żn o śc ią  p o trą c e n ia  rs. 
600 , s to so w n ie  do  a k tu  u rzęd o w eg o  p rzed  A d a ­
m em  D ziedz ick im  R e jen te m  z d n ia  22 M arca  (.*5 
K w ie tn ia )  1867 r .  z p o w o d u  n ic  wy k re ś len ia  o- 
a trz e że p ia  p rzez  E w ę  K la rfe ld  n a  n ie ru ch o m o ­
ści JVi 1648 z a p isan e g o , od  M arjan n y  z Z aw ad z­
k ic h  J a k ó b a  B o rk o w sk ieg o  o b y w ate la  żony , 
b ez  a sy s ten c ji m ęża  z m ocy w y ro k u  T ry b u n a łu  
C yw ilnego  -V W arsz a w ie  z d n ia  24 L u teg o  (8  
M a rc a )  1867 r .  d z ia ła ją c e j, w W arsz aw ie  pod 
A* 18 6 2 ^zam ieszk a łeg o , w ła śc ic ie lk i n ie ru c h o ­
m ości A-’ 1648 w  W arszaw ie, p ro to k ó łem  M i­
k o ła ja  M ag n u sk ie g o  K o m o rn ik a  p rz y  T ry b u n a -  
lc  C w ^ilnym  w W arszaw ie  d n ia  20 L is to p a d a  
(2  G ru d n ia )  1867 r. spo rządzonym , z a ję tą  i za­
a re sz to w a n ą  zo sta ła  n a  sp rzed aż  w d ro d ze  p rz y ­
m uszonego  w yw łaszczen ia .

N IE R U C H O M O Ś Ć , 
w  Yr iirszaw ie p rzy  u licy  W sp ó łn e j pod j\v 1 648, 
w  O kręgu , P o w iec ie  i G u b e rn ji W arszaw sk ie j, 
pod  ju ry z d y k c ją  S ą d u  P o k o ju  W y d z ia łu  I I I  w  
W arsz aw ie , w  C y rk u le  A d m in is tra c y jn y m  I X  i 
X , P o licy jn y m  IX , w  G m in ie  M a g is tra tu  M ia- 
Bta W arsz a w y , n a  g ru n c ie  czynszow ym , z k tó ­
re g o  o p ła c a  się  d o szp ita la  Św. D u c h a  po  rs . 3 
ro czn ie , p o ło ż o n a , w  dz ierżaw iłem  p o s iad an iu  
P io t ra  K ra sn o d ę b sk ie g o  d o  d n ia  8 S ty c z n ia  n . 
s. 1868 r. za cenę  ro c z n ą  rs . 45 0  zo s ta ją c a , do ­
ch o d zo n ą  w ie rzy te ln o śc ią  h y p o teczn ie  o b c iążo ­
na. p o w ie rz ch n i w  p rz y b liż e n iu  ło k c i kw adr. 
27 0 6  m a jąca .

N a  g ru n c ie  te j n ie ru ch o m o ści są  n a s tę p u ją c e  
zabudow an ia :

1. D om  fro n to w y  m asiv  m u ro w an y , o p a r- 
•ze i .l-e m  p ię trzo  b la c h ą  ż e laz n ą  k ry ty .

2. O ficyna m asiv  n lu ro w an a  p a rte ro w a , b la - 
ż elazn ą  k ry ta , 2 ko m in y  m u ro w an e  m a ją ca ,

o b o k  w ystaw ka , w  k tó re j s ch o d y  n a  g ó rę  o 20 
s to p n iach .

3. B u d y n ek  z d esćk  w  s łu p y  d e sk am i k ry ty .
4. K o m ó rk a  z d e se k  p od  d esk am i.
5. S p ich rz  z d e sek  w  s łupy , b la c h ą  że lazn ą  

k ry ty .
6. K o m ó rk i z d e se k  w  s łu p y  b la c h ą  że lazn ą  

k ry te . ’ *■ .
7. K o m ó rk i z d e sek  deskam i k ry te .
8 . K o m ó rk i j a k  p o p rzed n ie .
0 . K lo d k i z d e se k  d esk am i k ry te .

10. W o zo w n ia  z bali w  s łu p y , g o n th m i p ó - 
■ k ry ta .

11. S zo p a  n a  s łu p ach  d ekam i k ry ta ,
12. Ś m ie tn ik  z bali w s łupy .
13. S tu d n ia  b a lam i eem b ro w an a  z p o m p ą .
14. P a r k a n  m urow any .

n ieru ch o m o ści te j je s t  9 lo k a to ró w  z i- 
unSOń i n azw isk  i ilo śc i o p ła c an e g o  czynszu , w  
ak c ie  z a jęc ia  w y szczegó ln ionych .

O b sze rn ie jsze  o p isan ie  pow yż z a ję te j i z aa re - 
■ Sztow anej n ie ru ch o m o ści, zn a jd u je  s ię  w  ak c ie  

z a jęc ia  u sp rz ed aż  p o p ie ra ją c e g o  T e o fila  T o m i- 
ckiegOj A d w o k a ta , zaś zb ió r  o b ja śn ie ń  i w a­
ru n k i sp rzed aży  w  K a n c e la r ji  T ry b u n a łu  tu te j­
szego  w W y d z ia le  I-ym  złożone, p rz e jrz a n e  być 
m ogą.

Z ajęc ie  w k o p jnoh  d o ręczo n o :
1. *1 W . K a lik s to w i W itk o w sk iem u  P r e z y ­

d en to w i m ia s ta  W arszaw y  w  W a rsz a w ie  po d  
N r. 387 u rzęd u jącem u . n a  rę c e  W in cen teg o  
K ę p iń sk ie g o  u rz ę d n ik a  teg o ż  M a g is tra tu .

2. E m ery k o w i K o zersk ien iu  P isa rz o w i S ą d u  
P o k o ju  W y d z ia łu  I I I ,  w  W arszaw ie , po d  JV- 
4 (ł*3 u rz ęd u jącem u , n a  rę c e  w łasn e .

O bndw om  dn ia  2 0  L is to p a d a  (2  G ru d n ia ), 
1867 r.

W n ie sio n o  do  k s ięg i w ieczyste j za ję te j n ie ru ­
chom ości M  1648 w  W arszaw ie  d n ia  20  L is to ­
p a d a  ( l  G ru d n ia )  1867 r., a  w d n iu  dzisiejszym  
do  księg i z aa re sz to w a li w k a n c e la r j i  T ry b u n a łu  
tu te jszeg o  n a  te n  c e l utiizym yw anej w p isane  z o ­
s ta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  i w a­
ru n k ó w  sp rzed a ży , o d b ę d zie  s ię  n a  au d je n c ji j a  
* n e j  T ry b u n a łu  tu te jsze g o  w W arszaw ie  po d  
•Ne 549 o g o d z in ie  10 z ra n a  d n ia 2 4  S ty c z n ia  (6  
L u teg o ) 1868 r.

S p rzed ażą  dy ry g o w ać  będ zie  T eo fil T o m ick i 
A d u o k a t ,;  w W arsz a w ie  p o d  M  519 zam iesz­
k a ły .

W arsz a w a  dn ia  4 (1 6 )  G ru d n ia  1864 ro k u .
R a d c a  D w oru , Z górsk i. 

W yw ieszono  n a  ta b lic y  w  s a li u s tęp o w ej T r y ­
b u n a łu  C yw iln eg o  w  W arszaw ie  d n ia  4 (1 6 )  
G ru d n ia  1867 ro k u .

R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i 

P o  o d b y c iu  trz e c h  p u b lik ac ji zb io ru  obja.ś- 
n ie ń ii  w a ru n k ó w  lic y tacy jn y ch  do  sp rzed aży  
n ie ru c h o m o śc i te j u ło żo n y ch , T ry b u n a ł C yw il­
n y  w  W arsz aw ie  w y ro k iem  z ap a d ły m  d n ia  22 
L u te g o  (5  M a rc a )  1868 r . ,  te rm in  do  p rzy g o to ­
w aw czego  te jże  n ie ru ch o m o śc i, p rzy sąd zen ia , 
w yznaczy ł n a  d z ie ń  14 ( 2 6 )  M a rc a  r. b., w .k tó ­
rym  to  d n iu  pow yż rz e c z o n a  n ie ru ch o m o ść  
p rzygo tow aw czo  T e o filo w i T o m ick ie m u  A d w o ­
katow i za  sum ę rs . 3 ,000  p rz y s ą d z o n ą  z o sta ła , 
a  n astęp n ie  tym że w y ro k iem  te n ż e  T ry b u n a ł 
te rm u  i do  o s ta teczn eg o  p rz y sąd z e n ia  te jż e  n ie ­
ruchom ości w y z n ac z y ł n a  d z ień  16 (2 8 )  M a ja  
1868 r., leczy gdy  z p o w o d u  sp o ró w , w te rm i­
n ie  ty m  sp rzed aż  do s k u tk u  p rzy jść  n iem og ła , a  
n a d to  .Jo zef i  K w a m ałżonkow ie  K ow alew scy  
o b y w a te le ', w W e j - I > r a d , o  po(l W arszaw %  p o d
*  -'J  0.1 T eo fila  L em b k e
dwie*.jwerzy tc lu o sc i, o k tó ro  a u l^ a s tn c ja  
d z o n ą  z o s ta ła , to  j e s t  rs .  2 ,0 0 0  i  ,-s . J8 9 , p rze to  
te n ż e  T ry b u n a ł w yrok iem  zap ad ły m  d n ia  4  (1 6 )  
G ru d n ia  1869 r .  te rm in ’ do  o s ta tec zn eg o  te jże

'Al J ‘V *** * ... A v
G m inie  M a g is tra tu  M ia s ta  W arszaw y , p o d  ju 
ryz  d y k c ją  S ą d u  P o k o ju  W y d z ia łu  1 w  W a rsz a ­
w ie, p o ło żo n a , o g ó ln e j p rz e s trz e n i g ru n tu  o k o ­
ło  i  ok  vi k w ad r. 1200 m ice m ogąca,, p raw om  
w łasn o śc i do  egzek w o w an eg o  d łu ż n ik a  J u l ju s z a  
Z a g ó rs k ie g o  n a le ż ą c a , i w je g o  p o s iad a n iu  o raz  
u ży tk o w an iu  d o ch o d ó w  z o sta jąca .

N a  g n ic ie  za jm o w an e j n ie ru ch o m o ści, s to ją  
n a s tę p u ją c e  zab u d o w a n ia :

1. K a m ie n ica  fro n to w a  m asiv  z ceg ły  p a lo ­
n e j n a  w ap n o  m u ro w an a , o p a r te rz e , 1-eni p ię ­
trz e  i m ie szk a n ia ch  p o d d aszu y ch , p o d  dachem  
ła m a n y m  d a ch ó w k ą  k ry ty m , a  p r/,y o k a p ach  
b la c h ą , o 1 k o m in ie  m urow anym .

2. O ficyna m asiv  z ceg ły  p a lo n e j n a  w apno  
m u ro w an a , w części n a  p iw n icach  z b u d o w an a , 
o  p a r te rz e ,  1 -om  p ię trz o  i m ie szk an iach  p o d iia - 
s zn y ch  p o d  p ó łd a c h e in  dachów ka k ry tym  o l  
k o m in ie  m u ro w an y m .

3 . G a n e k  z d rz e w a  w części z desek , a  w 
ozęśei z ł a t  zb u d o w an y  b la c h ą  ż e laz n ą  k ry ty .

4. M a łe  p o d w ó rze  p om iędzy  pą ip ie n icą  f r o n ­
tow ą a  o ficyną , s ze ro k o śc i o ko ło  ło k c i  5, yrr lo -  
żone  b a lam i z d rzew a , p o d  k tó rcm i k a n a ł .

5. K o m ó rk a  z d rz ew a  o 2 -ęh  d rzw ia ch  b la ­
c h ą  k ry ta .

6. K lo a k a  o g -ch  s e d e sac h  /. d rzew a b la ch a  
k ry ta .

7. K o szy k  z d esek  do  z b ie ra n ia  śm ieci.
W  dom u tym  zam iesz k u je  o p ró cz  s tró ż a  1 7 

loka to rów ' < im ion  i n azw isk , o ra z  ccnv  n a jm u  
R z e z a jąc y c h , w ak c ie  z a ję c ia  w ym ien ionych .

n ie ru c h o m o śc i p rzy sąd ze n ia  w yznaczy ł n a  d z ień  
16 (2 8 ) S ty c z n ia  1870 r  . w k tó ry m  to  d n iu  p o ­
w yż rz e cz o n a  m ern ć h ó m o ść  o s ta tec z n ie  s p rz e ­
d a n ą  zo stan ie .

L ic y ta c ja  zaczn ie  s ię  od  sum y  rs . 3,751 k o p . 
60 , ja k o  %  części s z a c u n k u  ta k s ą  p rzez  b ie ­
g ły ch  sąd o w y ch  sp o rz ąd z o n ą , w y k ry teg o .

W a rsz a w a  d n ia  4 (1 6 )  G ru d n ia  1869 ro k u .
R a d c a  D w oru , Z g ó rsk i.

W  pow yższym  te rm in ie  p o p ie ra ją cy  su b h a- 
s ta c ją  A d w o k a t T e o fil T o m ick i, lic y ta c ji n ie  
o d b y ł, a  n a s tę p n ie  p o z y sk a ł w y ro k  ila c y jn y  
T ry b u n a łu  C yw ilnego  w  W arszaw ie  z d n ia  19 
(31  S ty c z n ia  r . b. w y zn acza jący  now y  te rm in  
d o  o s ta tec z n eg o  p rz y sąd z e n ia  n ie ru ch o m o śc i A? 
1648 w W arszaw ie, n a  d z ień  3 (1 5 )  M arca  
1870 r .  go d z in ę  10 z ra n a . P o czem  T ry b u n a ł 
C yw ilny  w W arsza w ie  w yrok iem  z d n ia  23 S ty ­
czn ia  (4  L u te g o )  1870 r .  T eo filę  z S zym anow ­
sk ic h  l - o  y o to  K a czo ro w sk ą , o b ecn ie  K azim ie ­
rz a  C za jk o w sk ieg o  n a c z e ln ik a  re w iru  żonę, w  
a sy s te n c ji m ęża  czyn iącą , w raz  z tym że w  W a r­
szaw ie p o d  jV  2374 zam ieszk a łą , o ra z  Ic y k a  
Ib e ra l  h a n d lu ją ce g o , w  W arszaw ie  p o d  A? 1 2 4 4  
z am ieszk a łeg o , a  z am ieszk an ie  p ra w n e  do tego  
in te re s u  i  ca łeg o  p o s tęp o w an ia  s u b h as ta cy jn eg o  
u K a je ta n a  W o ło w sk ieg o  P a t r o n a  w  W a rs z a ­
w ie  p o d  Aa 549 a . zam ieszk ałeg o , o b ra n e  m a ją  
cycli, w ie rz y c ie li h y p o teczn y c li, sum y  rs . 3 ,000 , 
z p ro c e n ta m i, u p o w a żn ił d o  o g ło szen ia  licy tac j- 
p rzez  s to so w n e  o bw ieszczen ia  io  d b y c ia  sp rzed a ł 
ży n ie ru ch o m o śc i Aa 1648 w  W arsz a w ie  w te r ­
m in ie  w yżej w zm iankow anym , to  je s t  w  d n iu  3 
(1 5 )  M a rc a  r .  b . o g odz in ie  10 z ra n a , n a  w y­
p a d e k  gdy b y  T eo fil L e m b k e  p rzez  A d w o k a ta  
T eo fila  T o m ick ieg o  s u b h a s ta c ją  p o p ie ra ją c y  
sp rzed aży  w  tym że te rm in ie  n ic o d b y ł. S to so - 
w m e w ięc do  tego w y ro k u  C za jk o w sk a  i Ib e ra l  
p rzez  K a je ta n a  W a ło w sk ieg o  P a tro n a  d z ia ła ­
ją c y , o g ła sz a ją  lic y ta c ję  n a  te rm in  pow yższy, 
k tó ry  się  odb ęd zie  w ’m ie jscu  zw yk łych  p o s ie ­
d zeń  T ry b u n a łu  C yw ilnego  w W arszaw ie  pod  
A? 549 u rz ęd u jąceg o  w  W y d z ia le  I .

L ic y ta c ja  z aczn ie  s ię  o d  sum y rs . 3,751 k o p . 
60, ja k o  2/a .części sza c u n k u  ta k s ą  b ieg ły ch  w y­
k ry te g o .

W arsz a v .a  d. 28 S tyez . (9  L u te g o )  1870 r.
P is a rz  T ry b u n a łu .

R a d c ą  D w o ru , Z g ó rsk i.

,y. D . hOO. P is a r z  T iy  ow ian i Cywanayo  
10 W a rsza w ie .

S tosow nie  do  A r t .  682 K . P .  S . w iadom o czy ­
n i. iż  n a  ż ąd a n ie  Iz y d o ra  Z in b c rg a  o b y w a te la , 
w  W arsza w ie  p o d  N r. 2381 lit.  A . z a m ie s z k a łe ­
go , a  zam ieszk an ie  p ra w n e  do  te g o  in te re s u  i 
ca łeg o  p o s tę p o w a n ia  s u b h as ta cy jn eg o  u  S ta n i­
s ław a  R o tw a n d a  P a t ro n a  p rz y  T r y b u n a le  C y­
w ilnym  w  W arszaw ie , p o d  N r. 1779 zam iesz­
k a łe g o , o b ra n e  m ającego , w  p o szu k iw an iu  sum: 
rs r . 1,065, rs r . 530 , rs r .  22 , Czyli ra z em  rs r. 
1 ,617, z p ro cen tem  p raw nym  od  d n ia  2 (1 4 )  
L u teg o  1863 r .  liczącym  się , k o sz tó w  p ro c e su  
tv ilo śc i rs r . 45 , o raz  k o sz tó w  e g zek u c y jn y c h  
oil J u l ju s z a  Z a g ó rsk ie g o , w ła śc ic ie la  n ie ru c h o ­
m ości w arszaw sk ie j N r. 2 4 1 , zaś  w  d o b ra c h  
K ręż n icy  O k rę g u  i  G u b e rn ji L u b e ls k ie j  z am ie ­
s zk a łe g o , p ro to k ó łem  A n to n io g o  T y n iec k ie g o  
K o m o rn ik a  p rz y  T ry b u n a le  C yw ilnym  w W a r­
szaw ie w d n iu  22 W rz eśn ia  (4  P a ź d z ie rn ik a )  
1869 1*. sp isan y m , w d ro d ze  sądow ej p rzy m u ­
szo n eg o  w y w łaszczen ia  z a ję tą  i zam -esztow aną 
z o s ta ła  '

NIERUCHOMOŚĆ,
w W arsz a w ie  p rz y  u lic y  M ostow ej po d  N r. 241 
h y p o teczn y m  daw nym , zaś na  g ru n c ie  n a  ta b li-
, .z r  n o m u  X T f ‘) 4 1  /O  o  X T,. 1 o  . . . . l i    _ .L

u iszcza jący ch , , „ „ „ ----------- „ W C 1 ,
O b sze rn ie jsze  o p isan ie  pow yż za ję te j i z a a re ­

sz to w a n e j n ie ru c h o m o śc i, zn a jd u je  się  w- a k c ie  
z a jęc ia  u  sp rz ed a ż ą  k ie ru ją c eg o  S ta n is ła w a  
R o tw a n d a  P a tro n a ,  w  W arsz aw ie  po d  N r. 1779 
zam ieszk a łeg o , zaś z b ió r  o b ja śn ie ń  i  w a ru n k i 
sp rzed aży  w  k a n c e la r j i  P is a rz a  T ry b u n a łu  t u ­

te jszeg o  z łożono, p rz e jrz a n e  być m o g ą .
Z a jęc ie  w  k o p ja c h  d o ręczo n o :
1. M ich a ło w i R zeszo tarsk iem u , P isarzow o 

S ą d u  P o k o ju  W y d z ia łn  I  w  W arsz aw ie  pod  N . 
549 u rz ę d u ją ce m u , n a  ręce  w łasne.

2. J W .  K a lik s to w i W itk o w sk iem u  P re z y ś  
d e n to w i m ia s ta  W arsza w y , w  W arszaw ie  po d  
N r. 462  u rzęd u jącem u , n a  rę c e  W in c en te g o  K ę ­
p iń sk ieg o  u rz ę d n ik a  teg o ż  M a g is tra tu .

O bndw om  d n ia  26  W rz e ś n ia  (8  P a ź d z ie rn i­
k a )  1869 r .

W n io sio n o  do  k s ięg i w ieczyste j zajm ow anej 
n ie ru ch o m o śc i w  W arsz aw ie  d n ia  1 (1 3 )  P a ź ­
d z ie rn ik a  1869 r., zaś w  d n iu  dzisiejszym  do 
k s ięg i z a a re sz to w a li w  k a n c e la r j i  P is a rz a  T r y ­
b u n a łu  tu te jsze g o  n a  te n  c e l u trzy m y w an e j, 
w p isan e  zo sta ło .

P ie rw s z a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja ś n ie ń  i  w'a- 
ru n k ó w  sp rzed a ży , o d b ę d zie  s ia  n a  ja w n e j a u ­
d je n c ji T ry b u n a łu  C y w iln eg o  w  W arsz a w ie , 
p rz y  u licy  D łu g ie j p o d  N r. 549 p o s ied ze n ia  swe 
o d b y w a jąceg o , o g o d z in ie  10 z  r a n a  w  W y d z ia ­
le  I  d n ia  25 L is to p a d a  (7  G ru d n ia )  1869 r.

S przedażą, k ie ro w ać  będzie  S ta n is ła w  R o t- 
w a n d  P a t r o n  p rz y  T ry b u n a le  C yw ilnym  w  W a r ­
szaw ie, k tó re g o  zam ieszk an ie  j e s t  w yżej w sk a j 
zane .

W a rsz a w a  d n ia  10 (2 2 ) P a ź d z ie r . 1869 r.
R ad c a  D w o ru , Z g ó rsk i. 

W yw ieszono  n a  tab licy  w  s a li u s tępow ej 
T ry b u n a łu  C y w iln eg o  w  W arszaw ie .

W arsz a w a  d n ia  10 ( 2 2 )  P a ź d z ie r . 1869 r.
R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i. 

N a s tę p n ie  po  o d b y c iu  trz e c h  og łoszeń  z b io ru  
o b ja śn ie ń  i w a ru n k ó w  sp rzed aży  w  d n ia ch : 2.) 
L is to p a d a  (7  G ru d n ia ) ,  9 (2 1 )  G ru d n ia  1869 r. 
i 23  G ru d n ia  (4. S ty c z n ia )  1869 70 r. T ry b u n a ł 
C yw ilny  w  W arsz a w ie  w y ro k iem  w  o s ta tn im  
te rm in ie  w ydany , te rm in  do p rzy g o to w aw czeg o  
p rzy sąd z e n ia  n ie ru c h o m o śc i N r. 241 w  W a r­
sza w ie ,'w y z n a c zy ł n a  d z ień  27 S ty c z n ia  (8  L u t  
te g o ) 1870 r. g o d z in ę  10 z ra n a . T e rm in  te ń  
odb ęd zie  się  w  m ie jscu  zw y k ły ch  p o s ied zeń  
T ry b u n a łu  C y w iln eg o  w  W arsz a w ie  p o d  Nć. 
549, a  lic y ta c ja  ro zp o czn ie  s ię  od  sum y rs. 
2,500,: j a k ą  p o p ie ra ją cy  p rzym usow e wy.własa- 
Bzczenie w w a ru n k a c h  lic y ta cy jn y c h  z a  su b h a- 

: stowm ną n ie ru c h o m o ść  p o s tąp ił-  W  te rm in ie  
zaś o s ta teczno ) sp rz ed aży , lic y ta c ja  ro zp o czn ie  
s ię  o d  'ł/3 części tak sy .

W arsz a w a  d . 26  G rud . (7  Styez,),Ł& 69;,Śo r.J 
R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i. '

W  te rm in ie  pow yższym  o d b y ło  s ię  p rz y g o to ­
w aw cze p rzy sąd zen ie  n ie ru ch o m o śc i w W a rsz a ­
w ie p o d  Aa 241 p o ło ż o n e j,  i n ie ru c h o m o ść  ta  
p rzy g o to w ezo  S tan is ław o w i K o tw a n d o w j P a t r o ­
now i z a  rs . 2 ,5 0 0  p rz y sąd z o n ą  z o s ta ła ,.  IVc/.em  
D rybunał w yrok iem  jed n o c ze śn ie  w y d a n y m , 
te rm in  do  o s ta tec z n eg o  w zm ian k o w a n e j n ie ru ­
c h o m o śc i p rz y sąd z e n ia  n a  d z ie ń  17 (2 9 )  M aro a  
1870 r. g o d z in ę  10 z ra n a  w y znaczy ł. T e rm in  
te n  o d b ęd zie  się ró w n ież  w  m ie jscu  zw ykłydh  
p o s ied zeń  T ry b u n a łu  C yw ilnego  w  W arszaw ie  
p o d  Aj 549  p rz y  u licy  D łu g ie j w W ydziale. I .

L ic y ta c ja  ro zp o czn ie  s ię  o d  sum y  rs . & ? 0 p ,  
ja k o  lic y tu m  w yrok iem  T r y b u n a łu  C yw ilnego  Nv 
W arsza w ie  z d n ia  5 ( 1 7 )  S ty c z n ia  1870 r ,  o z n a ­
czonego .

W arsz aw a  d . 27 S tyez . (8 ; L u t e g o ) . 1 8 7 0 .? . .  
R a d c a  D w o ru , /-g ó rsk i.

b rac i G o dzk ich , oęaz do  W e r c f ik i  z G o d zk ich  
P iń s k ie j ,  k tó ra  s łu ż ą c e  so b ie  p raw a  do  ta k o ­
w ych  o d s tą p i ła  B o g u m iło w i S z to k m ar. O b ie  te  
n ie ru ch o m o śc i sp rz ed a n e  b ą d ą  łą c zn ie , a  licy ­
ta c ja  o nych  rozpoczn ie  s ię  od  sum y rs . 1 1 6 7  
k o p . 50, ja k o  s z a c u n k u  p rzez  b ieg ły ch  w y n a le ­
z ionego .

V a d iu m  m a być  z łó żo n e  w  k w o c ie  rs .  500 , 
g o to w izn ą  lu b  w lis ta c h  z a s taw n y ch  a lb o  w  li­
s ta c h  lik w id a cy jn y ch  z d o p ła ta  ró ż n ic y  k u rs u .

D a lsz e  w a ru n k i licy tac ji i sp rzed aży  m ogą 
b y ć  p rz e jrzan e  w  b ió rzc  P is a rz a  T r y b u n a łu  i u 
.S tan isław a K a ra s iń s k ie g o  P a t r o n a  T r y b u n a łu  
j a k o  sp rzed ażą  d y ry g u jąceg o .

K a lisz  d. 23  S ty c z n ia  (4  L u te g o )  1870 r. 
K n ra s iń sk i.

A. O. H9-Ó. Pal< on p rzy  1 rybmolK Cywdw/ni 
w Kaliszu,

P o  o d b y tem  w d n iu  22 S ty c z n ia  (3  L u teg o ) 
1870 r . tem czaso w em  p rz y sąd zen iu , p o d a ją c  do 
p u b lic zn e j w iadom ości, iż w d n iu  24  L u te g o  (8 
M arcu ) r .  b, 1870 r , o g o d z in ie  trz e c ie j z p o łu ­
d n ia , w  m ie jscu  p o s ied zeń  T ry b u n a łu  C y w iln e ­
g o  w  K a lisą u , p rze d  W . W itw ick im  A seśp rem  
teg o ż  T r y b u n a łu ,  p rz y s tą p i s ię  do . s tan o w czej 
s p rz ed aży  d w ó ch  n ie ru c h o m o śc i w  m ieście  Pe- 
tro k o w ic , je d n e j p o d  N r . 28 i 24  d a w n ie j, a. te ­
ra z  po d  N r. 23, a  d ru g ie j pod  N r . 94 i  84  da- 
w-niej, o b e cn ie  po d  N r. 19 p o ło ż o n y c h , z. k to  
ry c li p ie rw sza  ■/. dom u 1 oJicyny s k ła d a ją c a  się, 
ju ż  po  d o p e łn ie n iu  ta k sy , w  s k u te k  ro z p o rz ą ­
dzen iu  m iejscow ej w ła ilzy  d la  g ro żąceg o  n ie - 
b ezp io ęzcń stw a  ro z e b ra n a  z o s ta ła .' Ź hś d r u g a : 
z d om u  L o n to w e g o  i d rw a ln ik i s k ła d a jn  ,‘fcą się 
p o d o b n ież  d o  ro z e b ra n iu  je s t  zak w a lif ik o w an a  
o b a  o d d z ie ln e  k s ięg i w ieczyste  m a jący ch , W gru- 
u ic u c h  ta k ic h , w ja k ic h  o b e cn ie  s ic  z n a jd u je  1" 
ja k ie  w re lac ji b ieg ły ch  są  o z n ie ż o n c , n a : po- 
p ie rą n ic  P a u litiy  zóSzfokm arów  J a w o rs k ie j  T e ­
o d o ra  Jaw o rs k ie g o  u rz ę d n ik a  b ió ra  N a eź e lłiik a
P . i u - i o f u  V  .......  1 . 4 .

   oivui>veoo,n>it.jy r
m m c podpisanego Parrona T rybunału  w Kali* 
oziii m ics /L jijącc^o  i u rzęd u jące j'*  dz ia ła ją ce j,, 
p rz ę c ^  ko A leksandrow i Godzkionni i T eodo­
rowi Godzkicrmn obiidwóm wies^lviifiia i za­
m ieszkania nic win domy cli, przeci\-ko  JSilkceso* 
rom  Bogfiińił/i: Sztokniar, to jdst prze-.fiwko 
Kejwlówi BrlchatoW skieńm  ja k o  nabywcy praw  
spadkow ych po tyin£c Bogumile Śztokm ar, ou 
Em ilji ż Sztokrnarćw ^ c h c jd o ,' <Ai'- Ludwiki V. 
fv.tokmarim- Jaslatlśk icj', chi A dolfa  ^z tokrear 
i od B ogum iła S ztokm ar w mieście Pctrokow ie 
mieszkającem u, wreszcie przeciw ko A ńtoijiem a 
Stobińskicrau w im ienin własnem . oraz jak o  
ojcu i głównem u opiekunow i nieletn ich  B ogu­
m iła, W andy i A ntoniego rodzcftstw a vS to l iń ­
skich, po niegdy A m alji z Sztokm ardw  Stobiń- 
skioj pozostałych dzieci czyniącemu, podobnież 
w m ieście T e  trok  o Wic m ieszkającem u, na  sprze­
daż wystawionych, jak ie  dawniej należały do 
niepodzielnej w łasności A leksandra  i T eodora

N. D . S9Q . P is a r z  TrgfaniiAL Cywilnego  
w  K a liszu .

W  z as to so w an iu  się  d o  a r *  682 K . S ., 
w iadom o ezyn i, iż  n a  ż ąd a n ie  J ó z e fa  D a w id o - 
w icza  n c g o c ja n ta  w  m ieście  p o w ia to w em  W ie -  
u n iu  z am iesz k a łeg o , a  z am ieszk an ie  p ra w n e  u 

K om ana  M ro zo w sk ie g o , P a t r o n a  T ry b u n a łu  w 
K a lisz u  o b ra n e  m a ją ceg o , od  k tó re g o  ten że  P a -  
ro n  s aw ac  będzie  i sp rz e d a ż  o b e c n ą  p o p ie ra ,  

w  p o szu k iw an iu  sum y rs .  1 ,000  z p ro c e n te m  za -
J ™ -1 , 16zi ol  ̂ W o jc ie c h a  S taw sk ieg o  

W łaścic iela  d o b r  S taw  i B ie m ą d z ic e , o ra z  żony  
je g o  A lb in y  z B u cz y ń sk ic h  S ta w sk ie j , w  {ychże 
d o b ra c h  zam ieszk a łS ch , p ro to k ó łe m  F ra n c is z -  
k a  R o w eck ieg o  K o m o rn ik a  p rzy  T ry b u n ie  C y­
w ilnym  w  K a lisz u  w  d n iu  3 (1 5 )  L ip c a  1869 ‘r .  
sp isan y m , z a ję te  z o s ta ły  n a  p rzy m u szo n e  w y­
w łaszczen ie .

D O B R A  Z IE M S K IE  
B ic n ią d z ic e  A  i B . o ra z  ca ły  S ta w , sk ład a ją c e  
się  z wsi B icn iąd z ice  A  i B , i w si cały  S taw , 
o ra z  fo lw a rk u  S ta w  z w any , p o ło żo n e  w  o k rę g u
i  pow iecie  W ie lu ń sk im , g u b e rn ji  K a lisk ie j, n a ­
łożą, do  gm in y  W y d rz y n  p a ra f j j  C z r rn o ż y ły  są  w  
p o siad an iu  W o jc iec h a  S taw sk iego .'

G ran iczą, n a  w schód  s łfiń ea  z d o b ra n ą  M a ­
s ło w ice , n a  p o łu d n ic  z d o b ram i . U rb a n ie c  i 
N iedzielsk im ^  zach ó d  s ło ń c a  z d o b ra m i D a b ro -  
w y O po jow ieam i i W y d rz y n em , n a  pó łrioc  z 
z d o b ram i G ro m ad z icc . i S taw k iem  do  d ó b r 
M asło w ice  n a leżący m , o d leg łe  s ą  od  m ia s ta  
n a jb liż sz y c h  ja k o  to : od  m ia s ta  o k ręg o w e g o  i 
p o w ia to w eg o  W ie lu n ia  wiort, 3 , od  m ia s ta ’gu- 

, b e n ija ln e g o  K a lisz a  w io rs t 7 0 , od  rn ja s ta  Ż ło - 
czcw a  w io rs t 21 , od  m ia s ta  W  ie ru szo w ą  w io rs t 
28 , od  m ia s ta  P r a s z k i  w io rs t 20.,

G ran ic ę  d ó b r  z a ję ty c h  są  jaw  n e , o zn aczo n e  
k o p cam i, w ied zam i > w odam i, a  ja k k o lw ie k  ż a ­
d e n  k o n tr o l e r a  n ie .z a ch o d z i j e d n a k ie  je s t  s p ó r  
w g ra n ic a c h  o d  d ó b r  N ie d z ie lsk a .

u f i  i v a  2aj e tyc l‘ <lobr " a le ż ą  do k la sy  I I

W  d o b ra c h  j lic n ią d z ic e  A , B , n ic  ' m a  ż a ­
d n y c h  bu d y n k ó w  d w o rsk ic h , a n i szynku , d w o r­
sk ieg o , a g ru n ta  fo lw arczn e  ty c h  d ó b r i łą k i  są  
w łączo n e  do ca ły ch  d o b r S taw u .

A ' d o b ra c h  za ję ty c h  p ac fic ia r G erszon  P e l te ,  
mu w p a ch c ie  k ro w y  . d w o rsk ie  i o p ła c a  od  j e ­
dne j sz tu k i ro czn ie  p o  rś . 12, w tym że saipym  
d om u  jn ie s z k a  J o’z e f  M ru g a la k  m ły n arz , k tó ry  
d z ie rżaw i w ia tra k  za  um ow ą u s tn ą  od  d n ia  11 

i ( M )  K w ie tn ia  1S69 r. do  teg o ż  d n ja  J 8 7 0  r . ,  
o p ła c a ją c  ro cz n ie  d z ie rżaw y  rs . 60.

K iirczm a i k u ź n ia  j e s t  po d  jed n y m  dachem  
u k ty rc j ./.am ieszk u je  .Tan D łu b e k  szy n k n je  
d w o rsk ie  tru n k i za V vnSigrodzenien) 5 ° j, p ro -  
e f n t .  . a  ™  Ił,

W k u źn i s ą  w szystk ie  p o rz ą d k i w łaśne  k o w a­
la , k tó ry  u sk u tec z n ia  ro b o ty  p o d łu g  ugody.

P rzez  za ję te  d o b ra  p rzech o d z i t r a k t  od m ia ­
s ta  W ie lu n ia  do  m ia s ta  Z łoczew a-

W  ty c h ż e  d o b ra c h  zn a jd u je  się s taw k ó w  3 , 
n ic  . za ry b io n y c h  i  W ia trak  w  p o lu  z .d rze w a  
g o n tam i k ry ty , w  k tó ry m  są  p o rz ą d k i do  g ru n -  
tn  przyw -iązanę.

R o z leg ło ść  p rzy b liżo n y m  sposobem  d ó b r z a -
ję ty c li  j e s t  w łó k  43 , m ó rg  10, p rę tó w  25 , c zy li 
d z ie s ia ty n  645. k

P o d a tk ó w  w edle  św iad ec tw a  k a sy  p o w ia tu  
S ie rad zk ieg o  o p ła c a  się. rs . 887 kop . 97.

Z a le g ło śc i w  p o d a tk a c h  w ynoszą, rs. 1632
ko p . 84'.'...

In w e n ta rz y  żyw ych -w d o b ra c h  za ję ty c h  z n a j­
d u je  się  k o n i fo rn a ls k ic h  24 , ź re b a k ó w  10, w o­
łów  ro b o cz y ch  36 , k ró w  d o jn y ch  3 1 , ja ło w iz n y
4 . z in w e n ta rz y  m artw y ch , s ie c z k a rn ia  i m ło c­
k a rn ia  z k it a tom , m ły n ek  do  ezvszczen ia  zboża , 
w oźow  k u ty ch  k o m p le tn y c h  8, p łu g ó w  k o m p le t­
n y ch  10. ra d o ł z że laznem i sz tu k  2, b ro n  z że - 
l;ixńem i b ro m k a m i sz tu k  2 0 .

S p rzę tu  s ian a , je s t  w ozów  fo rn a ls k ic h  300 . 
iz szc  szczegó ły  po d  w zględem  b udow li 

•* 1ą ń '1"? ,IC i  20spod ;irsk ieh  -ora.- w ysiew u b liże j 
o b ja ś n ia  p ro to k ó ł zajęcia!

A a ję ięe  n ie rg eh o m o ści ły c h  d ó b r  p ro to k o łe m  
l  i ł T  r  • r r a ń ć i ś z k a  R o w eck ieg o  w  d n iu  3 
, ,v> ■•1PC0. ł?*®  r .  d o k o n a n e  d o rę c zo n e  z ó sta - 
o W ojtow i gm iny  W ^flrisyń Ja k łib ó w i S te in - 

p ak  w dn ju  7 (1 9 )  S ie rp n ia  1869 r .  i P is a rz o ­
wi S ąd n  P o k o ju  w AVic’lnn iri P io tra w i 'D ę b s k ie -  

d ra ż  d łu żn em u  i u s tan o w io n em u  d o zo rcy  
rów n ież  po if dn iem  7 (1 9 )  S ie rpn iit f. r.

P r o to k ó ł 'z a ję c ia 't y c h - d o b r  w p isan y  z o s ta ł
do  k s jęg i .w ieczyste j d ó b r  B icn iąd z ice  A  i B  
o ra z  S ta w  w  d n iu  8 ( 2 0 )  .G ru d n ia  1869 ro k u  
do  k s ięg i zaś zu re je s tro ieań  w  K an c o la r j i  P is a ­
r z a  T r y b u n a łu  C yw ilnego  w  K a liszu  w  d n iu  24 
G ru d n ia  1869 r .  (5  S ty c z n ia ) 1870 r.

P ie rw sze  o g łoszen ie  zb io ru  o b ja śn ień  i w a­
ru n k ó w  o dbędzie  się  w  d n iu  11 (2 3 )  L u te g o  
1870 r .  o god z in ie  10 z r a n a  n a  a u d jen c ji T r y -
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b u n a łu  C yw ilnego  w  K a liszu , • w m ie jscu  z}*y- 
fcłych posied zeń  p rzy  u lic y  Jó z e fin a  w P a ła c u  
S ądow ym . W a ru n k i lc y ta cy jn e  p rz e jrz a n e  być 
m ogą  w K a n ee la r ji  P is a rz a  T r j-b u n a łri i u  R o ­
m an a  M rozow sk iego  P a t ro n a  T ry b u n a łu  w 
K a liszu .
K a lisz  d . 24 G ru d n ia  (5  S ty c z n ia )  1869 /70  r.

A seso r K o lc g ja ln y , J .  M ig ó rsk i.

A. D . $74. P isarz Trybunału Oywdncgo 
Pierwszej Instancji 

Gubernji W arszaw skiej iv Kaliszu.
Stooow iue "do a r t .  682 K . P . S ., w iadom o  

czyni, iż  n a  ż ąd a n ie  o p ie k i n ie le tn ie g o  W ik to ra  
B orow sk iego  w ie rzy c ie la  sum y rs . 2 .744  kop . 
4 3 l/t  w d z ia le  IV  p o d  N r. 18 b. w y k a zu  hyp- 
ksiogi w ieczygtej d ó b r  z iem sk ich  L ich a w y  w 
© kręgu S zad k o w sk im  leżący ch , to  j e s t  Jó ze fa  
B orow sk iego  o b y w a te la  z w ła sn y c h  funduszów  
u trzy m u jąceg o  s ię  w  m ieście  K a liszu  zam iosz- 
k a łe go. j a k o o jc a  i  g łó w n eg o  o p iek u n a , tudzież 
J a n a  N ep o m u cen a  B o ro w sk ieg o  dzierżaw cy 
fo lw a rk u  D ę b in y  do d ó b r  D ą b ro w y  R usieck ie j 
n a le żąceg o , tam że  w  fo lw a rk u  D ę b in y  o k ręg u  
S ie ra d z k im  zam ieszk a łe g o , j a k o  tegoż  m e e - 
n ie g o  p rz y d a n e g o  o p ie k u n a , u c h w ałą  r a t a  
m ilijn e j w  S ądzio  P o k o ju  o k rę g u  S ie rad z  'icg o  
wr d n iu  31 M a ja  (12  C zerw ca) 1 8 6 3  r . z z ia  a  
n a  do  w in d y k acji te j Sumy upow ażniony c i, a  
w y ro k iem  T ry b u n a łu  C yw ilnego  I - e j  In s ta n c ji. 
G u b e rn ji W arszaw sk ie j w  K a lisz u  w m u 
K w ie tn ia  (1 0  M a ja )  .1 8 6 + r. zapad łym , do  po ­
p ie ra n ia  d a le j sp rzed aży  d ó b r z iem sk ich  L ic h a ­
w y  w  d ro d ze  p rzym usow ego  w y w łaszczen ia  w 
m ie jsce  p o p rz e d n ic h  . ck s trah e id o w  J o z e fa  B o ­
ro w sk ieg o , o ra z  A p ą lo n p  z B o ro w sk ich  B o ­
ro w sk ie j J a n a  N e p o m u cen a  B o ro w sk ieg o  m a ł­
żo n k i czyli obydw ojga  m a łzo n k o w  B o ro w sk ich  
ja k  rów n ie  tegoż  J a n a  N ep o m u ce n a  B o ro w sk ie ­
g o  p o d staw io n y ch  i u p o w ażn io n y ch , zam iesz­
k a n ie  p raw ne  do  te g o  in te re su  u  H ip o li ta  G ro - 
dż ieck ieg o  P a t ro n a  T ry b u n a łu  K a lisk ieg o  w  
K a liszu  z u rzęd u  z am ieszk a łeg o  o b ra n e  d la  sie­
b ie m a jący ch , od  k tó re g o  ten że  P a t r o n  H ip o lit 
G ro d z ieck i s ta je  i d a le j sp rzed aż  d ó b r ziem ­
s k ich  L ic h a w y  w  d ro d z e  p rzym usow ego  w yw ła­
szczen ia  w  p o szu k iw an iu  d la  n ie le tn ie g o  W ik to ra  
B o ro w sk ieg o  sum y rs . 2 ,744  k o p . 4 3 ' / ,  z m ocy 
a k tu  u rzęd o w eg o  o k u p n o  i sp rz ed a ż  d ó b r  L i ­
chaw y  p rze d  R ejen tem  J a n e m  N iw ińsk im  w 
K a lisz u  w- dn iu  16 ( 2 8 )  M a rc a  1857 r. o ra z  ee- 

' s ji W d n iu  14 (2 6 )  C ze rw c a  1862 r . ż ezuanyćh , 
w reszc ie  w ykazu h y p o tecżn eg ó  k s ięg i w ieczys­
te j te ra z  Ig n a c e g o  S tęp cz jń isk ieg o  1 n abyw cy  
dw óch w łók  g ru n tu  od W ilh e lm a  B erg em an  w 
L ichaw ie  o k rę g u  S zad k o w sk im  zan iieszkałego . 
w raz  z p ro c en tem  50/(ł od  o s ta tn ieg o  k w itu  j a ­
k i  się  n a leżn y m  o k a że  p rz y p a d a jąc e j. P r o to ­
kó łem  K o m p rn ik a  ’p rz y  T ry b u n a le  F ra n c is z k a  
R ow eckiego  w  d n ia c h  19 (3 1 )  L ip c a  i 2 0  L i ­
p c a  (1 S ie rp n ia )  1860 r. sp o rząd zo n y m  za ję te  
z o s ta ły  n a  p rzy m u szo n e  w d ro d z e  sądow ej w y­
w łaszczen ie  w yżej w ym ienionej fiłnżnić/.k i włai-

D O B R A  Z IE M S K IE  
L ic ila w a . S k łada jące  się ż  w si Z a ro b r te / i  f o l ­
w a rk u  L ieh aw a , z w skelk iem i Z abudow aniam i 
dw O rskiem i i  w iejsk icn ii. p o lam i, ro lam i, łą k a -  
riii. pastw iskam i, z m a łeg o  h o rk n  sosnow ego , 
p ro p in a c ji,  r i  bo łóstw em . p o lo w a n ia , ro b o c iz n y  
w ło śc ian  i 'ich p o w in n o śc iam i,'czy n szam i, p o ło ­
żone w o k rę g u  S zadkow sk im , pow iecie  S ie- 

' rad zk im , g u b ern ji W arsz a w sk ie j, sk ładają , je ­
dna. gm inę po d  nazw isk iem  g m in a  L ieh aw a . 
n a le żą c e  do  p a ra f j i  N«si M ały n ia , g ra n ic z ą  n a  
w sch ó d  s ło ń ca  z k o lo n ją  Ł o łn td z ice , n a  p o łu ­
d n ie  z ’ w sią  K ró k o c icam i, n a  zach ó d  s ło ń ca  iz 
w sią  B ak a m i, n a  p ó łn o c  z w;sią K łon iszew cm . 

O d le g le  od  m iast n a  jb liższych , ja k o  to :  od  m ia ­
s ta  o k ręg o w e g o  S zadku  m ila  1, od m ia s ta  p o ­
w ia to w eg o  S ie ra d za  m il 3. od  m ia s ta  g u b e r- 
n ja ln e g o  W arsz a w y  m il 25 , od' m ia s ta  P o d d ę ­
b ic  m i l ' 2 , w ła śc ic ie lk ą  tych  d ó b r s to so w ­
n i e  do  W ykazu h y p o t e c z n ę g o  je s t  K a ta rz y n a  
1-m o r o to  'G liszczy ń sk a  n a  te ra z  S tęp c zy n sk a . 
Ig n a c e g o  S tó p czy ń sk ieg o  m a łżo n k a , a  co  do 
dw óóh w łó k  g ru n tu  w  te rito r in m  w si L ich a w y  
p o ło żo n y ch ; je s t w łaśc ic ie lem  Ig n a c y  S tęp e zy n - 

' s i l .  D o b ra  tc  L ie h a w a  są  w  p o siad an iu  d z ie i-  
żaw ńóm  F ra n c is z k a  T om aszew sk iego , za k o n ­
tra k te m  dz ie rżaw n y m  p rzed  R ejen tem  J a n e m  
N iw ńsk im  w  dn iu  19 (3 1 )  S ty cz n ia  1859 ro k u  
spo rząd zo n y m  n a  la t  1 0 , p o czy n a ją c  o d  d n ia  
1 2 ( 2 4 )  C zerw ca  1 8 5 9  ro k u . n astęp n ie  ten że  
F ran c isz e k  T om aszow sk i rzeczona, dzierżaw ę 
d ó b r L ich a w y  z p ra w a m i so b ie  J ś łu ź ącc m i n a  
p rz e c iąg  czasu  j a k  sam  p o s iad a ł i p o d  tem i w a­
ru n k a m i o d s tą p ił p o d d . 1 2  ( 2 4 )  L u te g o  1859 r. 
p ry w a tn ie  A lo jze m u  Jac k o w sk iem u  ltto ry  t a ­
kow e d o b ra  j a k o  d z ie rż aw c a  p OSia d a . W  d o ­
b ra c h  ty'ch znajdują, s ię  z a b u d o w an ia  d w o rsk ie . 
v c  Wsi L ichaw ie . D w o ru  żad n eg o  n ic  m asz. 
g dyż  te n  sp a lił się w ro k u  i8 6 0 . O ficyna  o
0  cz te rec h  s tan c ja c h , schow an iu , jo d n e j s ien i z 
k o m in em  m urow anym , z d rz e w a  w  ry g ló w k ę . 
K u rn ik  i  ch lew ik  p o d  je d n jm  dachom , k loaką 
w szy stk o  z drzew u, szkud łam i i d ra n ic a m i k ry ­
te . S tu d n ia  z łia li cem b ro w an a . S k le p  w z ie ­
m i z ceg ły  p a lo n e j d ra n icam i k ry ty . O b o ry , 
s to d o ła  o "czterech  k le p isk ach  i w  k o ń c u sp ic i,,- ,  
poti je d n y m  dącliem . d ran icam i Słom ą i szk u ­
d ła m i k ry te . P o m ięd zy  o b o rą  a  s to d o łą  m ur 
w k tó ry m  je s t  b ra m a  w jezdna  d a ch ó w k ą  k ry ta , 
w sz y s tk o  z c eg ły  p a lo n e j. O d stodoły  do  ow ­
c z a rn i  o g ro d zen ie  z żerdzi i d rążk ó w  łu p a n y c h  
/, s łu p am i. O w cz a rn ia  z ceg ły  p a lo n e j słom ą
1 d ran icam i k r y ta  53 a rszy n ó w  d łu g a , 1-5 a r ­
szynów' sze ro k a , a  4 a rszy n y  w y so k a . S tu d n ia

z b a li c em brow ana . O d o w c za rn i do  s ta jn i 
je s t  m u r z ceg ły  p a lo n e j. P rzy  s to d o le  m ło c ­
k a rn ia  E w a n sa  k o m p le tn a . S ta jn ie  i w ozow ­
n ia  po d  jed n y m  dachem , z ceg ły  p a lo n e j d r a ­
n icam i k ry te , 55 arszynów  d ługości, 15 a rs z y ­
nó w  sze ro k o śc i, 4 a rs zy n y  w ysokośc i. G o łę ­
b n ik  n a  slup ie . O d f ro n tu  p rz y  w jeżdzie  do 
d z ied z iń ca  sz tach e ty  pom iędzy  s łu p am i -miiro- 
w anem i, k tó ry c h  je s t  16. O k o ło  zab u d o w ań  
dw orsk ich  i o g ro d u  je s t  s to ją cy c h  drzew ' d z i­
k ic h , to p o li, l ip .  k asz tan ó w  k lo n ó w  i ja w o ró w  
o k o ło  śz ta k  80. W  o g ro d z ie  ow ocow ym  je s t  
drzew  ro d z a jn y e h : g ru szek  ja b ło n i,  łśłiw ek  i 
w iśni, te re sn i o k o ło  s z tu k  260, o ra z  s z k ó łk a  fó - 
poli sz ttik  250 , tu d z ież  k rzew y  a g re s tu , św ięto - 
j a n e k !  liia lin  sz tu k  o k o ło  70. P rz y  o g ro d z ie  
p iec  z c e g ły  p a lo n e j d ra n ic a m i k ry ty  d o  su sze ­
n ia  lnu . ,Z a  og ro d em  trz y  m ałe  s ta w k i w  m a ­
łe j części zary b io n e  a  z a  s to d o łą  m a ły  s taw e k  
w części z a ry b io n y . C h a łu p  w ie jsk ich  je s t  15 .
0 je d n e j,  o d w ó ch  i c z te rec h  iz b a ch  z k o m ó rk a ­
m i, p rzy  n ie k tó ry c h  są. s to d o ły  i o b ó rk i z d rz e ­
w a  i w  s try c h u lc e  s ło m ą , d ra n ic a m i i  g o iita ih i 
k ry te ,  w  je d n e j c h a łu p ie  je s t  kuz 'nia, w  k tó re j 

.m ie s z k a  F ra n c is z e k  M alin o w sk i k o w a l, o d ra ­
b ia ją c y  dw orow i w sze lką  ro b o tę  s ta r ą ,  za  co 
p o s iad a  p o m ie szk an ie  1 k u ź n ią , n a  w ęgle  p o ­
b ie ra  od  d w o ru  d rzew a  sosn o w eg o  sąż n i 8, ko - 
p izn ę , to  je s t :  ży ta , ję c zm ie n ia , g ro c h u , ow sa  i 
ta t a r k i  po  p rę tó w  3 , n a  ro b o tę  now ą b ie rze  p o ­
d łu g  u g o d y  od  d w o ru  w y n ag ro d z en ie . P o r z ą d ­
k i w  k u ź n i są  w ła sn o śc ią  k o w a la , k o w a d ło  zaś 
je s t  w ła sn o śc ią  d w o rsk ą . W  je d n e j c h a łu p ie  o 
dw ó ch  iz b a ch  je s t  g o śc in iec  z s ta jn ią  w jezd n ą  
p o d  je d n y m  dach em  w k tó re j m ie szk a  A d am  
K a lic k i p ro p in a to t ,  k tó ry  p ła c i dw orow i z 
p ro p in a c ji rs . 150 ro cz n ie , n a  wsi z n a jd u ­
j e  się s tu d n in k a  z b a li c em b ro w an a  z żu ­
raw iem . W  d o b ra c h  za ję ty c h  z n a jd u ją  się  k o ­
m o rn icy : J ó z e f  T w a rd o w sk i, Szym on  B u d z iń ­
sk i, o d ra b ia ją c y  dw orow i p ierw szy  3 d n i ty g o ­
dn iow o, a  w żn iw a po  d n i 4, a  d ru g i p o  d n iu  1 
ty g o d n io w o  rę c z n ie . Id z i  Ś w ią tk o w sk i focz- 
p a n  i S y lw e s te r S k a łe z y ń sk i z p o m ieszk an ia  
o d ra b ia ją cy  dw 'orowi p o  d n iu  jed n y m  ręcznym  
tygodniow o. P io t r  D o m in czak , S ta n is ła w  W o j- 
c iccliow sk i ra ta j ;  A n a s ta z ja  C y w iń sk a , M a rc in  
K o w alsk i, za  co p o b ie ra ją  k ó p iz n ę , to  je s t: ży ­
ta , ję c zm ie n ia , g ro c h u , ow sa  i ta ta rk i  po  trzy  
p rę ty . M ateusz  S ta n ia szc z y k  g o sp o d arz , o d ra ­
b ia jący  dw orow i ty g odn iow o  p o  Oni 3 ręczn ie , 
za  co p o s ia d a  p o m ieszk an ie  i g ru n t o rń y , 
A u g u s ty n  W o liń s k i i R o ch  szew czyk k o m o rn i­
cy, za  ta k ą ż  k ó p iz n ę  o d ra b ia ją cy  d w o ro w i ta k  
ja k  p ie rw si ko m o rn icy . T o m a s z  W a lc z a k  g o ­
sp o d a rz  o d ra b ia ją cy  ty g o d n io w o  trż v  dn i ro cz ­
ne,’ z a  co m a  so b ie  n a d an e  p o m ie szk an ie  i  ro lę  
o rn ą . S zczepan  W alcz a k  g o sp o d arz , za  p o ­
m ieszk an ie  i g ru n t  o rn y  o d ra b ia  dw orow i trz y  
d n i rę c zn e  tyg o d n io w o . M a r ja u i ta  W a lcz a k  
k o m o rn ica , o d ra b ia  dw orow i po  trz y  d n i ty g o d ­
n iow o , a  w  żn iw a  p o  d n i cz te ry , z a  co  p o b ie ra  
k o p iz n ą  po  trzy  p rę ty , to  je s t:  ży ta , ję c zm ie n ia  
g ro c h u , ' t a t a r k i  F ow sa. J ó z e f  W ita sz c w sk i i 
J o z e f  W iśn iew sk i k o m o rn icy , o d ra b ia ją  z po - 
nu eszk a tiia  po  p ó l d n ia  ty g o d n io w o  ręczn ie .

W  je d n e j c h a łu p ie  p rz y  k tó re j je s t  s to d ó łk a
1 k o m o ra  po d  jed n y m  d ach em , m ie szk a  J a n  F i ­
lip o w sk i o k u p n ik  i m ły n arz , o p ła c a  czynszu  
dw orow i ro c z n ie  po  ru b li  s reb rem  15. W ia tra k  
lia  k tó ry m  są  dw a k am ien ie , je d e n  w ierzchn i, 
d ru g i s p o d n i do  m ie le n ia  zboża, sk rz y n ia , kosz , 
cyw ie, s o c n a  ż e lazn a , dw a p y tle , dwdo lin y , je s t  
w ła sn o śc ią  J a n a  F ilip o w sk ieg o . J ó z e f  K o ło ­
d z ie jczy k , J ó z e f  1’ila szczyk , G rz eg o rz  W a s ia k  
g o s p o d a rz e , o d ra b ia ją  d w o ro w i p o  trz y  d n i ty ­
g o d n io w o  rę czn ie , z a  co  m a ją  m ie szk a n ie  i 
g ru n t  o rn y . A n to n i M o czek  K o m o rn ik , o d ra ­
b ia  d n i d w a  rę c zn ie  ty g o d n io w o , a  w żn iw a  po  
d n i trz y , p o b ie ra  k ó p iz n ę  ż y ta , jęczm ie n ia , g ro ­
ch u , ta ta rk i  i  ow sa po  p rę tó w  d w a. F e lik s  
M arcz e w sk i i M ateu sz  U rb a ń sk i k o m o rn icy , za 
m ie szk an ie  o d ra b ia ją  rę c zn ie  ty g odn iow o  po 
p ó ł d n ia . W a le n ty  Ł y s ia k  K om orn ik , o d ra b ia  
rę c zn ie  ty g o d n io w o  po  d n i trzy , a  w ż n iw a  po 
d n i c z te ry , za  p o b ie ra n ą  k ó p iz n ę  ja k  in n i k o - 
m o m ie y  trz ceh d n io w i. M ik o ła j K ry s ia k  o d ra ­
b ia  z m ie szk an ia  ty g odn iow o  po  p ó ł d n ia  rę c z ­
n ie . K a ro l  W o jty la k  g o sp o d arz , o d ra b ia  ty g o ­
d n io w o  po  trzy  d n i, za  co  m a  m ieszk an ie  i g ru n t 
o rn y . In w e n ta rz a  żyw ego  i m artw eg o  do g ru n ­
tu  p rz y w iązan eg o  n ic  m a , z pow odu , że in w en ­
ta rz  żyw y i  m a rtw y  ja k i  się  n a  g ru n c ie  d ó b r  L i-  
chawV zn a jd u je , jest w ła sn o śc ią  Ig n a c e g o  S tę p -  
e zy ń sk ieg o . F a b ry k  żad n y ch  a n i zak ład ó w  
p ró cz  m ło c k a rn i z a ję ty c h  n ic  mu.

W y siew  zboża  je s t  n astęp n jąey :
Fśżeńiey k o rc y  trzy d z ieśc i, ży ta  k o rc y  sto , 

ję c z m ie n ia  k o rc y  d w ad zieśc ia , g ro c h u  k o rcy  
p ię tn a śc ie , ow sa  k o rc y  p ięćd z ie s ią t, ta ta r k i  k o r ­
cy d w an aśc ie , rz e p a k u  zim ow ego g a rn y  sze sn a ­
ście , k o n ic zy n y  k o rz e c  je d e n , s iem ien ia  ln ia n e ­
go p ó l k o rc a , ' s iem ien ia  k o n o p n e g o  p ó l k o rc a , 
K arto fli-w ysadza, s ię  k o rc y  o śm dzies ią t, s ian a  
s p rz ą ta  się w ozów  p ó łto ra c z n y e li c z te rd z ieśc i, 
b u ra k ó w  w ysadza  się  m ó rg  trzy .

F o d a tk i  i o p ła ty  o p ła c a n e  ro c z n ie  w ynoszą  
ru b li s rob rem  583 k o p . 59. Z a le g a  p o d a te k  w 
ilo śc i ru b l i  s reb rem  416 k o p . 57. R o zleg ło ść  
d ó b r z a ję ty c h  L ich a w y  w ynosi og ó łem  m ia ry  
lin w o p o lśk ie j w łó k  22 m ó rg  12 sposobem  p rz y ­
b liżo n y m , czó li d z ie sią ty m 344  sażen i 919 . D z ie ­
s ię c in a  ro c z n ie  do  p a ra f ji  M a ły n ia  o p ła c a  się 
po  ru b li s reb re m  2 k o p . 25.

G ru n ta  n a le ż ą  do  k la sy  I I ,  I I I  i IV .
G ra n ic e  s ą  ja w n e , n ie sp o rn e , od  s tro n y  K ro -  

k o c ic  o z n ac z o n e  s tru g ą  p ły n ą c ą  p rzez  łą k ę , od 
w si B ąk i k o p c am i i m iedzam i, od  w si K ło n iszc -

w a k o p c am i, a od  w si ł ,o b u d z ić  i S osnow ej , 
W o li d ro g a m i i row am i.

S zczeg ó ło w y  opis d ó b r z a ję ty c h , m ianow ic ie  
p o d  w zględem  p o ło żen ia , k la sy f ik a c ji g ru n tó w  
d w o rsk ich  i w ło śc iań sk ich , s ta n u  z ab u d o w ań , 
w ysiew u i in n y ch  szczegó łów , z n a jd u je  s ię  w  p ro ­
to k ó le  z a jęc ia  u  k ie ru ją c eg o  sp rz ed a ż ą  tą  H i­
p o l i ta  G ro d z ie ck ieg o  P a t r o n a  T ry b u n a łu  w  K a ­
liszu  zam ieszk a łeg o  i w  b ió rze  P is a rz a  T r y b u ­
n a łu .

Z b ió r  o b ja śn ie ń  i w a ru n k ó w  sp rzed aży  p rz e j­
rz a n e  być m ogą w  te rm in ie  w łaściw ym  w K a n ­
e e la r j i  T r y b u n a łu  K a lisk ie g o  i u  P a t r o n a  T r y ­
b u n a łu  G ro d z ieck ieg o .

P r o to k ó ł  z a ję c ia  d o rę c zo n y  je s t  w k o p ja c h :
1. K a ta rz y n ie  l - o  v o to  G liszczy ń sk ie j, n a tc -  

raz  Ig n a c e g o  S tę p c z y ń sk ie g o  m a łżo n ce , w ła śc i­
c ie lce  d ó b r  L ich aw y .

2. Ig n a c e m u  S tę p cz y ń sk icm u , ja k o  p raw o - 
n ab y w cy  w a ru n k o w o  dw ó ch  w łó k  g r u n tu .o d  
AVilehelm a B erg em an .

3. T em u ż  Ig n a c e m u  S tęp c z y ń sk ic m u , ja k o  
n a d  z a ję tem i d o b ram i u s tan o w io n e m u  d o zo rcy , 
w e wsi L ich a w ie  O k ręg u  S zad k o w sk im  zam ie ­
szk a ły m .

4. A le k sa n d ro w i Z a k rz e ń sk iem u ] W ó jto w i 
gm iny  L ieh a w a , o raz

5. K o n s tan te m u  R o zw adow sk iem u , P is a rz o ­
w i S ą d u  P o k o ju  O k rę g u  S zad k o w sk ieg o , w 
m ieście  S z a d k u  zam ieszkałym .

6. W ilch e lm o w i B erg em an , w łaśc ic ie lo w i 
dw óch  w łó k  g ru n tu  o rn e g o  we w si L ic h a w ie , 
zam ieszk an ie  p ra w n e  we w si W o li L o b u d z k ie j 
O k rę g u  S zad k o w sk im  o b ra n e  m ającem u .

7. J ó z e fo w i W ro n o w sk iem u , W ó jto w i g m i­
ny  w si W o li L o b u d z k ie j, tam że  zam ieszk a łem u , 
a  to  w szy stk o  w  d n iu  24 S ty c z n ia  (5  L u te g o )  
1861 r.

P r o to k ó ł  z a jęo ia  w n ie s io n y ,-z a re g es tro w a n y  
z o s ta ł  do  k s ięg i w ieczyste j z a ję ty c h  d ó b r  L ic h a ­
w y w  k a n e e la r j i  h y p o teczn e j w d n iu  2 (1 4 )  
C ze rw ca  1861 ro ,k u  a  do  k s ięg i z a re g e s tro w a n  
T r y b u n a łu  C yw ilnego  G u b e rn ji W arsza w sk ie j 
w  K a lisz u  n a  te n  ce l u trzy m y w an e j w  d n iu  14 
(2 6 )  C ze rw c a  1861 r.

P ie rw sz e  o g ło szen ie  w a ru n k ó w  sp rz ed a ż y  n a ­
s tą p i ło  w  d n iu  15 (2 7 )  S ie rp n ia  1861 r . o go ­
d z in ie  10 z r a n a  n a  au d je n c ji T ry b u n a łu  C y­
w ilnego  I -e j in s ta n c ji  G u b e rn ji W arsz aw sk ie j 
w  K a liszu , w  m ie jscu  z w y k ły ch  je g o  posied zeń  
w  p a ła c u  sądow ym  p rz y  u licy  J ó z e fin a  s to jącym , 
o d b y w an y ch , gdzie  i sp rzed aż  d ó b r ty c h  o d b y ­
w ać  się  będzie.

P o  o d b y c iu  trz e c li p u b lik a c ji w a ru n k ó w  lic y ­
ta c y jn y ch  w  d n ia c h  15 (2 7 )  S ie rp n ia ,  29 S ie r­
p n ia  (1 0  W rz e ś n ia )  i  12 (2 4 )  W rz eśn ia  1861 
ro k u  i te rm in u  tcm czasow ego  p rzy sąd z e n ia  w d. 
25 W rz eśn ia , (7  P a ź d z ie r n ik a )  1862 r. w  k tó ­
rym  te  d o b ra  Jó z e fo w i B ru d z y ń sk ie m u  P a t r o ­
now i n a  w ła sn o ść  z a  sum ę rą . 15 ,000 p rz y są ­
d z o n e  z o sta ły , o ra z  po  ro z s trz y g n ię c iu  sporów  
w y ro k am i T ry b u n a łu  C yw ilnego  w K a liszu  w d. 
25 W rz e ś n ia  (7  P a ź d z ie rn ik a )  1862 ro k u  S ąd u  
A p e lac y jn e g o  w  d n iu  15 (2 7 )  L is to p a d a  teg o ż  r. 
i R ząd zą ce g o  S e n a tu  w d . 21 L u te g o  (5  M a rca )  
1863 r. z ap a d ły c h , now y te rm in  do  o sta tec zn eg o  
p rzy sąd z e n ia  w y ro k iem  ilaey jn y m  T r y b u n a łu  
w K a liszu  d n ia  3 (1 5 )  K w ie tn ia  1863 ro k u  n a  
d z ień  21 M a ja  (2  C ze rw ca ) teg o ż  ro k u  b y ł o- 
zn aczo n y , po  sp e łzn ię c iu  k tó re g o , w yrok iem  
T ry b u n a łu  C yw ilnego  w K a lisz u  w d n iu  28 
K w ie tn ia  (1 0  M a ja )  1864 ro k u  z ap a d ły m , o- 
p ic k a  n ie le tn ie g o  W ik to ra  B o ro w sk ieg o  do  po ­
p ie ra n ia  d a lsze j s u b h a s ta c j i te j p o d s taw io n ą  zo­
s ta ła  i te rm in  do  o s to teezn eg o  p rzy sąd z en ia  
ty c h  d ó b r  L ich a w y , w yrok iem  z ap a d ły m  d n ia  1 
(1 3 )  M a ja  1864 r. n a  d z ień  16 (2 8 )  C zerw ca  
te g o ż  rok it był oznaczony .

A  g dy  i  pow yższy te rm in  s p e łz ł  bez  sk u tk u , 
J a k ó b  P r e g c r  n e g o c ja n t w  K a lisz u  z a m ie sz k a ­
ły  p rz ez  W ła d y s ła w a  R u tk o w sk ie g o  P a t ro n a  
T ry b u n a łu  K a lisk ieg o  w K a liszu  z am iesz k a łe ­
go d z ia ła ją c y  i  u teg o ż  P a t r o n a  zam ieszk an ie  
p ra w n e , o b ra n e  m a ją cy , ja k o  w ie rzy c ie l kw o ty  
rs . 1 ,500  w  w y k az ie  H y p o teczn y m  d ó b r  L ic h a ­
w y  w  d z ia le  I V  N r. 19 zab ezp ieczo n e j, u z y sk a ł 
w y ro k  T ry b u n a łu  C y w iln eg o  w  K a lisz n  n a  dn iu  
4 (1 6 )  M a ja  1865 r. w y rz ek a jący  p o d s taw ien ia  
J a k o  ba  P r e g e r  do  d a lszeg o  p o p ie ra n ia  p rzy m u ­
sow ej sp rzed aż y  d ó b r L ich aw y .

W  s k u te k  te g o , w yrok iem . T r y b u n a łu  C yw il­
n e g o  G u b e rn ji W arszaw sk ie j w  K a lisz u  d n ia  
20  K w ie tn ia  (2  M a ja )  1866 r. zap ad ły m  o z n a ­
c z o n y  z o s ta ł te rm in  do  o s ta teczn eg o  p rz y sąd ze ­
n ia  ty ch że  d ó b r L ich aw y  n a  d z ie ń  21 C zerw ca  
(3  L ip c a )  1866 r .  g o d z in ę  10 ra n o  w  m ie jscu  
p o s ied z e ń  T ry  b u n a  i u  C yw ilnego  w K a lisz u , w  
k tó ry m  lic y ta c ja  zacz n ie  się  od  sum y ru b li s re ­
b rem  1 5,000 .

K a lisz  d . 2 8  K w ie tn ia  (5  M a ja )  1866 r.
A se s o r  K o lc g ja ln y  J .  M ig ó rsk i.

T e rm in  pow yższy w y znaczony  n a  d z ie ń  21 
C ze rw c a  (3  L ip c a )  1866 r. z p o w o d u  z ło żen ia  
su m y  egzekw ow anej ru b li s r. 1 ,500 d la  P re g e ra ,  
s p e łz ł  b ezsk u tec zn ie  i  d la  te g o  I z ra e l  R o th o ltz  
n e g o c ja n t w  m ieście  K a lisz u  z am ieszk a ły , uzy­
sku! w y ro k  T r y b u n a łu  C y w iln eg o  G u b e rn ji 
W arsz a w sk ie j w  K a liszu  d n ia  6 (1 8 )  L ip c a  
1866 1-. z ap a d ły , p o d s taw ia jący  go do  da lszeg o  
p o p ie ra n ia  sp rzed a ży  d ó b r L ich a w y , ja k o  w ie ­
rz y c ie la  sum y rs . 2,7_44  k o p . 4 3 '/ .,  z p ro c en tem  
o d  d n ia  1 2  (2 4 )  C ze rw ca  1865 r. w  d z ia le  IV  
N r .  18 b . w ykazu  h y p o teczn ęg o  tychże  d ó b r L r- 
c h aw a  zab ezp ieczo n e j.

W  s k u te k  w ięc teg o , w yrok iem  T ry b u n a łu  
C y w iln eg o  G u b e rn ji W arszaw sk ie j wr K a liszn  
n a  d n iu  12 (2 4 ) L ip c a  1 8 6 6  r .  z ap ad ły m , n a  
ż ąd a n ie  Iz ra e la  K o th o lz  w K a liszu  zam ieszk a ­

łego , a  zam ieszk an ie  p ra w n e  u  W ła d y s ła w a  
R u tk o w sk ieg o  P a t r o n a  T r y b u n a łu  K a lisk ieg o , 
w  K a liszu  zam ieszkałogo , o b ra n e  m a ją ceg o , 
k tó ry  to  P a tro n  da lszem  p o p ie ra n ie m  sp rz ed a ­
ży  d ó b r  L ich aw y  tru d n ić  s ię  b ędzie , o zn ac zo n y  
z o s ta ł  te rm in  do o s ta teczn eg o  p rz y sąd z e n ia  ty c h ­
że d ó b r L ich aw y  n a d z ie ń  13 (2 5 )  P a ź d z ie rn ik a  
1866 r. g o d z in ę  10 ra n o  w m ie jscu  p o s ied ze ń  
T r y b u n a łu  C yw ilnego  w K a lisz u , w k tó ry m  
lic y ta c ja  zacz n ie  się od sam y rs . 15,000.

Warunki licytacyjne przejrzane być mogą w 
kaneelarji Pisarza Trybunału i u popierającego 
sprzedaż Patrona Władysława Rutkowskiego 
w  Kaliszu.

K alisz  d. 13 (2 5 )  L ip c a  1866 r.
A se so r  Kolegjalny, J. M igórsk i.

N a  p u b liczn e j lic y ta c ji o d b y te j d n ia  13 (2 5 )  
P a ź d z ie rn ik a  1866 r. d o b ra  L ie h a w a  za  ru b li 
s re b re m  17,600 za licy to w a ł P a t r o n  M o d rze jew ­
s k i p o d łu g  d e k la ra c ji z ło żo n ej d n ia  24  P a ź ­
d z ie rn ik a  (5  L is to p a d a )  teg o ż  r o k u  d la  H ip o li­
t a  G liszczy ń sk ieg o  zam ieszk a łeg o  w  D z ia rd o n i-  
c ac h  O k rę g u  K o w alsk im .

Ż e je d n a k  w a ru n k ó w  lic y ta cy jn y ch  n ie  d o ­
p e łn i ł  J a k ó b  P r e g ie r  w ie rzyciel sum y  rs . 1253 
k o p . 50  z p ro cen te m  w m ieście  K a lisz u  z am ie ­
s z k a ły  i z am ieszk an ie  p ra w n e  w  m ieście  K a l i­
szu  u  W ła d y s ła w a  R u tk o w sk ie g o  P a t r o n a  T r y ­
b u n a łu  K a lisk ieg o  o b ra n e  m ający , w y stęp u je  
p rze z  teg o ż  P a tro n a  w  p o p ie ra n iu  re lic y ta c ji 
ty c h  d ó b r L ieh a w a .

W  s k u tk u  czego , te rm in  do  p ierw sze j p u b l i­
k a c j i  w a ru n k ó w  lic y ta cy jn y ch , k tó re  w  b ió rz e  
P is a rz a  T r y b u n a łu  i u  W ła d y s ła w a  R u tk o w ­
sk ieg o  p rz e jrz a n e  być  m ogą , o znaczony  z o s ta ł 
n a  d . 4 (1 6 )  M a rc a  1870 r. go d z in ę  10 z r a n a  
n a  a u d je n c ji  T r y b u n a łu  C yw ilnego  w K aliszu . 

R e l ic y ta c ja  ro z p o czn ie  się od  s u m y rs .  11 ,734.
Kalisz d. 4 (1 6 )  Stycznia 1870 r.

Asesor Kolegjalny, J. Migórski.

N. 11. 890. P isa rz Trybunatu Cywilneqc 
w Lublinie.

Stosownie tło art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Panliny z de Baumów 
Hewelke po Ottonie Hewelke pozostałej wdo­
wy, obywatelki krajowej w m. Pułtuskn za­
m ieszkałej, a zamieszkanie prawne do ni­
niejszego interesu u Jana Janiszewskiego 
Patrona Trybunału w Lublinie pod Nr. 9 za­
mieszkałego, obrane mającej, w poszukiwa­
niu sumy rs. 1,560 z procentem prawnym od 
dnia 17 ;29) Maja 1864 r. od Dawida Gaede, 
protokółem Komornika Sądowego Adama 
Kozyrakiego w dniu :6 (28) Stycznia 1869 r. 
sporządzonym, zajętą została w drodze przy­
muszonego wywłaszczenia nieruchomość w 
mieście Końskowoli położona, Nr. poi. 136 v .  
148, a hypotecznym 26 oznaczona, Dawida 
Gaede włssna, hypotecznie dochodzoną su ­
mą obciążona.

Nieruchomość powyższa leży w środku 
miasta Końskowoli, przy ulicy nowy Rynek* 
objęta jest jedną księgą wieczystą, należy 
do parafji Końskowoli, w jurisdykcji Sądu  
Pokoju Okręgu Kazimierskiego, składa się  z 
domu roasiv murowanego parterowego, i dru~ 
giego domu drewnianego przeznaczonego kie­
dyś na farbiarnią, oraz szopy, stajni, chle­
wów, wozowni i kloaki, które to budowle pod 
trzema osobnemi dachami znajdują się, przy 
zabudowaniach, znajduje się ogród częśc.% 
fruktowy, częścią warzywny, około cztery 
morgi gruntu zajmujący i sadzawka, tak plac 
pod zabudowaniami, jako też pod ogrodem, 
właściciel zabudowań Dawid Gaede posiada 
tytułem wieczysto dzierżawnym na zasadzie  
kontraktu w dniu 4 (16) Października 1838 r. 
ze Skarbem Królestwa zawartego, a całko 
wita ta przestrzeń wedle wykazu h ip o tecz ­
nego wynosi łokci kwadr. 2f,803.

Opis zabudowań jest następujący:
1. Główny dom m ieszkalny masiv m uro­

wany parterow y, zajm uje długości frou tu  ło ­
kci 45, szerokości łokci 22, ma od fron tu  
ośm okien i tyleż od tyłu, podzielony je s t na  
dwie połowy sienią, z prawej strony  cztery- 
pokoje i kuchnia, dwa od frontu i dwa od ty ­
łu , i w takim że rozk ładzie  cztery  pokoje z 
lewej strony, nad całym  domem je s t s try c h , 
a pod domęm piwnica sklepiona. M ieszkania 
o k tórych  mowa. pierw sze od frontu po s tro ­
n ie praw ej, zajęte  je s t  na kw aterę wojskową, 
po stron ie  lewej frontowe zajmuje lokator 
swojego imienia Zwoliński, zaś m ieszkanie 
od podwórza zajm uje Dawid Goede.

2. Dom drewniany stary parterowy zdeze­
lowany i niezamieszkauy z dachem na pół 
zniszczonym W  d o m u  tym znajduje się du­
ża izba przeznaczona kiedyś na warsztat far- 
biarski, gdzie ż a d n y c h  narzędzi już ,oie ma, 
dwie małe izdebki i komora, dom ten czę­
ścią na podmurowaniu, częścią na podwali­
nach, przy tym domu jest mała ocembrowa­
na studzienka z-żńrawiem.

3. Szopa z balów tarty ch , z dachem  gon- 
cianym o czterech drzwiach długości łokci
25 , s z e ro k o ś c i lf>

4. M iędzy tym budynkiem  a domem ad ż  
opisanym stoi druga takaż  szopa podobnych 
rozm iarów , gdzie j e s t  szpichlerz i stajnia.

5. Między powyższemi dwoma budynkami 
jest kloaka drewniana o czterech drzwicz­
kach.

6. Szopa po stronie lewej frontowego domn 
rozmiarów i jakości jak poprzednie, od tej 
szopy ciągnie się po obu jej stronach, par­
kan z desek tartych, łączący się z
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7. S io p ą  w tym że ogrodzie postaw iony z 
d esek  tartych o dwór h drzwiach d łu gości ło k ­
c i  40 szerokości łokci 15.

W  podwórzu przed oknami je s t  m ały o- 
gródek oszt«ch» towany w żerdź-e.

O bszerniejszy op is zajętej nieruchom ości 
tud zież zbiór objaśnień i warunków sprze­
daży, przejrzeć m ożna u Jana J an iszew sk ie­
go  Patrona sprzedaż popierającego którego  
zam ieszkan ie wyżej w skazane, tudzież u P i­
sarza Trybunału w Lublinie.

Z ajęcie  w dniu *8 80) Stycznia iS 6 9 r  w 
k o p jich  doręczone: Burm istrzowi mi sta
K ońskow oli " odzińskiem u. i P isarzow i 
Sądu Pokoju Okręgu Kazim iera ń-go Ke- 
łik sow i Stryckiemu W niesiono do bypoteki 
d. 5 17 W rześnia 18f9  r.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków  sp rzed iży  od b ęd zie  s ię  na audiencji 
T rybunału  Cywilnego w L ublin ie w dniu 22 
Pi ź  Iziernika (3 Listopada; r b. o godz n ie  
10 z  rana.

L ublin d 13 (25) W rześnia 1S69 r.
Barchwic.

W yw ieszono na tablicy w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w L ublinie d. 13 iż5 i 
W rześn ia  1869 r. i tegoż dnia wtiiesiono do 
księg i za&resztowań.

Barcbwie.
Po odbyciu 3 ch publikacji zbioru objaś 

nień i warunków licj ticy jry c h , term in do 
przygotow aw czego przysądzenia n a d . 13 (2 5 1 
L u tego  t8.:0  r. godzinę 10 z rana w m iejscu  
zw yk łych  posiedzeń T rybunału  w Wy zia le  
I-ym oznaczony zo sta ł. W term inie pow yż­
szym  licytacja rozpocznie s ię  od sumy rsr. 
4,324 kop 2 2 gdyby przecież po spaleniu  
s ię  trzech św ioczek  n ikt takiej sum y n ie po- 
stą p ił, licytacja  wyw ołaną zostanie od zuiżo- 
n ego szacunku to je s t  od sumy rsr. 18, 00  
k tórą popierająca subhastację postępuje.

J. Janiszew ski, Patron.

N  D. 875.
P odpisany A dwokat przy Sądzie A p ela cy j­

nym K rólestw a Polsk iego w W arszaw ie przy  
u licy  S-to Jersk iej pod '■r. 1772 zam ieszk a ­
ły , w zastosow aniu  się  do przepisu  art. 9S0 i 
972 K. P. 8  . o g łasza  niniejszenr

A e na pow ództw o A ntoniuy z B ogu szew ­
sk ich  po Andrzeju Bukow skim  pozostałej 
wdowy, przeciw ko F lorjanow i Sokołow iczo- 
wi w yniesione, T rybunał Cywilny w W ar6za  
w ie wyrokiem  dnia 19 Listopada (1 Grudnia) 
1864 r. oczn ie ferowanym, rozporządziw szy  
d z ia ł majątku ruchomi go i nieruchom ego, po 
A ntonin ie p ierw szego ślubu Boguszew skiej 
pow tórnego Sokołow iczow ej p o z o sta łe g o  a 
zarazem  i sprzedaż przez publiczną licy ta ­
cję  n ieruchom ości w w arszaw ie pod N  2 8 6 6  
p ołożon ej, gdyby taż w naturze podzieloną  
p y ć  nie uiugia, do dania op nji względem  jej 
p od zie ln ości, a z a r .z tm  i do oszacow ania  
onejże, biegłych w osobach: A ntoniego K ali­
szew sk iego  B udow niczego. Józefa  Kwiat­
k ow sk iego  B udow niczego, i F ran ciszk a  M ie­
czkow sk iego obyw atela zam ianował; do ode­
brania od lych że biegłyi h przysięgi, jako też 
do oubycia sp rz id aży  i do k ierow ania czy n ­
nościam i działow ym i W .go  Lew andow skiego  
A sesora  Trym m ału delegow ał, zaś do sp o ­
rząd zen ia  sam ych działów  łie jen ta  D z ie w u l­
sk iego  w yznaczył.

W yrok ten  uastępnem i wyrokami Sądu  
A pelacyjnego K rólestw a P olsk iego, z dnia 12 
( 2 4 1 Kwietnia l c 65 r. oraz IX  Departamentu  
R ząd zącego  Senatu z  dnia 15 2 i |  i 16 (23; 
M arca 1867 r potw ierdzonym  zo sta ł, a gdy 
przed  ostatnim  z  tych wyroków Florjan eo- 
k ołow icz  życie  zakończył; Trybunał wyro­
k iem  pom iędzy A ntoniną B ukow ską wdową, 
w W arszaw ,e pod br. 2666 m ieszkającą, 
p rzez  podpisanego Adwokata w ów czas Pa­
trona dzia łającą , a sukcesoram i wyżej w y­
m ienionego F lorjana S okołow icza, jako to: 
Z uzanną z  V\ ojciechow skich  p o zo śła łą  po 
po nim wdową, nieletniej Florentyny-K aroli- 
By dwóch im ion, z tym że niegdy mi żem  swym  
Florjanem  sp łodzonej córki, m atką i głów ną  
opiekunką, w im ieniu swern, oraz w im ieniu,
i n a  rzecz tejże swej n ieletniej córki d zia ła ­
ją c ą , w W arszawie pod Nr. 2666 m ieszkają- 
c$ , i Paw łem  K ozikowskim  obywatelem, po- 
m ienionej nieletniej F lorentyny K aroliny So- 
k o ło w icz  przydatnym opiekunem , w W arsza­
w ie pod h r . 3095 m ieszkającym , przez J ó z e ­
fa* K leczkow sk iego M ecenasa stawająeem i, 
dnia 26 Maja (7  Czerwca) 1867 r. rocznie fo 
rowanym, w m iejsce K aliszew skiego i Kwiat­
kow sk iego. iunych  biegłych w osobach JaDa 
B lunck obyw atela i T ytusa  K ossut Budow­
n iczego  zam ianował; gdy jednak obie strony  
zgodnie działając, w m iejsce K ossuta  wybra­
ły  na biegłego A leksandra G alie B udow ni­
czeg o  przeto tym sposobem  wybrani i za ­
mianowani biegli po wykonaniu prawem  w y­
maganej p rzysięgi w dniach 8 (20, L ipca i 28 
L ipca i9 Sierpnia) 1867 r u d zielili op inją  o 
niem ożności podzielen ia  w naturze r z e c z o ­
nej nieruchom ości, a  zarazem  d op ełn ili jej 
oszacow ania, i sporządzona w tym  w zg lęd zie  
relacja wyrokiem Trybunału daty 3 (16; L i­
stopada  1867 r zatw ierdzoną została: 

NlERllCBOW i S c ,  
w yżej wzmiankowana, i na skutek  rów nież

I wyżej cytowanych wyroków na p ub liczną s ą ­
dową w drodze dziatow  sprzedaż wystawiana, 
w w arszaw ie pod N’r. 2666 frontem  przy uli­
cy Sowiej stojąca, w Cyrkule P o h o jn y m  1 
X I, i pod jurisdykcją Sądu Pokoju W ydzia'u  
I go p ołożona, sk ład a  się  z kam ienicy fro n ­
towej murowanej oraz innych zabudowań, i 
attyneucji w nam ienionej relacji biegłych  
po sz czeeó le  op is nych . a po odbyciu w dniu 
14 ( 26) Czerwca 1868 r pierw szei publika 
cji zbioru objaśnień i warunków sprzedaży  
te jże  n ieruchom ości, term in d> drugiej pu- 
b likacji, a zarazem  i do przygotow aw czego  
p rzysądzen ia  na dzień  2 l i i  S ierpnia 1-68  
roku na godzinę 0  z rana b>ł w yznacza­
nym; lecz  gdy z  jrzyczyn y  zaszłych  porów o 
warunki licytacyjne term in ten do skutku  
nie d oszed ł, po z . ł  tw ien iu  w ię c t y ih s p o  
rów przez wyroki Trybunału Cywilnego w 
W arszaw ie z  dnia 30  P źd tiern ika  1! L i­
st ,p a d a  1868r. i  Sądu A pelacyjnego K róle 
stwa P olsk iego  12 24 i W r t e  u w  r b nowy 
term in do drugiej publikacji zbioru ob.aś- 
nień i warunków licytacyjny eh przed W -nym  
L ewandowskim  A sesorem  rz tezo n eg o  Try 
bunału jako delegnw  m ym . i w m i e ś  u po- 
siedzedzeń  tegoż Trybunału odbyć się  mają­
cy o naczonyui zo sta ł ua dzień  12 i2 4 . S ty ­
czn ia .87,1 r  godzinę 9'/., z rana.

L icytiC j ■ rozpocznie się  od sumy rub. sr 
2 .988 kop. 96. jako szacunku przez biegłych  
wytn-lezlonego. Vadium do licytacji rsr. 750; 
warunki za ś licytacyjne są do przejrzenia  w 
K anceiar,i W ydziału  II Trybunału Cywi ne- 
go w W arszaw ie, i u podpisanego Adwokata  
jak  wyże) w W arszawie przy ulicy S-to Jer  
skiej pod N r. 1772 m ieszkającego. 
W arszaw ad . 29  L istop ad a 11 Grud.t 1869 r.

Szypnicki. A dw okat.
Po odbyciu w term inie powyższym  drugiej 

publikacji zb ioru  objaśnień i warunków licy­
tacyjnych, a zarazem  przygotow aw czego przy­
sądzenia, term in do ostateernego p rzysą ­
dzenia wyżej wzm iankowanej nieruchom o  
m ości oznaczonym  zo sta ł na dzień z3 L u tu -  
go (7 M arca) l87l> r na godzinę 2 po połu­
dniu. i w tym term inie w m iejscu posiedzeń  
T rybunału Cywilnego w W arszaw ie przy u- 
licy  D ługiej pod Nr. 54 ., dopełn ioną będzie  
o sta teczn a  sprzedaż, a licytacja zacznie się  
od sum y w yżej wym ienionej, to jest:r s . 2,983 
kop. 98

W arszaw a d 19 131) S tycznia 1870 r.
M aciej-K azim ierz Szypnicki, Adwokat.

N. D . 901. Wyrokiem Trybunniu Cywil­
nego w W arszawie daty 12 (24) Września 1868 
r. między Marjanną 1-go ślubu Gajkowską, 2-o 
po Leonie Wojcięszyńskim pozostałą wdową, 
obecnie zamężną Świniarską, Franciszka Świ­
niarskiego żoną, w asystencji męża działającą, 
w Warszawie pod Nr. 2273 o. zamieszkałą, po­
wódką, przez Teodora Łąckiego Obrońcę przy 
Senacie, stawnjacą z jednej.

A .
Rozalją i Szymonem \m ałżonkam i Dąbrow- 

skiemi, pod Nr. 1754/,., oraz Fraóciszką i S ta­
nisławem małżonkami Moszczeńskiemi, pod Nr. 
2273 a. w W arszawie zamieszkałymi, przez 
W ładysława Otto Patrona, stawającymi z dru­
giej, oraz

Janem Piotrowskim ogrodnikiem, w W arsza­
wie pod Nr. 2309 c. zamieszkałym, jako opie­
kunem wówczas przydanym nieletnich: Frań- 
ciszka i Marjanny Gajkowskich, przez Frańcisz- 
ka Siateckiego Adwokata stawającym, z trze­
ciej strony, zapadłym, nakazanym został dział 
majątku po Janie Gajkowskim, sprzedaż nieru­
chomości Nr. 2 2 7 3 a . i 2171 c, w Warszawie 
położonych, rozporządzona, do dania opinji o 
podzielności lub niepodzielności i oszacowania 
biegli mianowani do kierowania czynnościami 
dziułowemi A sesor Trybunału Boniecki został 
delegowany, do sporządzenia samych działów, 
Rejent Zbikowski został wyznaczony.

W yrok ten zatwierdzony został wyrokami Są­
du Apelacyjnego daty 31 Grudnia (12 Stycz­
nia) 1868.9 r. i I X  Departamentu Rządzącego 
Senatu daty 19 W rześnia (1 Października) 1869 
r. zapadłemi.

B ieg li mianowani po wykonanej przysiędze, 
zeszli na grunt i udzielili opinją, że nierucho- 
ści dogodnie w' naturze podzielić się nia dadzą, 
następnie dopełnili oszacowania i wartość nie- 
ruchomości na rs. 11,764 kop. 23 ustanowili.

Trybunał wyrokiem dnia 17 (29) Październi­
ka 1869 r. zapadłym, opinją i taksę przez bie­
głych sporządzone zatwierdził.

N ieruchomości Nr. 2 2 7 3 a. i 2171 c. w W ar­
szawie, stanowią jedną i nie rozdzielną całość i 
składają się z następujących zabudowań.

Z domu frontowego, oficyny w podwórzu, 
przybudowania mieszkalnego, komórek z pra­
wej strony, komórek z lewej strony, kloak o 3 
sedesach, komórek z drzewa, piwnicy z drzewa, 
chlewu z drzewa, komórek, stajen z drzewa, 
kloaki po za stajniami, piwnicy w ogrodzie, 
śmietnika w podwórzu, sztachetek, parkanów i 
ogrodzenia, bruku na chodniku w podwórzu 
gruntu pod nieruchomością Nr. 227 3 a. jest ło ­
kci kwadr. 11925, wraz z drzewami owocowe- 
mi i krzewami, zaś pod nieruchomością Nr. 
2171 c. jest łokci kwadr. 42600, wraz drzewami 
owocowemi i krzewami.

Grunt jest emfiteutyczny czynszowy, to jest,

z nieruchomości Nr. 2273 o. opłaca się do ka­
sy M agistratu miasta W arszawy rocznie rs. 3 
kop. 60, z nieruchomości Nr. 2171 c. Sukceso­
rom Mierzejewskim rocznic rs. 30.

Nieruchomość Nr. 2 2 7 3 o- leży frontem od u- 
licy Nizkiej, z prawej strony graniczy z nieru­
chomością Nr. 2271 i Nr. 2272 o., z lewej stro­
ny z nieruchomością Nr. 2273, tyłami połą­
czona jest z nieruchomością Ńr. 2171 c.

Nieruchomość Nr. 2171 c. graniczy frontem 
z ulicą Stawki, z prawej Btrony od tej ulicy z u- 
łieą Przy okopową, z lewej z nieruchomością N. 
2171 A .,  tyłami zaś łączy się z nieruchomością 
Nr. 2273 a., dalej zaś dotyka się nieruchomości 
Nr. 2273 b. 2273, i 2273 ii.

Nieruchomości położone są w Cyrkule Poli- 
eyjnym i Administracyjnym V. i V I. pod juryz- 
dykeją Sądu Pokoju W ydziału II.

Bliższe objaśnienia pod każdym względem, 
powziąść można tak z taksy biegłych w kauce- 
larji P isarza Trybunału Wydziału I. pod Nr. 
549 istniejącej, jako też u podpisanego Obroń- 
oy przy Senacie, w Warszawie pod Nr. 1775 
przy ulicy Sw. Jerskiej zamieszkałego, znajdu­
jącej się.

P o  złożeniu warunków licytacyjnych, pierw­
sza publikacja takowych odbyła’ się w dniu 13 
(25) L stopada 1869 r. o godzinie 5 rauu 
przed W -ym Bonieckim Asesorem delegowa­
nym, po odbyciu której, termin do drugiej pu­
blikacji takowych a zarazem przygotowawcze­
go przysądzenia nieruchomości Ać 2273 a. i 
21 /1 c. w W  arszawie wyznaczony został ua 
dzień 29 Grudnia (10 Stycznia) 1869/70 r. go­
dzinę 10 rano, który gdy odbytym został, dele­
gowany Asesor wyznaczył termin do ostatecz- 
nego przysądzenia rzeczonych nie-ruchomości 
na d. 19 (31) Stycznia 1870 r. godzinę 1 % * 
południa, lecz w terminie tym od sumy rs. 
11,764 kop. 23, jako szacunku przez biegłych  
w taksie sądowej wynalezionego, nikt z chęcią 
licytacji nie zgłosił się. Trybunał więe wyro­
kiem daty 27 Stycznia (8 Lutego) 1870 r. za­
padłym, taksę i opinją przez biegłych sporzą­
dzone, o część zniżył i licytacją od sumy rs. 
8,823 kop. 17V4 postanowił, wyznaczając zara­
zem termin do ostatecznego przysądzeuia nie­
ruchomości Mi 2273 a. i N, 2171 c. w W arsza­
wie na dzień 10 (22) Lutego 1870 r. godzinę 
1 '/.2 z południa, który się odbędzie w miej »cu 
zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w 
W arszawie w W ydziale I-ym pod Nr. 549 przy 
ulicy Długiej, przed W-yrn Bonieckim A seso­
rem delegowanym.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 8 ,823 kop. 
17% , jako szacunku zniżonego.

Vadium rs. 600.
Teodor Łącki, Obrońca przy Senacie.

Z A P O / W Y  K DYKT A L M  
! ŚLEDCZE.  

B M 3 0 B U  KT> G Y R Y .

N  l i .  8 6 5 .  ilc H p u iiu m e . ibHori
IJo .n m Ju  ub X em fU H uxL .

BŁi3MRaeTŁ cunr. MuT®en 'lupnory orera -  
iiBU.ro eoagara MunepuTOpcKu P j c c . bxt. 
noficirn, jKUTeJH ąepeBuu fjo .iccarB t, rwHiiu 
Bo&KOKngc-Ko neai.He, BeHjmącKaro y ta g a , 
Hcasulici ho isyga orcyrcTByioułaro. gaóni b i  
UpOgOUiKeHlll 30  "Heli BT. CoGcTBeHHOMT. gB- 
Jiii iiBHJua b i. oflimiaiń nan ÓJHaaftmifi CyąT. 
nóo no HCTcutHiu cero BpetieHH no saaony  
(iyjterr, uocrynaeiio .

i ‘. XeauuHU, 3 (1 5 )  k an ap a  1870 r. 
ilpeAC r, s a r  e .t b e r  b  y loni i fi C y g b s , 

MepKteeBcjti.fi.

„  * . *
/.aposywa m niejszem  Maeieja Czarnotę ż o ł­

nierza dymisjonowanego wojsk Cesarsko R u -  
akich, mieszkańca wsi Bolesław , gm iay W oj­
kowice Kościelae, Powiatu B endzińskiego, 
obecnie z pobytu niewiadomego, aby w c i ą g u  
cni 30-stu od daty niniejszego ogłoszenia w 
wlasnc-j sprawie do S ą iu  tutejszego lub naj­
bliższego zgłosił się, po upływie bowiem tego 
terminu, podług prawa postąpionem będzie.

Chęciny dnia 3 (15) Stycznia 1870 roku. 
ogdzia Prezydujący, M ierzejewski.

N . D . e 2,f-  I lc u p u H u m e .to H o u
l lo A u n iii (ib PaA <jMb.

OOMB.aseT'b citM'n bo B ceoóutee CBtAtHie, 
u to  ateHinuna no cBOeft o tm a iiu  u nponcxo- 
utAemio iieacukCTHuu 11 (2 3 )  CeHTaópa 1869 
r . uailąeHa, Gu.ta hu o ro p o g h  6jh31> r . P a jo -  
mii Bi, OT^ajteHin 350  maroBT, o t t .  BapiuaB 
cKOh aacTuBu. E c jih ó u  k to  h u b jt>  itaKia 
jh ó o  CBBAkaia o o a u tu in  a npoHcxousAeHiH 
b to S  atemniiHH óiarOBOJHTm o t o u t ,  yBBAO-
M H T b  U O ^ J C lK a u ^ ia  B J a C T H .

r .  P ason n , 8 (2 0 ) llHBapa 1879 r.
UpeScigaTeiihcTByiom iS Cy»ux, 

KocTepcKifi.
♦  *  *

Podaje niaiejszem  do pows/.ecbaoj wiadomo­
ści, że kobi«ta z nazwiska i pochodzenia n ie­
wiadoma, z laleziott;} została w dnia II (23) 
Września 1869  r. na polu pod Radomiem w 
odległości 350 kroków od W arszawskiej ro­
gatki.

Kto by w id z ia ł  o nazwiska i pochodzeniu 
tej k o b ie .tv , raczy o tem zswiadoinić właściwe 
w ładze.

Radom dnia 8 <20) Stycznia 1870 r. 1 
8ędz;a Presydtijąey. Kosterski;

D. 8 50 . C y  16 łIcńpunnm e.ih rtou : /Jo- 
A ' l u i ' j  H’b ^ B p  b c / n  t i  K y  f t  f i r  *  ( /M b .

t.30) Hfi 19 (3 1 )  3,eKa6pa 
r .  CTpItłKHHK"b 3e»C K Ó &  CTpU'dfM Kki'k K ,0-

KCTptTHJITT Hu ^ o p o r t i  O T'h

Honiio ii3'i» 18
u
B tŁ JS  KCTtł łiTHJITt HU

B H jn - K O B a g t .  k i .  . i i n tp i K e n n y ,  K t .c K o .ib K d  u e -  
j i o B t . K t  H L c y m a u t M T O  c-,, u e T n p e x i .  m1>- 
ujEaxb B’b MT.ęTh er, / (‘>>i;i rpyóuMit nepee.. 
itunn u  j c  h u k  o to  n . i im iiiH H y K )  0r i. u n m a j a  
n o t o p u e  Gtintu.TH y p . i i A t s x  CrpiiatHaua I Io '-  
B p e jB A e u i iu e  ipauiefi B u t n e  y n o n i i H y r a r u  
* h t u  a o j i k u u  o ó p i i T H T C K  BT. u ą h u i H i f i  O y A m , '

EpeeT’b, flBBaps 17 (291 *na 1870 rojo..
k* npejcT-AUTCjhcrByrnmafo Cyjbii, 

HaiBOpHufi CoEBTiimn,,
CuieuKiil, ArecopiŁ.

N . D. 857. Cu fb H '-npu iv .im tb H .io n  
i / o . t n i l l  Hb U y.im ifK H .

14u 3tiBaer b c m .  O aRóycs K.oht. I I H n  
ropoąa MsKOBa,, > HnKOiicK-iró ykaja, 0T.ty- 
'■niHuinrocH. Hm HetisfehcTtióć mT.cto, jhósi ń t  
t e ie n n i  3 0  gnett h b hjss m, zitniiHift Cy.Tł 
no eofiiiTBeHHOMy gt.jy , m . irpoTUBHonn, « v .  
uat. uocTyujicHO er, hum i. óyitcTt. no dano- 

' aaui..
r .  H y j tT jc H '1 . ,  2 0  I I I I n a p ą  ( l d i e m ) *  1 870r. 

UpejctiAaTejheTByioiuiti Cyjha, 
IIlh-japcKiti.

N . D. 722. C fjĄb Hriif)iiHit>he.tbK»ł/ 
H o .m u iu  vb II;/. im ijcK li.

łłbisHiBaern CBiiT, Toanm a HTKeBuna 6. 
B oStu  ntHBij ‘lepBHHT, OcTpozeHCKaio y * g -  
Aa, npoatiiBaioiHLro bt> jepeBim  'lep n im t, 
HbiH-6 no M tcry aturejtŁCTBa H(H3BtcrHOgy, 
flaóu b t .  T e n e H in  30  Ainfi k b u j c k  f t .  c K » 3 a H -  
Hufi Cyj'i,, b i  npoTHBuoM-b cjty ia t., uócTy- 
naeHO uygeTb cm h r u t ,  no eyuircTiiyloituum.
BUKOHUM’!..

r. i ly a i  yeuT ąns 14 126; 2m iapa  1870 r. 
IlpCAcSxa.TeJi.CTHyiomifi Cy^bH, 

IUxjiHpcHiii.
* *

W zywa Tomasza Idkiew icza b. W ójta Gmi­
ny Czerwiu powiatu Ostrołęckiego, we w «  
Czerwinie zamieszkałego a obecnie niewiado­
mego z pobytu, aby w* dniach 30 zg łosił sie do 
Sadu tutejszego gdyż w przeciwnym razie b ę ­
dzie a  nim postąpiono według przepisów prawa.

Pułtusk d. 14 (26) Stycznia 1870 r.
Sędzia Prezydujący, Szklarski.

X. D 703. H em pufiofjC K ia C y ritn-pe--
o u m c .ib ittm  jJo .itttflu .

OKTHÓpa vtiCHua U  (2(5) ^H« 1869 r. ot-ł
jK J^O B H K H  M O H H llU C H od, B-h TO pO ^fe ’leH C T O - 
\  OH t . ,  o r  .ó p a H O  p a .a u  u  :i B O ią ii, H 1. p o  u  IX Cl 
n p o H c n c s H i n in  H3T, B p a a s u ,  a  h u c h h u :  tłiób. 
■tayio ó p o H S O B y m  K )óh-y, 4 .p a n n ,y 3 c i t ih  u ie p ~  
c r a H u i i  u t a a b ,  K p a o H y m  x a j t b u y .  G h a y i o  c b t -  
n e n y i o  Jo G u y , G 'B j u f i  u n  p c r n u i j f i  n i u t o k b  
noJUTaHHuii M h m e K m , ito r o p u s  naxoASTcil 
b t .  eoxpaHBHiH są-liuiHaiO C y ą a ,  a  i i o t o j i j  
B W 3 U B a e T i>  i i . i a t i j t . u a  t . i k o h w . x t , ,  g a 6 u  et- 
S O K ii3 a T e jt.C T B aM ii e n x >  i ip e A M R T O B t u h  r e -  
H B H iu 3 0  JH C fi HBHJCH BT. C y « T ,,  h G o  B b  n p o -  
riiBHOM T. e j j H a i ,  cm BTHiiH ap eA K eT U M H  u o -  

e T y i u e u o  ó y ^ c T i .  n o  sa K O H y .
T. Ile  rpoKOBT. 15 (2 7 ) Shh H hbbph 1870 r. 

npcACkRurejibeTByioinifi Cyjbn, 
XjiejcHCKifi.

I* *
•

W  dniu 14 (26) Października 1869 r. od Lu­
dwiki Mączyńskiej w m ieście Częstochowie 
odebrano różne rzeczy pochodzić mogące * 
kradzieży a mianowicie: s uknię tybetową bron- 
zową, chustkę wełnianą francuzką, halkę czer­
woną, spódnicę białą per kałową chustkę białą 
wełnianą, worek zgrzebny, w depozycie Sądu 
tutejszego znajdujące się, wzywa przeto właści­
ciela takowych aby z dowodami właściwemi 
najdalej w ciągu dni 30 zgłosił się do Sądu w 
przeciwnym bowiem razie z przedmiotami temj 
podług prawa postąpionem będzie.

Petroków d. 15 (27) Stycznia 1870 r 
Sędzia Prezydujący, Chm ieliński.’

w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego,— Za pozw oleniem  Cenzury.

N D .  SJżł. slo.U M U H C K iu C u  A b
llcn p u H U n ie .ib u u il Ilu .iH u iu .

BbisuBaeTT. f la n c a  DjenGoraHt. bt. rop o-  
At  PafirpoA-6 n p o S;Sm.lK,m a ro , B1> HaCToanjee 
uto BpeitH Hea3Blll;THaro no „ maTeab-
CTHa, HBHTCJ] BT, CyAT. BT. HpOgOJSteBiR 30- 
AHCBHaro cpoaa, hGo bt. npOTiie humt. c jy - 
na® nocTyfiącHO GyAeTT» c i. hhmt. ho saKOHy.

i  • dlOMiea, 22 flHBapH (3  d>eBpajm) 1870 r.
H peAc t AaTeji.cTByiomiił Cyąba, 

M ujbG epr-L .
* . ^  *  *

Zapozywa Dawida Elenbogień mieszkańca 
miasta R ijgroda, a obecnie z pobytu niewiado­
mego, aby w c ią /u  dni 3 ) w Sadzie staw ił się^ 
gdyż w przeciwnym razie podług przepisów* 
prawa z nim postjpiano będzie.

L im żad. 22  Stycznia 3 Lutego) 1870 r.
Sędzia Prezydujący, Milberg.


